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Wcielimy w życie Uchwały. Kongresu 


¿budujemy Polskę Socjalistyczną - 


Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zamknięcie I Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


TOW. BOLESŁAW BIERUT 
przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR 


Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zakończył swoje obra- 
dy. Obrady Kongresu śledziła z napięciem 
cała klasa robotnicza. Brałą w nich go- 
rący udział. Brała w nich udział również 
swym wielkim Czynem  Przedkongreso- 
wym, który przysporzył narodowi więcej 
produktów, więcej maszyn, więcej bo- 
bogactw. Ich ogólna wartość ocenia się | 
na około 6 miliardów złotych. 

Ale nie można mierzyć materialnymi tyl 
ko wartościami tego olbrzymiego porusze- 
nia mas, które towarzyszyło obradom Kon 
gresu. 

Dla każdego z nas, dla Partii całej, dla 
klasy robotniczej, dla mas pracujących i 
dla olbrzymiej większości naszego narodu 
dni Kongresu — to wielkie, niezaporania- 
ne dni, to gorące i niezatarte przeżycia, to 
głęboka nauka, to niewyczerpane ożywcze 
Źródło idei i wielkiej niezwyciężonej siły, 
która z idei tej wypływa. 

Obrady Kongresu naszej Partii zbiegły 
się ze 150-letnią rocznicą urodzin Adama 
Mickiewicza. Dziś spełniają się marzenia 
wieszcza, aby jego „księgi zbłądziły pod 
strzechy”. Dziś idee mickiewiczowskie o 
braterstwie ludów, hasła głoszone przez 
niego w „Trybunie Ludów“ o walce z uci- 
skiem narodowym i społecznym, stały się 
własnością milionowych rzesz narodu pol- 
skiego. W ten sposób najlepiej czcimy pa- 
mięć Wieszcza. 

Obradom Kongresu towarzyszyły wzru- 
szenia, uczucia, myśli i wypowiedzi nie tyl-j 
ko bezpośrednich jego uczestników. Obra- 
dom Kongresu towarzyszyły wzruszenia i 
uczucia milionów ludzi pracy, towarzyszy 
ło im gorace tętno serc olbrzymiej większo- 
ści narodu. 

Przez salę tego Kongresu w czasie jego| 


O Statucie 
i Zadamach  Orgamzacyjnych 


PZPR 


mówi tow. R. Zambrowski 


patrz str. Z-=cia 


złożyć Kongresowi pozdrowienia od górni- 


| członkowie Komitetu Centralnego i zastęp- 


obrad przeszły dziesiątki delegacji ze 
wszystkich krańców Polski, Przybyły, aby 


| 
ków, hutników, kolejarzy, metałowców, 
włókniarzy, robątników budowlanych, chło 
pów, od organizacji społecznych, od woj- 
ska, od młodzieży, od kobiet, od pracowni- | 
ków nauki, od pisarzy, artystów, inteligen- | 
cji, od dorosłych i dzieci, od setek tysięcy 
bezpartyjnych pracowników różnych dzie- 
dzin przemysłu, transportu, handlu, rol- 
nictwa itp. itp. 

Do Prezydium Kongresu napłynęło z górą 
8 tys. depesz i listów z wzruszającymi w 
swej prostocie pozdrowieniami, meldunkami, 
powitaniami oraz kilkaset artystycznie wy- 
konanych pozdrowień z podpisami pół milio 
na robotników, pracowników 1 młodzieży. O 
czym to świadczy? 

Świadczy to, że wielka jest i niezmierzo- 
na sila idei jedności w masach polskiego lu- 
du pracującego. 

Świadczy to, że miliony bezpartyjnych ro 
botników, chłopów, inteligentów ufają Zje- 
dnoczonej Partii i pragną ją mieć za swoje- 
ko przewodnika, 

Świadczy to, że Zjednoczona Partia, uznają 
ca jasną przodującą ideologię marksizmu-ie- 
ninizmu, mająca jasny program działania 1 
uwaftą, jednolitą organizację, znajduje go- 
eh uznanie wśród polskich mas pracują- 
cych. 

Świadczy to wreszcie, że partia taka, jas 
ką wyłonił Kongres Zjedroczeniowy, zespo 
loma: mocno z milionowymi masami ludu 
pracującego, stanowi wielką, potężną i nie- 
złomną siłę, siłę zdolną przeobrazić, ulep- 
szyć, wzbogacić 1 uszlachetnić życie calego 
narodu. 

Ni 


nie może być większej siły nad 


KAKAO KAWA YYYY AAAA ATAKACH 


Partię Zjednoczoną, zwartą, jednolitą, prze- 
siąkniętą najwyższą ideą, jaką stworzyła 
ludzkość, nad partie, która jest rozumem, 
honorem i sumieniem klasy robotniczej, 

Towarzysze! 

Obradom naszego Kongresu towarzyszyły 
płomienne i braterskie wypowiedzi przyby” 
łych do nas przedstawicieli międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego z 30 krajów świa- 
ta. Mówili nam o walce — twardej, niezło- 
mnej, lecz ciężkiej walce klasy robotniczej 


| w krajach, znajdujących się jeszcze w jarz- 


mie kapitalizmu. Mówili o bogatej w twór- 
cze osiągnięcia | radosne perspektywy wal- 
ce klasy robotniczej w krajach demokracji 
ludowej. Wszyscy brali za wzór wypróbowa 
ną, bohaterską, rewolucyjną 1 zwycięską 
drogę, którą wytyczyła sławna partia Lenina 
i Stalina — Komunistyczną Partia ZSRR, par 
tia pierwszego socjalistycznego państwa w 
świecie, 

W atmosferze przeżyć 1 wzruszeń naszego 
Kongresu pulsowały gorące uczucia i świa- 
domość wielkiej spójni, łączącej naszą wal- 
kę, nasze dążenia, naszą Ideologię — z walką, 
z dążeniami, z ideologią mas pracujących ca 
łego świata. Wybuchem niepowstrzymanej 
radości przyjął Kongres komunikat o zdo- 
byciu Pekinu przez chińską armię Indową. 
Wybuchami entuzjazmu witał Kongres intor 
macje przedstawicieli partii zagranicznych 0 
wzroście ich szeregów, % ich zdobyczach i 
nieuglętej postawie w walce klasowej. 

Najgorętszymi falami uczuć serdecznych 
witał. Kongres słowa ~o. naszej przyjaźni z 
Wielkim Krajem Socjalizmu, słowa o wiel- 
kim wodzu bratnich narodów ZSRR, O GE- 
NIALNYM KONTYNUATORZE DZIEŁA 
MARKSA, ENGELSA, LENINA — O TOWA 
RZYSZU STALINIE. 

Q czym to świadczy? 

Świat że zlewają się z sobą n nas w 


jeden potężny potok dwa wielkie źródła siły 
ideowej naszego ruchu, idea  dźwignięcia 
wzwyż naszej Ojczyzny i idea spójni między 
narodowej wszystkich pracujących w walce 
o pokój, w walce o zwycięstwo demokratycz 
nego frontu antylmperialistycznego w całym 
świecie. 

Świadczy to, że zasady międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej, zasady rewo- 
lucyjnego proletariackiego internacjonalizmmu 
tkwią głęboko w sercach I umysłach polskiej 
klasy robotniczej, bowiem tylko dlatego mo 
gły one znajdować tak gorące odbicie w na 
strojach I ogólnej atmosferze Kongresu. 

Był więc nasz Końgres wyrazem nie tylko 
głębokich myśli, ale 1 serdecznych, płomien- 
BA uczuć. Był to wielki Kongres Zjednocze 
nia. 

Wielki, niezwykły, nie dający się njąć w 
proste, formalne słowa jest dorobek tego 
Kongresu. 

Wielka, wyjątkowa jest jego doniosłość 
mie tylko dla klasy robotniczej, ale i dla ca- 
łego narodu, 

Otwiera on nową kartę dziejów polskiego 
ruchu robotniczego i zarazem nową kartę 
dziejów narodu polskiego. 

Na karcie tej Kongres wpisał nowe, pło- 
mienne słowa, wskazujące nowy, wyższy e= 
tap, w który wstąpiła partia, w który wstę= 
puja masy pracujące, w który wstępuje Pol- 
ska. 

Słowa te — to deklaracja ideowa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Deklaracja ideowa — to wielki I jasny 
program działania Partii, to program budo- 
wy Polski rozwijającej potężne siły wytwór- 
cze, Polski sprawiedliwej, tworzącej nowe 
życie, nowy byt, nową kulturę dla ludu pra 
ceującego. 

(Dokończenie na str 2-e),) 


OOO YO OTO TOON 


ista członków władz PZPR 


wybranych 


WARSZAWA PAP. — Na członków K: C. 
PZPR zostali wybrani tow. tow.: Albrecht 
Jerzy, Alster Antoni, Arski Stefan, Barano- 
wski Feliks, Berman Jakub, Bierut Bole- 
sław, Burski Aleksander, Chełchowski Hila- 
ry, Ćwik Tadeusz, Cyrankiewicz Józef, Da- 
niszewski Tadeusz, Dąbrowski Konstanty, 
Dietrich Tadeusz, Dłuski Ostap, Duniak Sta 
nisław, Doliński Adam, Dworakowski Wł. 
Fledler Franciszek, Gomułka Władysław, 
Hoffman, Izydorczyk Jerzy, Jabłoński Hen 
ryk, Jaroszewicz Plotr, Jędrychowski Ste 
fan, Jóźwiak Franciszek, Kasman Leon, Kłu 
szyńska Dorota. Kole Józef, Kozłowska He- 
lena, Korczyc Władysław, Kowalczyk Stani- 
sław, Kuryłowicz Adam, Lange Oskar, Le- 
wikowski Wacław, Machno Józef, Matwin 


Tow. Bolesław Bierut wybrany 


Zjednoczonej Pa 


Natychmiast po zamknieciu Kongresu od 
było się konstytucyjne zebranie Komitetu 
Centralnego PZPR, w którym wzięli udział 


cy. 
"komitet Centralny wybral na przewod- 
niczącego towarzysza Bolesława Bieruta. 

Komitet Centralny wyłonił Biuro Poli- 
tyczne w składzie: tow. tow. Bolesław Bie- 
rut, Jakub Berman, Józef Cyrankiewicz, 
Franciszek Jóźwiak-Witold, Hilary Minc, 
Stanisław Radkiewicz, Adam Rapacki, Ma- 
rian Spychalski, Henryk Świątkowski, Ro- 
man Zambrowski, Aleksander Zawadzki. 

Na zastępców członków Biura Politycz- 
nego wybrani zostali tow. tow. Hilary Cheł 
chowski, Stefan Matuszewski, Franciszek 
Mazur, Edward Ochab. 

Komitet Centralny wybrał na sekretarzy 
Komitetu Centralnego: tow. tow, Józefa Cy 
rankiewicza, Romana Zambrowskiego, Aie- | 
ksandra Zawadzkiego 


na Kongresie w dniu 


Władysław, Matuszewski Stefan, 
Franciszek, Miętkowski Mieczysław, Mijal 
Kazimierz, Minc Hilary, Modzelewski Zyg- 
munt, Motyka Lucjan, Nowak Zenon, Ochab 
Edward, Oks Mateusz, Pasenkiewicz Kazi- 
mierz, Popiel Mieczysław, Pragierowa Euge- 
nia, Radkiewicz Stanisław, Rapacki Adam, 
Reczek Włodzimierz, Romkowski Roman, Ru 
inek Kazimierz, Rybicki Marian, Skowroń- 
ski Ignacy, Skrzeszewski Stanisław, Spychal 
ki Marian, Świątkowski Henryk, Świetlik 
Konrad, Strzelecki Ryszard, Szcześniak Jó- 


Mazur 


zef, Sztachelski Jerzy, Szymanowski Zyg- 
munt, Szyr Eugeniusz, Wierbłowski Stefan, 
Witaszewski Kazimierz, Wolski Władysław, 


Zambrowski Roman, Zarzycki Janusz, Zawa 
dzki Aleksander, Zawadzki Stanisław. 


jUkonstytuowanie się Komitetu Centralnego PZPR 


przewodniczącym KC Polskiej 
Robotniczej 


Komitet Centralny wyłonił sekretariat 
w następującym składzie: tow. tow. Bole- 
sław Bierut, Jakub Berman, Józef Cyran- 
kiewicz, Hilary Minc, Henryk Świątkow- 
ski, Roman Zambrowski, Aleksander Za- 
wadzki. 

Komitet Centralny wyłonił Biuro Orga- 
nizacyjne w składzie: tow. tow. Bolesław 
Bierut, Jerzy Albrecht, Antoni Alster, Ste- 
fan Arski, Feliks Baranowski, Jakub Ber- 
man, Hilary Chełchowski, Tadeusz Ćwik, 
Józef Cyrankiewicz, Władysław Dwora- 
kowski. Henryk Jabłoński, Leon Kasman, 
Józef Kole, Franciszek Mazur, Hilary Minc, 
Zenon Nowak, Edward Ochab, Włodzi- 
mierz Reczek, Marian Rybicki, Henryk 
Świątkowski, Roman Zambrowski, Janusz 
Zarzycki, Aleksander Zawadzki, Stanisław 
Zawadzki. 

Wszystkie organy Komitetu Centralnego 
zostały wybrane jednomyślnie 


21. 12. 48 r. 


Na zastępców członków KC PZPR zostali 
wybrani tow, tow.: Blinowski Franciszek, 
Bogdański Mieczysław, Borejsza Jerzy, Cie- 
koński Henryk, Dąbek Stefan, Elczewski Ma 
ciej, Finkelsztejn Leon, Kasner Roman, Het- 
mańska Wiktoria, Hochteld Julian, Jaszczuk 
Borys, Kaczmarski Witold, Kalinowski Jó- 
zef, Kamiński Antoni, Kliszko Zenon, Kło- 
siewicz Wiktor, Kowalczewski Marian, Koz- 
łowski Jan, Krajewski Jakub, Kubecki Igna 
cy, Kuligowski Ryszard, Kuryłowicz Bole- 
sław, Lech Jan, Loga-Sowiński Ignacy, Ła- 
pot Stanisław, Metera Piotr, Minor Marian, 
Moczar Mieczysław, Morawski Jerzy, Niesz- 
porek Ryszard, Nowak Roman, Olszewski Jó 
zef, Orłowska Edwarda, Petruczynik Feliks, 
Pietrzyk Mieczysław, Piwowarska Irena, 
Pszczółkowski Edmund, Putrament Jerzy, Ru 
miński Bolesław, Salcewicz Józef, Sokorski 
Włodzimierz, Szymański Stanisław, Tepicht 
Jerzy, Tkaczow Stanisław, Tokarski Julian, 
Wasilkowska Zofia, Wągrowski Mieczysław, 
Werbłan Andrzej, Werfel Roman, Wojas Pa- 
weł, Wudzki Leon, Wysokiński Stanisław, 
Żółkiewski Stefan, 

Do Centralnej Komisji Kontroli Partii zo” 
stali wybrani tow. tow.: Brystygier Julia, 
Czerwiński Marian, Dechnik Józef, Domaga- 
ła Czesław, Fedeř Teodora, Gajzler Roman, 
Heller Rudolf, Jankowska Ludwika, Kalinow 
ski Stefan, Kamińska Maria, Kembrowski 
Eugeniusz, Kędziesski Jan, Komar Wacław, 
Kowalczyk Józef, Lewikowski Wacław, Le- 
wińska Pelagia, Marczewski S'anisław, Ma- 
łecka Maria, Miętkowski Mieczysław, Mista 
szek Stefan, Nowicka Małgorzata, Pasei 
wicz Kazimierz, Paterowa Zofia, Petr 
Feliks, Pietrzyńska Maria, Rowiński 
cław, Rutkowski Jan, Stasiak Leon, Śwle- 
tlik Konrad, Sztachelski Jerzy, Szydłowski 
Józef, Tomorowicz Janusz, Trebltńska Mag- 
dalena, Wudzki Leon. 

Na członków Komisji Rewizyjnej Partil 
zostali wybrani tow, tow.: Balicki Zygmunt, 
Bielski Fotek Antoni, Łęczycki Francis 
Rózga Stefan, Stawiński Eugeniusz, Szatra! 
ski Henryk, Szwalbe Stanisław, 'Tureniec 
Mieczysław, Wojciechowski Grzegorz, Zaruk 
— Michalski Aleksander 


ynik. 
Wa- 


Zbudujemy Polske Socjalistyczną 


; Nz i 


Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zamknięcie I Kongresu 


(Dókończenie ze str, 1-e].) 

Deklaracja ideowa — to program bude- 

wy Polski — jako ojczyzny ludu pracujące- 
go — jedynej twórczej siły naradu. 

Po całej Polsce popłynie z tego Kongresu 
wielka i niezaprzeczona prawda, że jest w 
narodzie naszym mocarna, zwarta i uiezwy 
ciężona siła, która zdolna jest wykuć nową, 
świótlaną przyszłość Polski. 

Sia tą jest Ind pracujacy, który zrzuch z 
siebie jarzmo, jakie dźwirał od wieków, i 
jako wolny i jedyny odtąd gospodarz kraju 
budnie swoją ojczyzne, 

Siłą tą jest Polska Zjednoczona Parlia Ro- 
botnicza, która przewodzi ludowi. 

Jak wspaniałym blaskiem słońca została 
oświetlona przez Kongres droga, którą Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza popró- 
wadzi milionowe masy Iudowe. Jest to dro- 
ga rozwoju Polski da dobrobytu, do iilwida 
cji wyzysku, do sprawiedliwości społecznej, 
do Socjalizm 
widow: m w ruchu robotni- 
czym, stanowimy dz jedną półtoremitiono- 
wą, zgodną i zwartą rodzine robotniczą, -— 

— Jest to lka i niezwyciężona siła! 

Mamy jasny, oparty na wszystkich na- 
szych doświadczeniach, na najlepszych tra- 
dycjach polskiego i międzynarodowego ru- 
chu robotniczego — marksistowska: - teni- 
nowski program działania. — Jest to olbezy 
mia i niepokongna siła! 

Wsytknęliśmy Uasno zadania  gospouarcze, 
zmierzające do przedterminowego wykona- 
nia planu 3-letniegot 

Ustaliliómy wytyczne wielkiego planu 6- 
letniego. Planu, który przepiękny nasz kraj, 
zasobłą w skarby materialne i ludzkie Oj- 
czyznę naszą, przeksztąłci w kraj dobroby- 
tu, w kraj kultury twórczej, w kraj rados- 
nero życia! 

Już ta jasna perspektywa 
ożywcza i niezłomna siła! 

Przyjęliśmy Statut Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Wielką Kartę Koasty- 
tucyjną naszej Partii — czołowej, zorgani- 
zowanej, nzbrojonej w niczawodny oręż przo 
dującej teorii marksizmu-leninizmu awan- 
gardy robotniczej, podwaliny naszego pań- 
stwa demokratyczno - ludowego. 

— Jest to siła, za którą pójdą miliony! 

Potraflliśmy wytworzyć na Kongresie at- 
mosferę braterstwa, życzliwości wzajemnej 
1 jednomyślności — to daje pwarancję, że 
Partia będzie niezłomna jak granit! 

Uchwały Kongresu pomnożą siły, świa- 
domość, wiarę, entuzjazm klasy robotni- 
czej. 

Uchwały Kongresu dadzą pewność ja- 
tra, spokojnej i owocnej pracy, gwarancję 
rosnacern robytu chłopom pracującym. 
Partia troszczyć s*e będzie o usunięcie ich 
bolączek, umocni i pogłębi sojusz robotni- 
czo-chłopski. 

Uchwały Kongresu rozproszą oszukań- 
cze, rozsiewane przez wrogów złośliwe plot 
ki, jakoby Partia chciała wkroczyć na dró- 
gę awanturnictwa gospodarczego, na dro- 
gg mechanicznej likwidacji przedsiębiorstw 
prywatnych, bez podstawy ekonomicznej. 

Uchwały Kongresu umocnią przekona- 
nie wszystkich ludzi rzetelnej i uczciwej 
pracy, że Partia troszczy się o wszystkie 
ogniwa gospodarki narodowej, że popiera 
rozwój rzemiosła, że zabezpieczy spokoj- 
ny byt i pracę wszystkich potrzebnych kra 


— to potężna 


Uchwały Kongresu otwierają rozległe 
możliwości i perspektywy nauki.i awansu 
młodzieży polskiej. 

Uchwały Kongresu znajdą żywy od- 
dźwięk wśród kobiet, bo wskazują drogę, 
jak zmniejszyć ich troski, jak ułatwić im 
warunki życia i mofliwość szerokiej pracy 
społecznej. | 

Uchwały Kongi zbliżą z ludem pra- 
cującym intelicent: która chce twórczej 
pracy dla Polski i dla jej kultury. 

Uchwały Kongresu podniosą na duchu, 
natchną wiarą i nowym zapałem pracy ol- 
brzymią wiekszość narodu. 

Uchwały Kongresu wywołają  bezsilną 
wściekłość tylko garstki wyzyskiwaczy i 


oznacziiwa 


perialistów i ich agentów. 

/ Ale'uchwały Kongresu wzbudzą sympa- 
tię dla Polski wszystkich ludzi przodują- 
cych i postępowych w. świecie, stanowią 
one wzmocnienie międzynarodowego fron- 
tu walki o pokój i pągtep. 

Towarzysze! Po niezapomnianych dniach, 
które przeżyliśmy w okresie tego historycz 
nego Kongresu naszym zadaniem najbliż- 
szym jest ponieść w szerokie masy ludo- 
we, wielki i twórczy jego dorobek. Nie- 
chaj po całej Polsce rozbrzmiewa prawda 
o wielkim Kogresie Zjednoczenia. 

Pomnożymy wielokrotnie siły narodu, 
jego bogactwo i dobrobyt. 

Wydźwieniemy wyżej kulturę i naukę, 


reakcjonistów, niezadowolenie wśród im] miake i oświatę, podwoimy siły w walce 
U ó 


Wcielimy w życie doniosłe uchwały Kon 
gresu. 

Walczyć o ich urzeczywistnienie, mobi- 
lizować wokół nich najszersze masy ludo- 
we, zbliżać Polskę do socjalizmu — to świę 
ty obowiązek każdego członka Partii. 

Towarzysze! Nie ma wątpliwości, że 
dla realizacji wielkich zadań, wytkniętych 
przez Kongres potrafimy skupić najszer- 
sze masy narodu. 

Niech żyje naród polski! 

Niech żyje jego bohaterska klasa robot- 
nicza! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza. 


obrona Indonczyjczyków 


Amerykańscy fabrykanci broni stają za plecami holenderskich napastników 


LONDYN (PAP). Walki w Indonezji 
przybierają coraz bardziej na sile, Oddzia- 
ły armii republikańskiej zaskoczone pierw 
szym atakiem Holendrów, zaczynają sta- 
wiać skuteczniejszy opór. 

Agencja Reutera donosi o wznowieniu 
walk w stolicy republiki indonezyjskiej 


Lud francuski 


PARYŻ (PAP,). W Limoges odbyło się ma 
sowe zebranie sprawozdawcze z debaty nad 
sprawami poX®ju i wolności, która jak wia- 
domo odbyła się niedawno w Paryżu, 

W zebraniu wzięli m. in. udział sękretarz 
generalny Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej Maurice Thorez oraz przewodniczący or- 
ganizacji bojowników o wolność b. minister 
Yves Farge, 

Meurice Thorez potepiajac w ostrych sło- 
wach podżegaczy wojennych, podkreślił, zde 
cydowaną wolę ludu francuskiego przeciwsta 
wienia się planom imperialistów amerykań- 


Dżodziakąrcie, zajętej w niedzielę przez 
holenderskie oddziały spadochroniarzy. 
Z niekórych dzielnic miasta Holendrzy z0 
stali wypędzeni. 

W Surabai (Jawa wschodnia) wskutek 
pogarszającej się sytuacji Holendrzy ogło 


sili godzinę policyjną. Zbrojne powstania 


w odronie wolności i pokoju 


skich. Maurice Thorez podkreślił pokojową 
politykę ZSRR i stwierdził, że ZSRR przez 
cały czas swego istnienia nigdy nie prowa- 
dził polityki sprzecznej z interesami narodów 
w innych krajach. 9 

B. minister Yves Farge, nawiązując do de< 
baty nad sprawą pokoju 1 wolności oświad- 
czył, że w debatach tych wypowiedziała się 
prawdziwa Francja. Farge oświadczył z na- 
ciskiem, że)naród francuski nigdy nie weźmie 
udziału w awanturniczych planach Imperializ 


mu amerykańskiego. 


Stocznie brytyjskie nieczynne 


Zapowiedź dalszej redukcji pół miliona robotników 


LONDYN (PAP), W Londynie odbyła się 


konferencja robotników stoczni, „okrętowych | tó! 


z udziałem przedstawicieli POEZA? Ea 
dowych. W powziętej jednomiyśhiie rezolucji 
postanowiono domagać się pd rządu odeżuce- 
nia umów międzynarodowych, ograniczają- 
cych rozwój brytyjskiego przemysłu okręto- 
wego, oraz całkowitej nacjonalizacji tego 
przemysłu. Rezolucja ta podkreśla również 
groźbę bezrobocia wśród robotników stoczni, 
która wynika z warunków plann Marshalla, 


przewidującego ograniczenie budowy  okrę- 
w. 


Brytyjski minister gospodarki zapowiedział 
fuż redukcję pół miliona robotników stoczni. 
Prywatni właściciele stoczni ze swojej stro- 
ny otwarcie podkreślają „potrzebę utworze- 
nia rezerwuaru bezrobetnych* w przemyśle 
okrętowym. „Rezerwnar” ten oczywista, jest 
potrzebny prywatnym właścicielom w celu 
wymuszania na robotnikach zgody na obniż- 
kę płac. 


Zastępca Greisera - Jaeger 


skazany na 


POZNAŃ (PAP.). W dniu 21 bm, Sąd Okrę 
gowy w Poznaniu ogłosił wyrok w »rocesie 
Augusta Fryderyka Jaegera — zastępcy na- 
miestnika t. zw. „Wartegau”. 

Jaeger uznany został winnym zarzuca- 
nyci mu w akele oskarżenia przestępstw I 
skazany na karę śmierci. Nadto Sąd orzekł 


jowi ogniw wvtwórczych. 


W. Ażajew 


utratę praw publicznych 1 obywatelskich 
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Daleko od Moskwy 


— Nikogo nie słuchaj. Póki Adun nie 
stanie, będziemy ładować barże i odsyłać. 
Zdążymy dowlec że cztery sztuki do naj- 
pliższych punktów. Zaraz tam będę. 

Błękitna mgła powoli topniała zą ok- 
nem. Kiedy Załkind wstąpił po Batmano- 
wa już się zupełnie rozjaśniło. 

Michał Borisowicz zastał naczelnika na 
tarasie, zasypanym śniegiem aż do kolo- 
rowych  kwadracików, którymi był 
oszklony. Czerwone, błękitne i żółte pasy 
układały się na twarz, skórzaną kurtkę i 
biąłe walenki Batmanowa, który stał nie- 
ruchomo, z rękoma w głębokich kiesze- 
niach. Wasyli Maksymowicz z napręże- 
niem obmyślał swój rozkaz na budowie. 
Tam woźnica czeka, ale na saniach nie 
przejedziemy — powiedział partorg wita- 


jąc się. ż 

— Spróbujemy — odezwał się Batma- 
now, — Nie przejedziemy — pójdziemy 
piechotą. 


Ujechali nie dalej jak kilometr, potem 
rausieli wyłazić z sani i brodzić po głębo- 
kim śniegu, Ludzie, rozsypali się wszę- 
dzie czarnymi żywymi punktami wskazu- 
jąc kierunek drogi. Wszyscy z zaciekawie 
niem witali naczelnika budowy i pa- 
trorga. 

— Zaczekajcie, zaraz poprawimy dro- 


ge! — krzyknął im podobny do kuli czło- 
wiek w kaftanie i watowanych spodniach, 
. Batmanow poznał Greczkina. Dookoła 


energicznie pracowali robotnicy jego od- 
działu, podnosząc w powietrzu srebrzysty 
kurz. 

Część bocznicy kolejowej już była 
oczyszczona. W wykopanym w śniegu ro- 
wie ujrzał Beridzego. Główny inżynier 
cały czerwony stał obok sapiącego parowo 
zu, oczekując odjazdu. Jak tylko oczysz- 
czało się onowe <trzydzieś! czterdzieści 
metrów parowóz z straszliwym rykiem 
dosaniał pracujących ludzi. 

W odległości jednego kilometra od 
nich pracował ze swoimi bryga Ami Kow 
szow. Zbliżywszy się do grupki pracowni- 
ków rozstawił ich jak na szachownicy z 
obydwóch stron toru. 


— Będziemy się zmieniać! Weźcie wy 
łopatę, a ja będę wydawać rozkazy — 
krzyknęła do Aleksego wysoka dziew- 


czyna. 

Inżynier poznał sąsiadkę z bursy 

— Zgoda, — powiedział i wyciągn e 
kę do jej .łopaty. 

— Nie, ja nie umiem wydawać rozka- 
zów. Po prostu chciałam abyście spojrzeli 
w moją stronę, 

Aleksy wziął łopatę i stanął naprzeciw 
niej. Odrzucali miękki, sypki śnieg i roz- 
mawiali. 4 

— Zaziębicie się, czy można takie żarty 
stroić z tutejszym mrozem. 

Pod rozwartym kaftanem widać było 
cienka bluze. Bujne w małych lokach wła 


karę śmierci 
praw honorowych na zawsze oraz konfiskatę 
całego mienia. 

W uzasadnieniu wyroku stwierdzono, że 
Jaeger jako jeden z kierowników przestep- 
czej otrqanizacjj NSDAP, dążył DROGĄ 
GWAŁTU I PRZESTĘPSTW do ustanowienia 
na terenie t. zw. „Warthegau* ustroju naro- 
dowo - socjalistycznego. 


sy wysunęły się spod beretu i były okry- 
te szronem. 

— Jajestem gorąca. proszę spojrzeć. — 
Połapała się i powiedziała ze śmiechem: 
— ja nie w tamtym sensie. Nie boję się 
mrozu, jestem wszak tutejsza, z tajgi. 

Obsypała go śniegiem, jak gdyby nie- 
chcąco i patrzyła z zaciekawieniem co on 
na to? Inżynier nawet się nie otrząsnął, a 
w dalszym ciągu sumiennie wymachiwał 
łopatą. 3 

— Nie wolno być takim — powiedziała 
krytycznie. 

— Jakim? 

— Takim naczelnikiem, zajętym tylko 
pracą. Staracie się być pięćdziesięciolet- 
nim — i to wam się udaje. 

— Jak więc zrobić, aby odmłodnieć? 

— Wykazać zainteresowanie do tych co 
was otaczają. 

— Do wszystkich? Ja i tak prawie już 
się ze wszystkimi w zarządzie zapozna- 
łem. 

— Zainteresowanie służbowe 
wszystkich, to całkiem co*innego. 

— Jakoś nie rozumiem. 

— Zainteresujcie się na przykład tym 
jak ja się nazywam. 

— Wyobraźcie sobie, że się interesowa= 
łem. Nazywacie się Żenia Kozłowa. 
Greczkin podał mi waszą charakterystykę 
— niezły ekonomista. I poza tym jeszcze 
coś wiem o was, 

— Domyślam się. Lizoczka skarżyła się, 
że męża jej bałamucę? 

— Gdyby to była nieprawda, nie mó- 
wiłaby tak! 

— Gdzietam! Prawda kawalerów jest 


wobec 


wybuchły w pięciu innych miastach 
wschodniej Jawy. W zachodniej części 
Jawy doszło do starć w 7 dużych mia- 
stach. Ze źródeł republikańskich donoszą, 
że oddziały indonezyjskie w pobliżu Su- 
rabayi przedostały się na terytorium zaj- 
mowane przez Holendrów. 

Według niepotwierdzonych informacji, 
zmotoryzowane brygady holenderskie za- 
jęły Surakartę, największe miasto na Ja- 

e środkowej. Oddziały holenderskie, 
które wyruszyły z Padangu (Sumatra za- 
chodnia), docierają, według tych wiado- 
mości, do Bukittingi. 


PARYŻ (PAP.). Przedstawiciel Holandii w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych van 
Royen wręczył przewodniczącem Rady Bez- 
pieczeństwa van Langenhove memorandum, 
| w którym usiłuje usprawiedliwić wznowienie 
ofensywy przeciwko Republice Indonezyj- 
skiej koniecznością „przywrócenia pokoju i 
bezpieczeństwa" w tym kraju. 


LONDYN (PAP). Nowa agresja holender- 
ska przeciwko Republice Indonezyjskiej spot 
kała się z ostrą reakcją na łamach prasy 
egipskiej, 

Dziennik „Al Mysri* stwierdza, że Holan- 
dla z aprobaty I przy poparciu imperiallstów 
anglo - amerykańskich już od dawna przy- 


gotowywała się do tego ataku: =/ 
-. Anglia 1 Stany. Ziednoczone — podkreśla 


dziennik — dostarczały wojskom holender- ` 


skim w okresie rozejmu, broni 1 amunicji. Z 
ich pomocą Holandia dokonała nowego bar- 
barzyńskiego najazdu, „Akcja kolonizatorów 
holenderskich — zaznacza w konkluzji dzien 
nik egipski — jest zgodna z planami imperia 
listów anglo - amerykańskich przekształcenia 
Indonezji w kolonię, a jej obywateli w nie- 
wolników*. 

NOWY JORK (PAP.. Część prasy amety- 
kańskiej przyznaje otwarcie, że agresja ho= 
lenderska w Indonezji stała się możliwa jedy 
nie wskutek dostaw broni z USA, a częścio= 
wo z Kanady i Wielkiej Brytanii, Dzienniki 
podkreślają, że wygląd i wyposażenie holen= 
derskiej piechoty morskiej nie różni się ni- 
czym od amerykańskiej. Holendrzy mają na- 
wet amerykańskie racje żywnościowe, Różni 
ca polega jedynie na tym, że wojska holen- 
derskie posługują się innym językiem! 


obecnie mniej, ale Greczkin nie nadaje sią 
na kawalera, 

— Może obawiacie się Lizoczki? 

— Nie tyle ja się boję, ile on sam. Wi- 
dzicie dokąd mnie zagnał śnieg czyścić! 
Obawia się, że Lizoczka się dowie, że ra- 
zem czyściliśmy śnieg. Może wy macie 
odwagę zawrzeć przyjaźń z niezłym eko- 
nomistą? 

— Co wy rozumiecie pod słowem „za- 
wrzeć przyjażń“? — uśmiechnął się Alek- 
Sy. 

— Nie unikać ekonomisty, spotykając 
się nie udawać, że go nie spostrzegacie, 
jeździć z ekonomistą na nartach i raz mie 
sięcznie zapraszać ekonomistę do miasta 
— do teatru lub kina. 

— To wszystko? 

— Wszystko! Cóż jeszcze? 

Roześmieli się obydwoje. Niedaleko 
przechodzili Batmanow i Załkind. Aleksy 
ich nie spostrzegł. Prze? chwileczkę ob- 
serwowali go. 

— Widzisz, przyzwyczaił się chłop — 
jakby trochę poweselał — zauważył Bat 
manow. 

— Odzyskał równowagę. Teraz możesz 
go obarczać czym chcesz — każdy wóz po= 
wiezie, — zgodził się Załkind, 

Partorg nie omylił się. Aleksy rzeczywi 
ście stał się względnie spokojniejszy, o ile 
to ogóle było możliwe, w okresie gdy 
istma stała obawa o losy Moskwy. 
„Twój oddział broni stolicy tutaj, Słuchaj 
rozkazu: ani kroku nazad". Ten slogan 


zaproponował Załkind i Aleksy nie mógł 
go odrzucić. 
Nb © = 
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O Statucie i Zadaniach Organizacyjnych 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej | 


Feon Towarzysze! 
ongres nasz, historyczny Kongres 
PZPR, ma już za sobą olbrzymi dorobek. 

W  referatach tow. Bieruta 1 tow. 
Cyrankiewicza przeprowadzona została 
niezawodna marksistowsko - leninowska 
analiza bogatych doświadczeń 70 lat 
walki polskiej klasy robotniczej, dokona- 
ny został bilans czterech z górą lat wła- 
dzy ludowej, ustalone zostały podstawy 
ideologiczne Zjednoczonej Partii 1 wyty* 
czona została jej Inia generalna. 

Referat tow. Minca z nieodpartą siłą 
unaocznił wyższość gospodarczą demokra* 
cji ludowej nad ustrojem  kapitalistycz- 
nym, a wytyczne 6-letniego planu, przez 
swój oszałamiający wprost rozmach, po- 
kazały, jak wielkie i twórcze siły kryje w 
soble klasa robotnicza, 

Do podstawowych zadań Kongresu na- 
leży również uchwalenie Statutu PZPR i 
ustalenie jej zadań organizacyjnych. 


PRZED 44 LATY LENIN PISAŁ: 
„Proletariat nie posiada innego orę- 
ła w walce o władzę, prócz organizacji. 

Rozdzielany przez panowanie anarchl- 

cznej konkurencji w świecie burżuazyj. 

nym, przytłoczony przymusową pracą 
na rzecz kapitału, strącany stale na dno 
zupełnej nędzy, zdziczenia | zwyrodnie- 
nia, proletaria. może się stać | niechyb- 
nie stanie się niezwyciężoną siłą, jedy- 
nie dzięki temu, że jego Ideowe Zjedno- 
czenie, na gruncie zasad marksizmu, 
utrwalone zostaje przez materialną jed- 
ność organizacji, zespalającej miliony 
ludzi pracy w armię klasy robotniczej, 

Wobec armii tej nle ostanie się ani 

zmurszała władza absolutyzmu rosyj- 

skiego, anl murszejąca władza kapitała 
międzynarodowego". 

Dzisiaj nasza klasa robotnicza przeży- 
wa swój wielki triumf. Po 57 latach roz” 
lamu jej „ideowe Zjednoczenie utrwalone 
p przez materialną jedność organiza. 
ch. fà 

W Partii nowego typu istnieje nierozer- 
walna łączność między jej zasadami ideo- 
logicznymi, oraz jej linią generalną z jed- 
nej strony, a jej statutową polityką orga- 
nizacyjną z drugiej strony. A 

W Deklaracji Programowej stwierdziliś 
my, że Partia nasza opiera swą działal- 
ność na zasadach:  marksizmu-leninizmu. 
Stwierdzamy to również we wstępie do 
projektu Statutu. 

*Marks'zm-leninizm jest bowiem dla nas 
nie tylko drogowskazem, pozwalającym 
słusznie przewidywać wypadki i w 
najbardziej skomplikowanej sytuacj! usta- 
lać słuszną linię polityczną. 

Marksizm-leninizm uzbraja nas rów- 
nież w niewzruszone zasady organizacyj- 
ne Partii nowego typu, oraz pomaga nam 
właściwie organizacyjnie przeprowadzać 
linię polityczną, odnajdywać na każdym 
nowym etapie, w każdej nowej sytuacji 
politycznej -vłaściwe | odpowiadające sy- 
tuacji formy i metody organizacyjne. 

Przy rozpatrywaniu Statutu i zadań or- 
ganizacyjnych Zjednoczonej Partii powin- 
niśmy pamiętać, że zadanie swoje wyko- 
namy tym lepiej, im mocniej oprzemy się 
na dotychczasowym dorobku Kongresu, 
który w gruncie rzeczy zakreśla zasadni- 
cze ramy, zarówno rozwiązań statuto- 
wych, jak i zadań polityki organizacyjnej. 

OZNACZA TO PO PIERWSZE, że sta- 
tut PZPR musi uchronić Partię przed 
wszolkimi pozostałościami teorii i prakty- 
ki reformizmu w dziedzinie organizacyj- 
nej, że musi on oprzeć się na leninow= 
skich zasadach organizacyjnych, że musi 
wieszcie uwzględniać konkretną dojrza- 
łość ruchu, a przede wszystkim szczegól- 
pe cechy rozwoju organizacyjnego Partii 
w warunkach demokracji ludowej. 


OZNACZA TO PO DRUGIE, że praca orza 
nizacyjna winna być podniesiona do poziomu 
olbrzymich zadań politycznych i gospodar 
czych, jakie przed Partią postawił Kongres. 
Do jakich tradycji nawią- 
zujemy w dziedzinie zasad 

organizacyjnych? 


"1 Walka o Partię nowego typu toczy się w 


polskim ruchu robotniczym od wielu dziesiąt 
ków lat. 

Fakt, że polski ruch robotniczy został roz- 
bity przez reformizm i nacjonalizm już u sa- 
mego zarania swego rozwoju, jako ruchu ma 
sowego, fakt, że w ciągu wielu dziesięcioleci 
równolegle rozwijały się dwa typy Partii: 
Partie rewolucyjnego marksizmu i proleta- 
rlackiego intern" 'jonalizmy, SDKPIL i KPP, 
oraz Partia. rewiduiąca marksizm dla przy- 


Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 


stosowania go do gustów burżuazyjnych, par 
tia ugody klasowej i nacjonalizmu w posta- 
cl przedwojennej PPS — muslał gopro wadas 
do wyłonienia się dwóch typów partii również 
w dziedzinie zasad į struktury, metod | form 
pracy organizacyjnej. 

Nie małe znaczenie dla rozwoju SDKPiL 
miał ten fakt, że SDKPIL przez wiele lat 
wchodziła w skład RSDRP i w wielu za- 
sadniczych zagadnieniach popierała bolsze= 
wików przeciw mienszewikom, KPP zaś, 
od chwili swego powstania, weszła w skład 
Międzynarodówki Komunistycznej, a na 
drugim i trzecim swoim Zjeżdzie przepro- 
wadziła w świetle leninizmu rewizję swo- 
ich błędnych pozycji, również w sprawach 
organizacyjnych. 

Mimo że bliska bolszewików, SDKPiL fa 
była partią nowego typu. Na SDKPiL fa- 
talnie zaciążyły błędy jej wodza i teorety- 
ka Róży Luksemburg. Błędy te pociągały 
za sobą niedocenianie roli Partii, korzenie 
się przed żywiołowością ruchu masowego, 
niezrozumienie leninowskiej nauki o Partii, 
którą Różą Luksemburg charakteryzowała 


jako ultracentralizm, blankistowskie ten-' 


dencje spiskowe i td. 

Błędy te ciążyły również na pierwszym 
okresie działalności organizacyjnej KPP. 

KPP jednak rozwijała się ku Partii no- 
wego typu, przede wszystkim dzięki te- 
mu, że oparła swą działalność na zasa- 
dach leninizmu, że pracowała nad prze- 
zwyciężeniem luksemburgistowskiego sek- 
ciarstwa, zarówno w zagadnieniach teorii, 
jak i zasad organizacyjnych. 

Podobnie, jak w dziedzinie politycznej, 
tak w sprawach organizacyjnych, mamy w 
ruchu robotniczym dobre i złe tradycje. 

W naszej walce przyświecać nam bę- 
dzie niezachwiana wiara SDKP i L-owców 
i KPP-owców w zwycięstwo klasy robot- 
niczej, ich niezłomny hart rewolucyjny, 
którego ugiąć nie mogła katorga, więzie- 
nia sanacyjne i Bereza Kartuska, ich że- 
lazna dyscyplina, która zyskiwała szacu- 
nek mas i mnożyła ich siły. 

Kultywować będziemy dobrą kanepow- 
ską tradycję dbałości o to, by Partia by- 
ła przodującym oddziałem klasy robotni- 
czej, a każdy członek Partii, na terenie 
swojej pracy cieszył się autorytetem 
wśród bezpartyjnych. 

Papiętamy bowiem, jak to w 1928 r. 
tysiąc członków nielegalnej KPP w War- 
szawie potrafiło poprowadzić do urn wy- 
borczych 68.000 robotniczych wyborców. 

Nawiązywać będziemy do niezmordo- 
wanej walki KPP przeciw reformizmowi 
i oportunizmowi w ruchu robotniczym. 

Przyświecać nam będzie w naszej pracy 
bezprzykładna ofiarność i hart PPR-ow- 
ców 1 współpracujących z nimi lewico- 
wych socjalistów okresu okupacji, ich 
umiejętność liczenia ste z dairzałościa mas, 


ich zdolność do zdobywania sojuszników 
dla klasy robotniczej, ich patriotyzm. 
Ale zdecydowanie odrzucimy wszystko, 
co było reformizmem, oportunizmem i 
sekciarstwem w tradycjach organizacyj- 
nych polskiego ruchu robotniczego. 
QDRZUCIMY  CHARARTERYSTYCZ- 
NĄ DLA REFORMIZMU I OPORTUNIZ- 
MU KONCEPCJĘ SZEROKO OTWAR- 
TYCH DRZWI DO PARTII DLA WSZEL- 
KICH ELEMENTÓW, — NIEZALEŻ- 
NIE OD ICH KLASOWEGO OBLICZA. 
Nie będziemy tolerować żadnych pozo- 
stałości reformistycznej tradycji podwój- 
nej miarki wobec członków Partii, jed- 
nej — dla wybranych inteligentów 1 wiel- 
możów partyjnych, których nie obowiązu- 
je dyscyplina, i drugiej — dla szerego- 
wych robotników i chłopów. - į 
Odrzucimy : wszelkie tradycje liberaliz- 
mu i tolerancji wobec oportunistów i prze 
cinać będziemy w zarodku wszelkie ten- 
dencje grupowe i frakcyjne. 
Wychowywać będziemy szeregi partyj- 
ne na przykładach świetlanych i bohater- 
skich postaci polskiego ruchu robotnicze- 
go, stanowiących ucieleśnienie jego naj- 


lepszych tradycji: WARYŃSKIEGO I 
DZIERŻYŃSKIEGO, KASPRZAKA I 
OKRZEI, BUCZKA I BARONA, NO- 


WOTKI I BARLICKIEGO, LAMPEGO 


I DUBOIS, 


Podstawy organizacyjne 
Partii w! warunkach 


demokracji ludowej 


Od czterech z górą lat kraj nasz roz- 
wija się na drodze demokracji ludowej. 

Głęboką charakterystykę tego okresu 
zawierają referaty tow. Bieruta, Cyran- 
kiewicza i Minca. 

Szczególną wagę teoretyczną ma anali- 


za klasowej istoty państwa demokracji | t, 


ludowej, przeprowadzona w referacie 
tow, Bieruta, oświetlenie jej z punktu wi- 
dzenia nauki marksizmu-leninizmu, 

Z, referatu tego wynika, że demokracja 
ludowa może z powodzeniem spełniać 
podstawowe funkcje dyktatury proletaria- 
tu, w celu likwidacji klas kapitalistycz- 
nych i zbudowania Polski socjalistycznej 

Analiza ta ma zasadnicze znaczenie dla 
naszej Partii, dla Jej teoretycznego uzbro- 
jezia, dla wytyczenia przez Nią słusznej 
generalnej. Analiza ta ma istotne 
znaczenie dla określenia roli i miejsca 
Partii klasy robotniczej w ustroju demo- 
kracji ludowej i dla ustalenia jej zasad 
organizacyjnych. Ch 

Spójrzmy z punktu widzenia tej anal- 
zy na rolę Partii i klasy robotniczei w dzie- 


le budowy ustroju demokracji Marth 

Wstęp do Statutu w następujący sposôl 
charakteryzuje wkład PPR i PPS w okre- 
sie demokracji ludowej: 

„Zjednoczona Partia opiera swą dzia- 
łalność na dorobku ideologicznym PPR, 
która w okresie hitlerowskiej okupacji 
stanęła na czele walki o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, przygotowała wa- 
runki dla objęcia władzy przez masy lu- 
dowe pod kierownictwem klasy robot- 
niczej, a po wypędzeniu okupanta prze- 
wodziła w walce o ugruntowanie demo- 
kracji ludowej, rozbicie sił reakcyj- 
nych i realizację rewolucyjnych przeo- 
brażeń społecznych. 

Zjednoczona Partia przejmuje doro- 
bek odrodzonej PPS, która zrywając x 
reformizmem i nacjonalizmem przed- 
wojennej PPS i nawiązując do najlep- 
szych tradycji lewicowego nurtu PPS 
i RPPS stanęła na gruncie jedności kla- 
sy robotniczej i wniosła wydatny wkład 
w walkę z reakcją I w budowę demo- 
kracji ludowej w Polsce”, s 
Taki wielki wkład PPR był możliwy 

przede dlatego, że rozurnieliś- 
my, it Partia jest równie niezbędna dla 
utrzymania i ttrwalenia władzy mas pra- 
cujących, jak dla poprowadzenia ich do 
walki o władzę, że rozumieliśmmy kierow 
niczą 1 przodującą rolę Partii, oraz, że bu- 
dowaliśmy Ją, jako Partię nowego typu. 

Budując Partię, jako Partię nowego ty- 
pu, zapewniliśmy Jej czołową pozycją w 
aparacie państwowym i rolę najwyższej 
formy organizacji klasy robotniczej. 

Budując Partię, jako Partią nowego ty- 
pu, wzmocniliśmy drogą jednolitego fron- 
tu kierowniczą rolę klasy robotniczej, ale 
jednocześnie umiknęliśmy wszelkich opor- 
tumistycznych prób jedności mechanicz- 
nej, osiągając Zjednoczenie na gruncie 
marksizmu-leninizmu, 

Budując Partię — jako Partię nowego ty. 
pu — a akc uznanie jej przodującej 
nU przez wszystkie inne stronnictwa demo 
Xkratyczne, ale jednocześnie uniknęliśmy fat 
szywej drogi roztopienia Partii we froncie 
demokratycznym, uniknęliśmy tego, co fak 
wiadomo przyczyniło się do degeneracji Ko 
munistycznej Partii Jugosławii, 

Ale, budując Partię nowego typu, nie zaw 
sze mieliśmy przed sobą jasną perspektywę 
konieczności stałego podnoszenia roli kiero” 
wniczej Partii. Mętne definicje w ocenie de- 
molcracji ludowej, o których w wystąpieniu 
swoim mówił tow, Berman, zaciążyły na pro 
cesie dojrzewania Partii, jako Partii nowe- 
go typu, 

Na gruncie tych mętnych definicji, na 
gruncie oportunistycznego akcentowania róż 
nic między demokracją ludową 1 dyktaturą 
proletariatu, rodziły się fałszywe poglądy o 
jakimś odrębnym, specyficznym typie Partii, 
swoistym dla okresu demokracji ludowej, 

Wiadomo też, że wśród towarzyszy pepe- 
sowskich niedawno jeszcze nurtowały kon* 
cepcje o możliwości syntezy zasad organiza” 
cyjnych Partii typu reformistycznego z Par- 
tią nowego typu, opartą o leninowskie zasa 
dy organizacyjne. 

W świetle zasadniczej analizy, dokonanej 
przez tow. Bieruta — koncepcje te tracą 
wszelki grunt pod nogami, 

Nie może być mowy o jakiejś syntezie re- 
formistycznych zasad organizacyjnych z za 
sadami organizacyjnymi Partit nowego typu, 
— wszystko co przypomina reformizm w za 
sadach organizacyjnych musi być zwalczane 
i gruntownie przezwyciężone, jeśli Partia 
ma być zdolna do wypełnienia swej wiel- 
kiej misji historycznej. 

Nie może być też mowy o jakimś odręb- 
nym specyficznym typie Partii demokracji 
ludowej, w odróżnieniu od Partii dyktatury 
proletariatu — WKP(b), 

Naodwrót, uwzględniając swolstość nasze- 
go rozwoju, wzorem Partii nowego typu dla 
nas jest 1 pozostanie WKP(b), 

Oto dlaczego u podstaw Statutu. Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, działajnecj 
w warunkach demokracji ludowej; kładzie. 
my naukę Lenina i Stalina o Partii nowego 
ypu, 

OTO DLACZEGO W ZJEDNOCZONEJ 
PARTII UCZYĆ SIĘ BĘDZIEMY NA © 
GROMNYM DOŚWIADCZENIU WEP (b) — 
WIELKIEGO ORGANIZATORA  ZWYCIĘ- 
STWA SOCJALIZMU W ZSRR, PRZODUJĄ 
CEJ PARTI MIĘDZYNARODOWEGO RU- 
CHU ROBOTNICZEGO. 

LENIN | STALIN NAUCZALI, że Partia 
winna byś czołowym oddziałem klasy robo- 
tniczej, uzbrojonym w -przodującą teorię 
marksizmu 1, skupiającą najlepsze elementy 
klasy robotniczej, 

LENIN í STALIN NAUCZALI, że artia 
winna być zorganizowanym oddziałem klasy 
robotniczej, opartym na zasadach centrali- 
zmu demokratycznego, na żelaznej, jednako 
wej dla wszystkich dyscyplinie, zapewnia- 
jącej Partii jedność woli 1 działania, 


(Dalszy ciad na ste, 4) 


Bin £ 


_O Statucie i Zada 


niach Organizacyjnych 


- . Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


(Dalszy ciąg ze str, 3) 


ZMP: na 117 członków woj. prezydium 80 


Di4 dla nikogo x nas nie nlega wątpitwo | należy do PZPR 


bol, 
P 


dział klasy robotniczej, 

LENIN i STALIN NAUCZAŁI, że Partia 
winna być najwyższą formą organizacji kla- 
sowej proletariatu, powołaną do kierowania 
wszystkimi innymi bezpartyjnymi organiza 
cjami klasy robotniczej | mas ludowych, 

Wynika z tego dla nas obowiązek taklego 
budowania Zjednoczonej Partii, aby miała 
ona najwyższy autorytet w  bezpartyjnych 
masach, organizacjach, aby nieustannie za” 
oleśniała więż z klasą robotniczą į masami 
przeującymi, 

LENIN i STALIN NAUCZALI, że w Par- 
ti nowego typu nie może być liberalnego 
terenie, stosunku do oportunizmu, 

óry nieuchronnie rodzi się w słabszych 
ogniwach Partii, pod wpływem nacisku wro 
gich sił klasowych, 

To znaczy, że. dla utrzymania jedności Zje 
dnoczonej Partii musimy bezwzględnie 
1 stanowczo zwalczać wszelkie elementy opor 
tunistyczne i próby oportunistów utworzenia 
w niej grup i frakcji. 

Tak przedstawia się sprawa zasad organi: 
zacyjnych Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczef. 

Kongres nasz w referatach tow, tow. Bie- 
ruta, Cyrankiewicza | Minca nakreślił per- 
spektywę rozwoju od Polski Ludowej do 
Polski Socjalistycznej, perspektywę, która 
określą generalną linię Partii |, z której wy 
nikają zasadnicze wskazania zarówno dla 
Statutu, jak 1 dla polityki organizacyjne: 
Partii, 

W dłążn najbliższych sledmiu lat mają 
być zbudowane podstawy ustroju socjalsty 
cznego w Polsce, 

Nie będzie to jednak bynajmniej 
harmonijnego i spokojnego rozwoju, 

Będzie to okres zaostrzającej się walki 
klasowej. związanej z koniecznością dalsze- 
go ograniczania i rugowania elementów ka 
SRi ak miasta 1 wsi | przygotowa- 
nią warunków dla ich całkowitej Hkwidacji. 

Będzie to okres, w którym klasa robotni- 
cza będzie musiała jeszcze wyżej podnteść 
swoją kierowniczą rolę, jeszcze bardziej u- 
mocnić sojusz z malorolnym i średniorol- 
nym chlopstwem, przy Jednoczesnej tzolaci! 
bogaczy wlelskich 1 foh zanszników. 

Będzie to okres, w którym klasa robotni- 
cza, w ostrej walce klasowej, będzie ksztat 
towała nowe oblicze naszego kraju, nie tyl= 
ko Zopa jego poteżnego uprzemysłowienia 
1 podniesienia dobrobytu 1 kultury mas pra 
cujących, ale jednocześnie przez tworzenie 
odpowiednich ekonomicznych í politycznych 
warunków. Aktywna pomoc chłopom pracu- 
dacym ulatwi im przelście do wyższej tech- 
nicznie, wielkiej | spółdzielczej, * zespołowej 
gospodarki, 

Wykonanie tych zadań wymesa wzmoże- 
nia kierowniczego wolywu Partii na wszyst 
kie przemiany w * politycznym, gospodar- 
czym i kulturalnym życiu Polsk! Ludowej 
w jej marszu do Socjalizmu, 

Nigdy jeszcze przed polską klasą robotni. 
cerą nie stały tak olbrzymie | szczytne zada 
nla, ALE TEŻ NIGDY POLSKA KLASA 
ROBOTNICZA NIE ROZPORZĄDZAŁA 
TAK POTĘŻNYM ORĘŻEM, JAKIM JEST 
POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBO- 
TNICZA, Zjednoczona Partia liczy dziś 
1.500 tys, członków, w tej liczbie 900 tys, 
robotników czył 80 proc, 268 tys, chłopów 
czyli 18 proc., 260 tys, pracowników umy- 
słowych czyli 17,3 proc, 40 tys. rzemieślni- 
ków I 12 tys, innych, w lic: których na 
skutek wadliwości statystyki — obok kupców 
1 sklepikarzy znalazły się również wolne za 
wody. À 

Partia liczy 19,200 kół fabrycznych, 3.800 
kół folwarcznych i niemal 23,700 kół gro- 
madzkich, 

© pozycii PZPR w aparacie państwowym 
świadczą następujące cyfry: zacznę od Rad 
Narodowych, które spełniają podwójną 
funkcję i organów władzy państwowej i or- 
ganów 'kontroli społecznej, 

Na 269 przewodniczących Powiatowych 
Rad Narodowych do PZPR należy 173. Na 66 
przewodniczących Miejskich Rad  Narodo- 
wych w miastach wydzielonych do PZPR na 
leży 62, 

Kilka cyfr z administracji: na 269 staro- 
stów do PZPR należy 192. Na 63 prezyden- 
tów miast wydzielonych i starostów grodz 
kich — 63, 

Kilka cyfr z administracji gospodarczej 
t spółdzielczości: na 3832 dyr. nacz, i in- 
nych, w ewidencji Ministerstwa Przemysłu 
1 Handlu — 2516 należy do PZPR. 

Na 975 administratorów majątków _pań- 
stwowych w ewidencji Ministerstwa Rolni- 
ctwa i R. R. 554 należy do PZPR, 

Na 274 członków, zarządów 1 rad nadzor- 
czych w 18 centralach spółdzielczych 1 pañ- 
stwowo spółdzielczych, 143 należy do PZPR, 

I wreszcie kilka cyfr, charakteryzujących 
wpływ PZPR w czterech najważniejszych 
masowych bezpartyjnych _ organizacjach: 
związki zawodowe — na 30,304 członków za 
rządów w 4.198 oddziałach związków—19042 
należy do PZPR. 

Zw, Sam. Chł: na 19,419 członków zarz, 
smin. 9,196 należy da PZPR. 


że będziemy budować Zjednoczoną 


Okres 


Liga Kobiet: na 2441 członkiń zarz. pow. 


» Jako czołowy | zorganizowany od-| 1400 należy do PZPR, 


Wymowa tych cyfr Jest wyraźna. 

Mamy potężną Partię, Partię zdolną do 
wykonania wielkich zadań, - nakreślonych 
przez Kongres, 

Partia ta, kierując się w swej walce i pra 
cy leninowskimi zasadami organizacyjnymi, 
nie jest jeszcze ną obecnym etapie swego 
rozwoju w pełni dojrzałą Partią nowego ty- 
pu. Fakt realizacji jedności organicznej, 
fakt utworzenia jednej Partii Klasy Robotni 
czej stwarza dogodne warunki dla przyśpie 
szenia tego procesu, 

Musimy podnieść ogólny poziom pracy or- 
ganizacyjnej do poziomu zadań politycznych 

gospodarczych, postawionych przez Kom 
gres. 

TRZEBA PAMIĘTAĆ O SŁOWACH TOW, 
STALINA O ZNACZENIU PRACY ORGA- 


NIZACYJNEJ, WYPOWIEDZIANYCH NA 
17 ZJEŹDZIE WKP(b); 
„Gdy już dana jest słuszna linia, gdy 
Już dane jest słuszne rozwłązanie zaza- 
dnienia, powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od organizacji 
walli o wolęlenie w życie Mali Parili, 
od właściwego doboru ludzi, od kontro. 
Ji wykonania uchwał organów klerow- 
niezych, ` 
W przeciwnym razie powstaja ryzyko, 
że słuszna linia Partti | słuszne uchwały 
mogą być poważnie narażone na szwank, 
Co więcej, gdy już dana Jest słuszna I. 
nia polityczna, organizacyjna decy 
duje o wszystkim, również 1 o losie sa- 
mej lini polltycznel, o Jeg peailzacji, al 
bo o jej bankructwo”! d 
Trzeba uczyć się na doświadczeniu 
WKP(b), która dla realizacji nowych zadań 
politycznych zawsze wykuwała nowe formy 


1 metody organizacyjne, zawsze wyostrzała 
podstawowy instrument realizacji uchwał 


O członkostwie 


Czerwoną nictą przez cały projekt Biatu. 
tu PZPR przewija się podstawowa leninow 
ską idea o Partti, jako przodującym oddzia. 
le, jako awangardzie klasy robotniczej, 

Gwarancję urzeczywistnienta tej idej da- 
lą nam odpowiednie przepisy Statutu, ak- 
cendu goez całą mocą indywidualne przyjmo 
wanie członków przez koła, konieczność 
przedstawienia dwóch opinii  polecających, 
wprowadzenie siażu kandydackiego, oraz 
poważne obowiązki, które ze Statutu, wyni- 
kają dla każdego członka Partii, 

Nowym momentem w tej dzidzinie jest 
wprowadzenie stażu kandydackiego Cel jest 
jasny, chcemy przez to zabezpieczyć się 
przed przenikaniem do szeregów Partii ele- 
mentów obcych i wrogich, chcemy zarazem 
urnożliwić kandydatom, których poziom wy 
robienia jest jeszcze niski, zdobycie ©dpo- 
wiedniej zaprawy dla. wypełniania obowiąz- 
ków członka Partii. Uważamy, że, w ciągu 
roku, każda Partia, każde koło 1 każda orga 
nizacia partyjna powinna dostatecznie poznać 
kandydatów do Partii, aby bezbłędnie decy 
dować o ich przyjęciu, lub nieprzyjęciu do 


Partii, ` 

Dla towarzyszy, którzy, jako kandydaci, 
wytóżniać się będą poziomem: politycznym 
+ aktywnością, * przewidujemy *- możliwość 
przejścia na członka po upływie 6-cju. miesię 
cy, o ile uchwałę taką podejmie organizacja 
partyjna i zatwierdzi ją Komitet Powla- 


ka: 

ndydaci na członków Partii korzystają z 
wszelkich uprawnień członków Partii, uczę- 
swczają na wszystkie zebrania koła, mają pra 
wo krytyki, mogą być wysuwani na wszel- 
kie stanowiska kierownicze państwowe i spo 
łeczne, z wyjątkiem instancji partyjnych. 

Nie mają jednak w Partij ani czynnego 
ani biernego prawa wyborczego. y 

W rezultacie wprowadzenia stażu kandy 
dackiego wszyscy członkowie PPR, posia- 
dający tymczasowe legitymacje, znajdą się 
w Zjednoczonej Partii w kategorii kandy- 
datów. To samo dotyczy kandydatów PPS, 
którzy oczywiście również w Zjednoczo- 
nej Partii przejdą do kategorii kandyda- 
tów. 

W ten sposób Zjednoczona Partia liczyć 
będzie w chwili swego powstania ok. 
1.200.000 członków i 800.000 kandydatów; 
oczywiście, że staż kandydacki w Zjedno- 
czonej Partii liczyć się będzie od chwili 
wstąpienia do PPR i PPS., 

W Statucie Partii przewidzieliśmy rów- 
nież prawo kołą do przeprowadzenia z ka- 
tegorii członków do kategorii kandydatów. 
Co podyktowało nam taki przepis Sta- 
tutu? Przede wszystkim fakt, że w swoim 
czasie zarówno PPR jak i PPS werbowa- 
ły do Partii bez dostatecznej znajomości 
przyjmowanych ludzi. 

Nie podchodzimy bynajmniej do tej spra 
wy, jako do represji. Nie uważamy, aby 
przeprowadzenie z członka na kandydata 
traktować jako pierwszy etap do wyklucze- 
nia. Naodwrót uważamy, że w wypadku, 
gdy członek Partii zasługuje na wyklucze- 
nie, nie należy go przeprowadzać do kate- 
gorii kandydatów. Przeprowadzenie z ka- 
tegorii członków Partii do kandydatów nie 
powinno być uważane za hańbiące, lub po- 
niżające. Przeprowadzeni do kategorii 
kandydatów pozostają przecież w naszej 
rodzinie partyjnej, pozostają częścią na- 
szej Partii. Przeprowadzenie do kandyda- 
tów przewidujemy dla tych członków Par- 
tii, których ogólny poziom aktywności w 
pracy partyjnej i samokształcenia wyra- 
źnie odbiega od ogólnego poziomu ich or- 
ganizacji i ciągnie ją w dół. ALE KAŻDY 
AKTYWNY KANDYDAT PARTII PEŁ- 
NIĄCY Z HONOREM SWE OBOWIĄZKI 
PARTYJNE, BĘDZIE WYŻEJ CENIONY 
PRZEZ ORGANIZACJĘ PARTYJNĄ OD 
CZŁONKA PARTII, KTÓRY NIE DOŚĆ 
SUMIENNIE WYPEŁNIA ZADANIA PAR 
TYJNE 


Jasna sprawa, że koła partyjne i nad- 
rzędne instancje powinny z całą ostroż- 
nością korzystać z tego prawa. 

Uważamy, że w najbliższym okresie, po 
Kongresie, stosowanie tego przepisu Sta- 
tutu przez koła i Komitety Powiatowe nie 
byłoby wskazane. Trzeba, aby upłynął pe 
wien okres w którym połączone koła PPR 
i PPS poznają się wzajemnie, dlatego też 
przewidujemy, że nie wcześniej, niż w mar 
cu ma postawie specjalnej uchwały KC, 
konkretyzującej ten przepis Statutu, mo- 
żliwa będzie jego praktyczna realizacja. 

Z TYCH ZASAD PROJEKTU STATU- 
TU W SPRAWIE CZŁONKOSTWA I 
SKŁADU PARTII PRZEBIJĄ GŁĘBOKA 
TROSKA O PODNIESIENIE WAGI 
CZŁONKOWSTWA I PRAWIDŁOWY 
SKŁAD PARTII, 

OD SKŁADU PARTII BOWIEM ZALE- 
ŻY W WIELKIEJ MIERZE JEDNOŚĆ 
I ZDOLNOŚĆ BOJOWA PARTII. PRO- 
JEKT STATUTU ZAPEWNIA JEDNOŚĆ 
WOLI I DZIAŁANIA, ORAZ AKTYW- 
NOŚĆ ORGANIZACJI PARTYJNYCH. 

Już pierwszy artykuł Statutu zawiera 
znane leninowskie sformułowania człon- 
kostwa Partii, a mianowicie, że za człon- 
ka Partii uważeny jest ten, który należy 
i pracuje w jednej z jej organizacji — 
sformułowanie, które stało się pierwszą li- 
nią podziału między bolszewikami i mien- 
szewikami. 

W ścisłym związku z podniesieniem wa- 
gi członkostwa Partii pozostaje sprawa 
oczyszczenia szeregów partyjnych. 

Partia klasy robotniczej — Partia walki 
klas, musi czuwać, aby nie była zaśmie- 


cona obcym, przypadkowym i oportunisty- 
cznym elementem, 

Akcja oczyszczania szeregów PPR stała 
się koniecznością. Prowadzona była na sku- 
tek jaskrawego wypaczenia linii Partil i 
stosowania błędnej polityki szeroko otwar- 
tych drzwi do Partii, przez szereg organi- 
zacji partyjnych, na skutek przytępienia 
w partii czujności wobec elementów ob- 
cych klasowo i ideologicznie i wreszcie na 
skutek fałszywych koncepcji nieograniczo- 
nego urmasowienia Partii i koncepcji 
sprzecznych z zasadą podniesienia czoło- 
wej roli Partii, 

W rezultacie akcji oczyszczania z PPR wy 
kluczonych zostało 29.000 członków, w tej 
liczbie 9.400 robotników, 700 robotników. 
rolnych, 6.000 pracowników umysłowych, 
8.000 chłopów, ponad 2.000 rzemieślników 
i ponad 2.000 kupców. 

Na podstawie materiału, który napłynął 
do KC odnośnie 24.000 wykluczonych usta- 
lono, że 18 procent wykluczono, jako ob- 
cych klasowo, 36 procent wykluczono, ja- 
ko obcych ideologicznie i uprawiających 
wrogą propagandę, 25 procent wykluczono 
za rozkład moralny i wszelkiego rodzaju 
nadużycia (50 procent z tego za nałogowe 
pijaństwo). 

13 procent wykluczono za dwulicowość, 
przestępczą działalność w przeszłości, a 
częściowo i aktualnie, 

Akcja oczyszczania ujawniła, że niemało 
kół gromadzkich znalazło się pod wpły- 
wem bogaczy i wszelkiego rodzaju speku- 
lantów i kombinatorów wiejskich. 

W poszczególnych wypadkach ujawnia- 
ło się, że kołem rządził, przez swoich za- 
uszników, miejscowy proboszcz, 

Setki kół małomiasteczkowych znalazło 
się pod wpływem kupców, 

Było trochę kół kupieckich, były też 
koła robotnicze w prywatnych przedsię- 
biorstwach, zakładane i kierowane przez 
właścicieli. 

Znaczenie tej akcji nie ogranicza się je- 
dnak bynajmniej do tego. że z Partii usu- 


Parti. Projekt statutu PZPR odpowiada pe 
trzebom nowych zadań nowego etapu naszej 
walki, 

Z jednej strony utrwalają one to, oo zosta 
ło w praktyce w życiu polskiego ruchu ro- 
botniczego osiągnięte i zdobyte, = drugiej 
strony mógi zyk ramy dia dalszego e 
ju wyższych form pracy ori 
podnoszenia roli przewodniej Parti 

Przechodząc do omówienia istotnych mo- 
mentów RAE Statutu t naszych zadań 
organizacyjnych, poruszę po za 
gadnienie członkostwa Partii, Pk yk 
wę demokracji wewnątrzpartyjnei, partyj- 
nej i hasła krytyki 1 samokrytyki. 

Po trzecie — zagadnienie nowej roli er- 
ganizacji partyjnych w zakładach produk. 
cyjnych, 


Po czwarte — zagadnienie praktycznej rea 


Partii 


|nięto określoną ilość ludzi, kamujących 
jej rozwój, dyskredytujących ją wol 


mas, 
AECJA OCZYSZCZENIOWA PODNIO- 


SŁA CZUJNOŚĆ I AKTYWNOŚĆ KOŁA, 


PARTYJNEGO, STAŁA SIĘ DLA WSZYST 
KICH KÓŁ PARTYJNYCH LEKCJĄ PO- 
GLĄDOWĄ CZOŁOWEJ ROLI PARTII, 
PODNIOSŁA SAMOPOCZUCIE NAJLEP- 
SZYCH, NAJBARDZIEJ IDEOWYCH 
CZŁONKÓW, NAUCZYŁA KOŁA KORZY 
STAĆ Z ICH SZEROKICH PRAW I POD- 
NIOSŁA WYBITNIE ROLĘ KOŁA PAR- 
TYJNEGO. : 

Podobną akcję, ale w szerszym sakre- 
sie przeprowadziły przed Kongresem orga- 
nizacje PPS. 

Akcja oczyszczania w PPS musiała być 
szersza, gdyż PPS była bardziej zaśmiecona 
niż PPR przez elementy kapitalistyczne 1 
koniunkturalne, a poza tym, co ważniejsze, 
akcja ta miała szczególne ostrze politycz- 
ne, byłą bowiem skierowana nie tylko 
przeciw elementom opozycyjnym spod 
znaku PSL i AK, które w swoim czasie 
szukały azylu w PPS, ale również przeciw 
ideowo pokrewnym im zwolennikom i ak- 
tywistom prawicy pepesowskiej. 

W rezultacie tej akcji, z PPS wykluczo- 
nych zostało 82.000. 

W projekcie Statutu brak jest przepisów 
odnośnie akcji oczyszczania. 

I nie przypadkowo. Uważamy, że maso- 
we czystki są bronią wyjątkową. Prowa- 
dzą one bowiem do usunięcia pewnej licz- 
by obcych klasowa i ideologicznie elemen- 
tów z Partii, ale często skupiają się na tzw. 
biernych, którzy wykluczani razem z wro- 
gami czują się dotknięci, obrażeni i powięk 
szają liczbę malkontentów. 

Nie uniknięto tego i przy ostatniej akcji 
oczyszczania, na co wskazuje znaczna licz- 
ba robotników wykluczonych z Partii. * 

Znamy również wypadki, gdy bogacze 
wiejscy inspirowali uchwałę koła o wyda- 
leniu z Partii wójta, biednego chłopa, jak 
to się zdarzyło w powiecie jeleniogórskim, 
parobka — komendanta SP w Julianowie 
woj. kieleckiego, albo, gdy sekretarz koła 
we wsi Kodenice gm. Krzywowierzby pow. 
włodawskiego, posiadający 24 ha.ziemi 1 
zatrudniający dwóch parobków, oraz cią- 
Enący zyski ze swojej aktywności na te- 
renie Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, usiłował wykluczyć z Partii 
biednych chłopów, zarzucając im brak ak- 
tywności. 

Fakty te wskazują, że z tym większą uwa 

gą i z całą sumiennością, instancje partyjne 
po Kongresie winny podejść do rozpatrze- 
nia odwołań wykluczonych z Partii, w re- 
zultacie akcji oczyszczania. 
Właściwa droga do zapewnienia czysto- 
ści szeregów to ścisła przestrzeganie 
wszystkich przepisów statutowych przy 
przyjmowaniu do Partii, wdrożenie kół 
partyjnych do korzystania w uzasadnio- 
nych wypadkach z ich uprawnień statuto- 
wych w sprawie wykluczania z Partii i 
wreszcie ścisłe przestrzeganie zasady, aby 
instancje partyjne, lub Komisje Kontroli 
Partyjnej, wydalające członków Partii, 
zawsze decyzję swą wyjaśniały kołom par- 
tyjnym. 

W ten sposób unikniemy niebezpie- 
czeństw, płynących z masowego oczyszcza- 
nia szeregów partyjnych, 

Zagadnienie członkostwa Partii pozo- 
staje również w ścisłym związku z pracą 
naszych wydziałów personalnych, od któ- 
rych działalności w dużej mierze zależy 
czystość szeregów partyjnych. 

W terenie częstokroć na czele partyjnych 
wydziałów personalnych stali towarzysze, 
S Dalszy ciąg na str. 5) 
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którzy nie dorastali do poziomu swoich za- 
dań, a niekiedy nawet ludzie obcy. 

W Krakowie np. na czele wydziału per- 
sonalnego stał człowiek niedostatecznie 
sprawdzony. W Poznaniu na czele wydz. 
personalnego Komitetu Miejskiego stała 
20-letnia towarzyszka, której praca bynaj- 
mniej nie przysparzała autorytetu naszej 
Partii, 

Co gorsza, przez długi czas wydział per- 
svnainy KC dawał kiepski przykład pracy 
personalnikom w całym kraju. Zgromadził 
bowiem dokumentację partyjną w odnie- 
sieniu do 15 tys. aktywistów, zazdrośnie 
bronił, by inne wydziały nie zajmowały 
się sprawami personalnymi, a sam tej do- 
kumentacji nie studiował. 

Kwestionariusz partyjny, życiorys człon 
ka Partii, może być poważną pomocą obok 
żywego, osobistego kontaktu w pracy wy- 
działów personalnych, w dziedzinie dobo- 
ru, wysuwania 1 rozstawiania kadr, oraz 
dbałości o czystość szeregów  partyj- 
nych. Jednak przy tormalnym podejściu 
do tej dokumentacji stawała się ona mar- 
twą stertą papieru. 


Czegóż się wobec tego dziwić, że często 
pod nosem naszych wydziałów personal- 
nych działy się takie dziwy, że ludzie, któ- 
rzy w komitecie partyjnym uchodzili za 
dyrektorów przedsiębiorstw państwowych, 
okazywali się po prostu właścicielami — 
dyrektorami własnych przedsiębiorstw, że 
dopiero podczas akcji oczyszezania okazy- 
wało się, że starosta w ciągu roku zbudo- 
wał sobie dom, że w Zjednoczeniu, jako 
personalnik pracuje były naczelnik wię- 
zienia, znany jako kat więźniów politycz- 
nych, itd. itd. 

Słyszeliśmy z tej trybuny referat tow. 
Minca o 6-letnim planie. 

Słyszeliśmy tutaj, że bodaj najwęższym 
gardłem tego planu jest sprawa kadr. 

Przed wydziałami personalnymi stoją 
w związku z tym odpowiedzialne zadania 


w dziedzinie wysuwania, doboru i szkole- 
nia kadr. 


Koniecznym jednak warunkiem wyko- 
nania tych zadań jest wszechstronna zna- 


jomość kadr i w pierwszym rzędzie znajo- 
mość przydatności politycznej kadr, 


O demokracji wewnątrzpartyjnej 


U podstaw organizacyjnych Partii nowe- |nych, wzrosło 


go typu leżą zasady demokratycznego cen- 
tralizmu, s 

Centralizm — bezwzględne wykonywa- 
nie dyrektyw wyższych organów partyj- 
nych przez niższe organy — żelazna dy- 
scyplina jednakowo obowiązująca wszyst- 
kich członków Partii — jest koniecznym 
AE wypełnienia przez Partię za- 

añ. 

Żasadniczą dźwignią rozwoju Partii no- 
ka typu jest demokracja węwnątrzpar- 
żyjna. 

Olbrzymie zadanie zbudowania funda- 
mentów ustroju socjalistycznego w Polsce 
“możliwe jest tylko na fali rosnącej ak- 
tywności szerokich mas pracujących, a w 
pierwszym rzędzie naszej Partii. 

A zadaniem demokracji wewnątrzpartyj- 
nej jest właśnie maksymalny rozwój 
aktywności wszystkich ogniw partyjnych. 


NA TĘ ISTOTĘ DEMOKRACJI WE- 
WNĄTRZPARTYJNEJ SZCZEGÓLNĄ U- 
WAGĘ ZWRACA TOW. STALIN: 


„Demokratyzm nie polega tylko na 
demokratycznych wyborach. ' Rzeczy- 
wisty demokratyzm polega na tym, 
aby w organizacji partyjnej działała 
masa partyjna, aby decydowała za- 
równo o partyjnych, jak i o ogólnych 
praktycznych sprawach, aby masa par- 
tyjna uchwalała swoje rezolucje 1 zo- 
bowiązywała swoje organizacje do 
wprowadzania tych rezolucji w życie... 
Nam idzie o demokratyzm działania, 
kiedy masa partyjna sama decyduje i 
sama działą”. 


W okresie przedkongresowym mogliśmy 
zaobserwować zarówno w masie peperow- 
skiej, jak i w pepesowskiej ogromny wzrost 
aktywności. 

Decydujące znaczenie niewątpliwie dła 
wzrostu tej aktywności miało ideologiczne 
przezwyciężenie odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego w PPR i zdecydowana 
batalia przeprowadzona w PPS przeciw 
prawicy partyjnej i przezwyciężenie cen- 
tryzmu w PPS. 

Ogromnym bodźcem dla tego wzrostu ak- 


tywności była również wyraźnie narysowa 
na przez uchwały Plenum Sierpniowego per 
spektywa Socjalizmu w Polsce i entuzjazm, 
związany z bliską perspektywą jedności or- 
ganicznej. Ale jest też niewątpliwe, że po 
ważnym czynnikiem tego wzrostu aktywno- 
ści był rozwój po Plenum Sierpniowym de- 
mokracji wewnątrzpartyjnej i wypływająca 
z niej nieskrępowana I twórcza krytyka i sa 
mokrytyka. 

Nigdy jeszcze tak regularne 1 ożywione 
nie były zebrania kół partyjnych 1 nigdy je- 
szcze nie było takiego nasycenia zebrania- 
mi aktywów partyjnych, i to zarówno w 
przekroju terytorialnym, jak 1 branżowym. 
Nigdy jeszcze tak ożywione nie były posie- 
dzenia komitetów partyjnych, jak właśnie 
po Plenum Sierpniowym, 

Sprawiło to hasło krytyki 1 samokrytyki, 
rzucone przez Plenum Sierpniowe I przykład 
bolszewickiej samokrytyki własnych błędów 
Jakle dało całej partii kierownictwo PPR. 

Hasło krytyki i samokrytyki podniosło sa- 
mopoczucie i moralną sytuację szeręgowego 
członka Partii. 

Nastrój zebrań partyjnych po Plenum Sier 
pniowym trafnie scharakteryzował tow. Ko- 
zułowski na jednej z odpraw w KC: 

„Przemówiii ci z ostatnich ławek. Ci co do 
tychczas milczeli. Wypadz wysłuchiwać nie 
mało gorzkich rzeczy, ale w Partię jakby 
wstąpił nowy duch“, 

W rezultacie umocniła się pozycja Partii i 
dei szeregowego członkę wśród bezpartyj- 


zaufanie bezpartyjnych do 
Partii 1 do jej członków, 


W ARTYKULE „O CZYSTCE W PARTII“ 
LENIN PISAŁ; 


„Oczywiście, że nle wszystkie zadania 
mas są dla mas obowiązujące, bowiem 
masy także poddają się czasem, zwłasz- 
cza w latach wyjątkowego wyczerpania 
1 przemęczenia nadmiernymi ciężarami 
1 cierpieniami nastrojom bynajmniej nie 
postępowym. Ale w ocenie ludzi, w ne- 
gatywnym stosunku do „koniukturali- 
tów“, do „dygnitarzy“, do „biurokra= 
" wskazania bezpartyjnych proleta- 
rlackich mas a w wielu wypadkach ró- 
wnież wskazania  bezpartyjnych mas 
chłopskich są w najwyższym stopniu 
cenne. + 

Masy pracujące są nadzwyczaj czułe 
w wyławianiu różnicy między vczciwy= 
mi i oddanymi komunistami, a takimi, 
którzy budzą wstręt w człowiekn pra« 
cującym w pocie czoła na kawałek chle- 
ba, w człowieku, pozbawionym wszel- 
kich przywilejów 1 wszelkich chodów do 
władzy”, 


Bezpartyjny robotnik I chłop wielu rzeczy 
w naszych uchwałach sierpniowych „mógł nie 
zrozumieć, ale główną, narastającą w Partii 
pasję wobec wroga klasowego I bezdusz- 


nych biurokratów, zwrot Partii do mas, do|’ 


lej trosk codziennych, wzrost roli dołowej 
organizacji partyjnej 1 szeregowego członka 
— to on odczuwał. 

Chciałbym wreszcie stwierdzić, że właśnie 
w tym wzroście aktywności mas partyjnych 
na fall rozwoju demokracji wewnątrzpar- 
tyjnej, na fali krytyki 1 samokrytyki właś- 
nie w tym wzroście zaufania bezpartyjnych 
do Partii klasy robotniczej, kryje się źró- 
dło ogromnego powodzenia ostatniej wspania 
łej akcji, przeprowadzonej przez PPR i PPS, 
jako oddzielne Partie Czynu Przedkongreso- 
wego. . 

JEŻELI JESZCZE WCZORAJ KOŁTUN 
Z DYPLOMEM UNIWERSYTECKIM, ALBO 
BEZ, MÓGŁ IRONICZNIE I Z PRZEKĄ- 
SEM MÓWIĆ O SAMOKRYTYCE, JAKO 
KAJANIU SIĘ, TO DZIŚ WOBEC MILIO- 
NÓW METRÓW MATERIAŁÓW WŁÓKIEN 
NICZYCH I SETEK TYSIĘCY TON WĘGLA 
I STALI, KTÓRE KRAJOWI PRZYSPO- 
RZYŁA KRYTYKA I SAMOKRYTYKA, 
MUSI ON ZAMILKNĄĆ. 

Dalecy jesteśmy od traktowania krytyki 1 
samokrytyki, jako jakiejś przejściowej kam- 
panii. 

W ZSRR, w kraju Socjalizmu, krytyka | 
samokrytyka stała się nowym prawem roz- 
woju, siłą poruszającą społeczeństwo ra- 
dzieckie, potężnym instrumentem w rękach 
WKP(b) 


). 
TOW. STALIN UCZY: 


„Nie stwierdzając 1 nle ujawniając ot 
warcie | uczciwie, jak przystoi bolszewł 
kom, braków, błędów w naszej pracy, 
zamykamy sobie drogę naprzód, A my 
przecież chcemy iść naprzód. I właśnie 
dlatego, że chcemy iść naprzód, musimy 
postawić, jako jedno z najważniejszych 
zadań uczciwą i rewolucyjną samokryty 
kę. Bez tego nie ma marszu naprzód, bez 
tego nie ma rozwoju”, 


I nie jest przypadkiem, że rozwój krytyki 
| samokrytyki przypadł na okres po Plenum 
Sierpniowym, kiedy Partia nasza z całą wy- 
razistością, jak nigdy przed tym, uświado- 
miła sobie swoją drogę socjalistyczną i kie- 
dy z całą siłą przed masami partyjnymi po- 
stawiona została perspektywa socjalistyczna. 


Znaczenie krytyki 1 samokrytyki będzie 
rosnąć w naszym kraju, w miarę narasta- 
nia w nim elementów socjalistycznych i z 
drugiej strony im bardziej nasza Partia roz- 
wijać będzie uczciwą i rewolucyjną samio- 
krytykę, tym szybszy będzie nasz marsz ku 
Gocjalizmowi. 


Wiadomo, jak wiele jeszcze jest u nas bra 
ków i niedostatków, Wiadomo, jak bezcen- 
ne rezerwy naszej gospodarki planowej mar 
nują się jeszcze na skutek kiepskiej organi- 
zacji, na skutek marnotrawstwa, nadużyć bez 
dusznego biurokratyzmu. 

A czy nasze organizacje partyjne dosta- 
tecznie wyrabiają w swoich członkach po- 
czucie gospodarzy, którzy nie mogą obojęt- 
nie przechodzić do porządku dziennego nad 
wypaczeniami i niedostatkami, czy nasze or 
ganizacje partyjne dostatecznie zaszczepiają 
w szeregi partyjne ducha rewolucyjnej nie- 
cierpliwości i niepokoju wobec braków 1 mo 
bilizują dla przezwyciężenia ich. 


Czy powołane do kontroli sfołecznej orga- 
ny mas pracujących jak Rady Zakładowe, Ko 
misje Kontroli Społecznej Rad Narodowych, 
staiy się już takimi instrumentami rodzien- 
nej walki z wypaczeniami polityki Partii 1 
Rządu, instrumentami, które nie tylko reje 
strują każdą skargę I propozycję robotnika, 
chłopa | inteligenta, ale i doprowadzają je 
do końca, czy nasze organizacje partyjne do 
statecznie pomagają im w tym 1 podnoszą 
ich autorytet? * 

Jasna sprawa, że we wszystkich tych dzie 
dzinach mamy jeszcze bardzo wiele do zro- 
bienia. 

W naszym aparacie państwowym, w któ- 
rym większość pracowników wychowała się 
w starej burżuazyjnej szkole rządzenia, za- 
znacza się jeszcze bardzo często strach przed 
krytyką z dołu, lekceważenie jej i pański, 
wyniosły Indywiqualistyczny stosunek do sa 
mckrytyki. 

Oczywiście, że trzeba elerpliwie 1 stanow- 
czo przezwyciężać w aparacie państwowym 
ten balast przeszłości, ale fakty takie mają 
miejsce również w Partii, | nawet w jej a- 
paracie, a tutaj są one niedopuszczalne | win 
ny napotkać na nieprzejednany stosunek. 

Tow. Stalin’ wskazywał, że jeśli krytyka 
Jest słuszna, ohoclażby w 5 — 10 procent, 
to już jest pożyteczna 1 trzeba jej uważnie 
wysłuchać, 

„Wy powinniście wiedzieć—mówi tow, 
Stalin — że robotnicy obawiają się nież 
kledy mówić prawdę o brakach naszej 

; pracy, obawiają się nie tylko dlatego, 
/ te może im się dostać za to, ale również 

dlatego, że mogą ich wyśmiać za nieu. 
miejętną krytykę, 

Ale gdzież wam prosty 'robotnik, albo 
prosty chłop czujący braki naszej pracy 
1 naszego planowania ną własnej skórze 
uzasadni według wszelkich zasad sztuki 
swoją krytykę; jeśli wy będziecie od nich 
wymagali słusznej krytyki na całe 100 
proc. to wy unicestwicie to przez możli- 
wość wszelkiej krytyki z dołu, możliwość 
wszelkiej samokrytyki,” 

O tej przestrodze tow, Stalina nie wolno 
nam zapominać, 

Trzeba, aby krytyka 1 samokrytyka stały 
się nie tylko podstawowym instrumentem 
wychowania Partii, ale i klasy robotniczej. 

Trzeba, aby hasło to podnosiło czujność 
klasy robotniczej, zaostrzyło jej uwagę wo- 
bec braków naszej pracy, żeby rozwinęło w 
niej poczucie gospodarza 1 ułatwiło naucze- 
nie klasy robotniczej sztuki rządzenia kra- 
jem. 

Projekt Statutu PZPR w skąpych, ale w 
pełnych treści słowach traktuje sprawę de- 
mokracji wewnątrzpartyjnej 1 wypływają- 
cej z niej krytyki | samokrytyki. 

W świetle tych zasadniczych wskazań Sta 
tutu musi być przejrzana cała dotychczaso- 
wa praktyka organizacyjna i usunięte być 
muszą wszystkie hamulce na drodze rozwo- 


W projekcie Statutu PZPR przewidziane 
jest, że koło partyjne stanowi podstawowe 
togniwo Parii, Podstawowe znaczenie pracy 
koła polega na tym, że jest ono przewodni 
kiem polityki Partii do mas, najbardziej wy 
suniętą w masy placówką Partii, że od jego 
działalności zależy najważniejsze źródło si- 
ły Partii — ścisły związek Partii z masami 

Statut Partii stawia przed wszystkimi ko- 
łami partyjnymi bardzo odpowiedzialne zada- 
nie, 

Bardzo istotna, ważna i nowa jest konkre 
tyzacja tych zadań w Statucie dla organiza- 
cji produkcyjnych, 

Nowe mięcie zadań organizacji produkcyj- 
nych podkreśla ich kierowniczą rolę w spo 
lecznym, politycznym 1 gospodarczym życiu 
zakładu, a więc nie tylko ich rolę kierowni 
czą w stosunku do związku zawodowego 1 
wszystkich masowych bezpartyjnych organ! 
zacji w zakładach pracy, ale również w wy- 
konaniu zadań gospodarczych, postawionych 
przed danym zakładem przez Partię i Rząd. 

Nowe ujęcie zadań organizacji w  zakła 
dach produkcyjnych obarcza je odpowiedzial 
nością przed Partią za wykonanie plapu za- 
kładu pracy i za warunki materialne i 50- 
cjalne załogi, 

Nowe ujęcie zadań organizacji w zakła- 
dach pracy ustala wreszcie jej prawo i obo 
wiązek czynnego udziału w opracowywaniu 
planu produkcyjnego, prawo i obowiązek 
wysłuchiwania sprawozdań administracji © 
wykonaniu planu i stanie gospodarki zakła* 


ju demokracji wewnątrzpartyjnej 1 ki 
oraz samokrytyki, 

A hamulców tych i niedociągnięć mieliś- 
my do niedawna jeszcze bardzo wiele. 

Trzeba nam będzie tak przebudować pra 
cę organizacyjną Komitetów Powiatowych, 
Dzielnicowych i Miejskich, tak postawić pra 
cę instruktażu, taką pomoc okazać kadrom 
sekretarzy kół partyjnych, aby koła regular- 
nie odbywały swoje zebrania, zby nie dopu= 
cić do takich szkodliwych sjawisk, jakte 
miały miejsce w przeszłości, że niektóre ko- 
ła nie odbywały zebrań w ciągn wielu mle- 
sięcy. 

Kluczem do rozwiązania tego zadania jest 
takie postawienie codziennego instruktażu. 
koła przez nadrzędną instancję i przez pra- 
sę, aby koło mogło samodzielnie, bez udziała 
przedstawiciela wyższej Instancji odbyć swa 
Je zebranie. 

Sekretarz koła, który nie odczuwa potrze- 
by zbierania swojej organizacji, wydaje e 40 
bie złe świadectwo. 

Trzeba będzie zdecydowanie przestrzegać 
regularnego odbywania plenarnych posle- 
dzeń Komitetów Wojewódzkich, Powlata- 
wych, Miejskich 1 Dzielnicowych I nie do- 
puszczać do takich faktów, jaki miał miei- 
sce na przykład w Szczecinie, gdzie plenum 
KW nle odbywało się w ciągu 14 miesięcy. 

Regularne bowiem I dobrze przygotowane 
posiedzenia plennm KW, KP I KM podno- 
szą odpowiedzialność wszystkich członków 
władz partyjnych | stanowią poważną szko 
łę wychowania kierowniczego aktywa. 

Trzeba będzie również przestrzegać regu- 
larnego zwoływania aktywów miejskich 1 
powiatowych a w mniejszych powłatach wiej 
skich, praktykować od czasu do czasu zebra 
nia całej organizacji powiatowej. 

Trzeba będzie odrzucić praktyką zebrań 
sekretariatu Komitetów Wojewódzkich, pro- 
wadzi to bowiem do zastępowania instancji 
partyjnej Egzekutywy KW przez wąskie sē- 
kretariaty, co jest szkodliwe. 

Trzeba będzie wreszcie w codziennej prak- 
tyce organizacyjnej przestrzegać wszystkich 
konsekwencji, wynikających z demokracji 
wewnątrzpartyjnej, a więc — unikać koop- 
tacii, głosowania przy wyborach Egzekutywy 
całej listy, zamiast poszczególnych kandyda 
tów przestrzegać tajności wyborów władz 
partyjnych. 

Nazajutrz po Kongresie stanie przed Par- 
tią zagadnienie wyboru władz partyjnych w 
terenie. 

Na plerwszy ogień — dosłownie kilka 
dni po Kongresie, pójdą nasze organizacje fa 
bryczne, gromadzkie | w urzędach, oraz in- 
stytucjach, które dokonają wyboru swoich 
władz, 

Chcemy, aby w styczniu odbywały się kon 
ferencje gminne, w lutym konferencje po- 
wiatowe, i miejskie, w marcu wojewódzkie. 

Będzie to pierwsza akcja wyborcza Zjed- 
noczonej Partii. Przeprowadzać ją będą w 
f średnich ogniwach — na szczeblu wojewódz 
heare powiatu, miasta — Egzekutywy odpo= 
|wiednich Komitetów, niepochodząca jeszcze 
z normalnych wyborów, ale wyłonione na- 
zajutrz po Kongresie przez połączone Komi- 
tety PPR I PPS i zatwierdzone na szczeblu 
wojewódzkim przez KC PZPR, a na szcze- 
blu powiatowym przez Egzekutywę woje- 
wódzką PZPR, 

Akcja ta będzie miała ogromne znaczenie 

dla Zjednoczonej Partii 1 stanie się niewąt- 
pliwie nówym źródłem wzmożenia jej mono- 
litości I aktywności. 
+ Warunkiem jednak tego jest, by rozwija- 
ła się w atmosferze demokracji wewnątrz- 
partyjnej 1 nieskrępowanej, a rzeczowej kry- 
tyki i samokrytyki, 


O obowiązkach i prawach organizacji 
partyjnej w zakładach pracy 


du, prawo podejmowania uchwał, zmierzają 
cych do najlepszego wykonania dyrektyw 
Partii i Rządu, prawo odwołania od decyzji 
administracji do wyższych instancji partyj- 
nych w wypadkach, gdy organizacja partyj- 
na nie może uzgodnić stanowiska z admini- 
stracją 

Organizacje PZPR w zakładach pracy sku- 
piają najlepszą  przodującą, najbardziej 
uświadomiona część polskiej klasy robotni- 
czej — kwiat naszych fabryk, kopalń 1 za” 
kładów pracy, 


Jasna sprawa, że obarczanie tego przodu- 
jącego i zorganizowanego oddziału naszych 
przedsiębiorstw odpowiedzialnością za dzia- 
łalność gospodarczą naszych przedsiębiorstw 
państwowych wyzwoli ogromne rezerwy ak- 
tywności i stworzy nowe formy organizacyj 
ne, które ułatwią 1 przyśpieszą wykonania 
w tych przedsiębiorstwach zadań państwo- 
wych. 

Z drugiej strony odpowiedzialność organi 
zacji partjnej za działalność gospodarczą 
przedsiębiorstwa sprzyjać będzie rozszerze- 
niu jej horyzontu gospodarczego, wytworzy 
w niej poczucie gospodarza i uczyni z nar 
szych organizacji produkcyjnych mi 
szkołę kadr, PA AA 


Takie szerokie ujecie obowiązków 1 praw 
organizacji partyjnej w zakładach  produk= 
cyjnych stało się możliwe tylko dzięki osią 
gnięciu jedności organicznej, 


(Dalszy ciąg na str. 6-ej.) 
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Kr 7 


O Statucie i ZŻadaniach Organizacyjnych 
Beiskiej Ziedneczonej Partii Robotniczej 


(dalszy ciąg ze str. 5) 
Jak długo na fabryce istniały dwie organi 
zacje partyjne, nawet współpracujące w je 
dnolitysm froncie trudno było realnie osią: 
gnąć odpowiedzialność organizacji partyjnych 
za całokształt życia w przedsiębiorstwach. 
Kierownictwo działalnością gospodarczą 
wymaga bowiem jedynej dyspo j 


z 
dwiema organizacjami partyjnymi jest oczy 
wiście trudniejsza, niż z jedną Partią i naod 
wrót, o ileż łatwiejsze jest wiązanie załogi 
robotniczej z administracją gospodarczą i 0 
tleż łatwiejsze jest wywieranie na nią wpły 
wu przoż jedńą zjednoczoną organizację par 
tyjna, 


Czy nasze organizacje par'tyj- 
ne w przedsiębiorstwach 
dorosły do wypełniania tak 
poważnej roli? 

Jeśli ktoś mógł w tej sprawie mieć wątpli 
wości, to przekonać go powinno doświadcze 

nie Czynu Przedkongresowegu, 

Trzeba bowiem stwierdzić, że olbrzymi suk 
cos Czynu Przedkongresowego osiągnięty zo- 
stał przede wszystkim, dzięki wyjątkowej 
aktywności produkcyjnej naszych orgańiza- 
cji pactyjnych. 

Czyn Przedkongresowy przeprowadzony w 
warunkach faktycznego niemal Zjednoczenia 
fabrycznych organizacji PPR i PPS stał się 
pierwszą masową próbą realizacji w prakty* 
ca nowej roli partyjnych organizacji w przed 
siębiorstwie $ nowych stosunków między 
administracja i organizacją partyjną, 

Zadócydowała wyższa dyscyplina. pracy, le 
pis organizacja pracy, sprawniejszą organi- 

nadzoru technicznego, lepsze rozsta- 
wienie kadr, a do tego nie wystarczy sam 
on uzjazm, 

Dia osłągnięcia tego trzeba było połącze. 
nią przodującej myśli technicznej 1 organiza 
cyinej robołników ti techników partyjnych 
Fananie o, x działalnością administra. 


Tego dokonały właśnie organizacje party; 
ne w okresie Czynu Przedkongresowego, 

"Trzeba stwierdzić, że nowe ujęcie żadań or- 
ganizacji w przedstębiorstwach wywóływałd | 
pewne obawy u naszych partyjnych i bezpar 
tyjnych dyrektorów fabryk i zakładów pra” 


cy, 5 

Cry aby nie oznacza to jakiegoś ogranieze 
nia zasady jednej władzy w  'ptzedsiębior- 
stwie i, czy nie utrudni to im wykonania 
ich zadań, 

Obawy takle są jednak całkowicie nieuza 
sadnione. 

Organizacja partyjna nie ma formalnycn 
atrybutów władzy w przedsiębiorstwie. Nie 
wydaje rozporządzeń administracyjnych 1 nie 
ma prawa uchylić jakiegokolwiek rozporzą: 
dzenia dyrekcji, 

Gdy mówimy o kierownictwie za strony or 
ganizacji partyjnej działalnością gospodar- 
czą — te rozumiemy pod tym wszechstron 
ną pomoc administracji w wypełnieniu za- 
dań: państwowych, poparcie jej działalności 
polityczną 1 organizacyjną pracą Partii w 
masach, zjednoczenie | skierowanie wysiłku 
całej załogi w celu osiągnięcia pomyślney 
pracy przedsiębiorstwa. 

Na skutek tego, że dyrekcja w swej pracy 
oprze się na organizacji partyjnej, na akty- 
wie politycznym na całej załodze, zasada je 
dnej władzy nie ucierpi, a tylko zyska. 

Nie oznacza to jednak, aby nowe zadania 
partyjnych organizacji nie wymagały pew- 
nej przebudowy i ze strony: administracji, 

Dla wykonania bowiem swoich zadań, kie 
rownictwo organizacji partyjnej wymagać bę 
dzie | dostępu do sprawozdawczości, charak 
teryzującej działalność prodykcyjną 1 finan 
sową przedsiębiorstw | informowania go oraz 
całej organizacji o sytuacji gospodarczej 
przedsiębiorstwa | ze: swej strony będzie 
zwracało uwagę administracji na braki i nie 
dpelzgnięcia oraz będzie wysuwało odpo- 
wiednie propozycje dla ich usunięcia, Ale 
trudno wyobrazić sobie, aby organizacja par 
tyjna przyjmowała jakąś uchwałę, dotyczą- 
cą ządań członków Partii w konkretnej spra- 
wie gospodarczej, bez uzgodnienia i udziału 
dyrektora. 

Oczywiście, może to być kłapotliwe dla dy 
rektora — zreferowanie na komitecie tabry 
cznym, e polem na zebraniu oizanizecji par 
tylnej, tych czy innych zagadnień: gospodar 
czych, ale są to. kłopoty zdrowe, twórcze, 
utóre w rezultacie ułatwią tylko dyrekcji 
wykonan'e jej zadań, 

Pozosaje jeszcze do rozstrzygnięcia spra- 
wa, jak powinny ułożyć się, stosunki między 
bezpartyjnymi dyrektorami 1 organizacją, par 
tylną, 

Myślę, że nie bedzie to nastręczać specjal 
nych. trudno: Myślę, że autorftet naszej 
Zjednoczonej Partii jest tak wielki, że bez 
part dyrektorzy również będą chcieli 
oprzeć się na nim dla łatwiejszego I szybsze 
go wykonania zadań państw. „rych. 

Odrębne zagadnienie to stosunki między 
organizacją partyjną a radą zakładową. 

Projekt głatułu siwierdsa że. orzanizacja 
partyśna kiernje życiem społecznym t polity 


cznym zakładu h 
mizacja partyjna win 


pracy. 
Wynika z tego. że orga! 


na również kierować radą zakładową, Jak 
wiadomo organizacja partyjna kierownictwo 
to sprawuje przez swoich członków, who- 
dzących w skład rad zakładowych. 

Trzeba to stwierdzić, że w warunkach roz 
bicia ruchu robotniczego dwie partie, nie 
jednokrotnie trzeba było walczyć zarówno 
z  reformistycznymi,  tradeunionistycznymi 
tendencjami rad zakładowych, do traktowa- 
nia swojej bezpartyjności, jako niezależno- 
ści od partii, jak i sekciarskimi tendencjami 
organizacji partyjnych zastępowania zw, 
zaw, i rady zakładoweł. 

Trzeba, aby organizacje partyjne w przed 
siębiorstwach zdały sobie sprawę, że. tylko 
wtedy okażą „się one zdolne wykonać olbrzy 
mie swoje zadania, jeśli potrafią wysoko pod 
nieść rolę rad zakładowych, jeśli wystrzegać 
się będą jakiegokolwiek zastępowania funk- 
cyj rad zakładowych, jako organizatora 
współzawodnictwa, narad wytwórczych 1 fa 
ko organizacji, powołanej do troski o co- 
dzienne materialne i kulturalne inti za 
łogi, jeśd naodwrót pomagać oni beda w 
spelnianíų tych funkcji, jeśli wystrzegać stę 
będą przy tym wszelkiego komenderowania 
w stosunku do rad zakładowych. 

Zjednoczona Partia posiada zdecydowaną 
większość w radach zakładowych, 

W 6.078 radach zakładowych na 31,322 — 
24.658 należy do PZPR, czyli 78,7 procent, 


Cytry te niewatpliwie IcZĄ 0 WyS0« 
Bino ataki mas robotniczych da naszej 
Partt, 


Ale mamy również niepokojące zjawiska. 

Nie jest już stanem normalnym, jeśli w 
przemyśle włókienniczym członkowie na- 
szej Partit w radach zakładowych stanowią 
91 procent, a w przemyśle węglowym 86 
proc, Jest to spuścizna rozłamu polskiej kla 
sy. robotniczej. 

Trzeba to stwierdzić, że rywalizacja mię- 
dzy PPR i PPS często doprowadzała na tęre 
nie ruchu zawodowego do wypaczania wla- 
ściwego stosunku do bezpartyinych robotni- 


ków, 
Szczególnie karykaturalne formy przyble- 


Związki Zawodowe są podstawową transmi- 
sją Partii do mas robotniczych £ pracowni- 
czych. 

Potężny tch zasięg określa fakt, że skupia 
ją w swych szeregach niemal całą klasę ro- 
botniczą, liczba ich członków sięga bowiem 
3.332.000. * 

Możliwości 1 obowiązki Partii wobec zwią 
zków zawodowych ilustrują cyfry, które pi 
toczę w swym referacie. 

Podam tylko jeszcze jedną cyfrę:: 
na 102% członków, 37 zarządów głównych, 
do PZPR należy 841. czyli 80 w górą procent. 

Co z tego wynikał Wynika z tego, że na 
wszystkich szczeblach ruchu zawodowego 
Partia nasza ma decydującą w nim pozycję 
li w związku z tym ponosić powinna całkowi 
tą odpowiedzialność za pracę związków za- 
wodowych. 

W warunkach Polsk! Ludowej, rozwijają- 
cej się ku Socjalizmowł, w warunkach, gdy 
82 procent ogółu robotników i pracowników 
przemysłu, komunikacji i handlu zatrudnio- 
mych jest w socjalistycznych państwowych 
przedsiębiorstwach, gruntownie zmieniły się 
1 wyrosły funkcje związków zawodowych. 

Z klasowej organizacji proletariatu — w 
warunkach kapitalistycznych, powołanej da 
obrony codziennych interesów  ekonomicz- 
nych klasy robotniczej i do jej politycznego 
wychowania w duchu walki klasowej, zwią- 
zki zawodowe w warunkach demokracji lu- 
dowej wyrosły do organizacji, której celem 
jest być najbliższym  współpracownikiem 
władzy państwowej, szkołą rządzenia socja- 
listycznym przemysłem, szkołą Socjalizmu, 
a zarazem organizacją stojący na straży wå- 
wmków materialnego I kulturzinego bytu kla 
sy_ robotniczej. 
| Sierpniowe Plenum KC PPR poddało su- 
rowej krytyce pracę naszych towarzyszy” w 
| związkach zawodowych, wskazując na nie- 
|dostateczną ich pracę w organizowaniu 
współzawodnictwa na słabą ich rolę w dzie- 
dzinie uaktywnienia narad wytwórczych, 
na niedostateczną ich troskę o interesy ma- 
„terlalne 1 kulturalne mas robotniczych. i 
| wreszcie na niebezpieczne objawy biurokra- 
tycznego oderwania instancji związkowych 
od spraw i bolączek załogi fabrycznej. 

Ogólny zwrot, który nastąpił w polskim 
ruchu robotniczym po Sierpniowym Plenum, 
odbił się równieź korzystnie na pracy zwią- 
zków zawodowych, 

W okresie tym związki zawodowe wzmo- 
gły swoją rolę organizatora współzawodnic- 
twa socjalistycznego, co znalazło swój wy- 
raz w nowych formach współzawodnictwa 
zespołowego, przy jednoczesnym rozwijaniu 
współzawodnictwa wewnątrz zespołów I w 
dużej aktywności rad zakładowych i aktywu 
związkowego w organizacji Czynu Kongreso 
wego. 

Ndstąpiło też Istotne zbliżenie związków 
zawodowych do zagadnień bytowych i kul- 
turalnych klasy eobotniczej, przede wszy- 
stkim na gruncie akcji zawierania nowych 
umów zbiorowych w związku z reformą płac 
oraz na gruncie akcji remontów w domach i 
osiedlach robotniczych, zainicjowane przez 
Radę Państwa. 


| 


rały te wypaczenia w okresie, gdy zarówno 
PPR, jak | PPS szeroko otworzyły drzwi do 
Partii, rywalizując w akcji  werbunkowej, 
Wtedy każdy bezpartyjny robotnik, który 
nie zgłaszał się do Partti, traktowany był nie 
mal, jako. obey element, 

Przy wyborach do rad zakładowych wza- 
jemna nieufność PPR-owców i PPSrowców 
powodowała, iż często eliminowani bywali 
nawet aktywni 1 cenni bezpartyjni przodo” 
wnicy pracy, w obawie, aby nie wpłynęli 
oni w sposób decydujący na międzypartyj- 
ny układ sił. ci 

Ten nienormalny stan niewątpliwie będzię | 
usunięty już przy najbliższych wyborach do 
rad zakładowych, 

Do najbliższych wyborów do rad. zakłado 
wych Paria nasza będzie Już mogła iść w 
bloku z bezpartyjnymi {$ udział ich, szcze 
gólnie bezpartyjnych przodowników pracy 


zwiększeniu, 

Oparcie polityki Zjednoczonej Parti wo- 
beo bezpartyjnych robotników ma leninow- 
skłej zasadzie wzajemnego zaufania, więk- 
sze uwzględnienie interesów bczpartyśnych, 
niewątpliwie podniesie wśród nich autory- 
tet nasžej Partit, 

W ten sposób, jak widzimy Ziednoczenie 
Partii nie tylko wzmaga jej rolę kierowni- 
czą w produkcji, w fabryce, ale stwarza rów 
nież warunki korzystniejszego ułożenia sto- 
sunków wzajemnych z bezpartyjnym i wzro 
stu ich aktywności pod kierownictwem na- 
szej Partit, 

Klucz organizacyjny jednak: w tej dziedzi 
nie to właściwy stosunek organizacji party 
nej w przedsiębiorstwie do rady zakłado- 
wej, 3 

W związku z tym jeszcze jedno zagadnie- 
nie. Jeszcze raz sprawa kadr. Nowe prawa 
t obowiązki partyjnych organizacji produk- 
cyjnych ułatwią nam wychowanie | wyszko- 
lente kierowniczych kadr gospodarczych, 

Byłoby niesłusmnym sądzić, że nowa socia 
listyczna inteligencja techniczna wytworzy 


Nowe zadania, nakrelone przez Kongres 
PZPR wymagają jednak dalszej przebudowy 
pracy związków zawodowych i podniesienia 
całokształtu ich działalności na wyższy po- 
ziom., 

Trzeba aby związki zawodowe i rady za- 
|kładowe jeszcze bardziej wzmogły swoją ot 
ganizującą rolę w dziedzinie. współzawodni= 
ctwa socjalistycznego, zespołowego 1 indywł 
dualnego. 

Wobec ogromnych sukcesów Czynu Kon- 
gresowego tym bardziej nie wolno nar za- 
pomnieć, że np. w przemyśle węglowym na 
80 kopalni tylko 40 wzięło na siebie zobowią 
zania; podobnie przedstawia się sytuacja w 
|przemyśle metalowym 1 włókienniczym. 

Trzeba, aby związki zawodowe śledziły za 
tym, aby z planów fabrycznych wyprowadza 
ne były plany dla oddziałów fabrycznych 1 
poszczególnych warsztatów f, by plany te 
passy doprowadznne do, wiadomości robotni- 

NZ 

Trzeba, aby zwłązki zawodowe bały a 


t 


współzawodnictwie zespołowym, aby za 
skomplikowaną punktacją prosty robotnik 
nie tracił z oczu bardziej dla niego wymow- 
nych ton, metrów 1 złotówek, 1 aby rozwinę” 
ły stę wszelkie formy indywidualnego współ 
|zawodnictwa jak np. o tytuł najlepszego tka 
cza, tokarza, kowala w fabryce itd. 

Trzeba, aby związki zawodowe. podniosły 
rolą narad wytwórczych, jako podstawowej 
formy wciągania robotników do budownic- 
twa socjalistycznego, aby zwałezały formal- 
ne biurokratyczne wypaczenia narad wy- 
twórczych — byleby mieć protokół, — aby 
wespół z administracją tak przygotowywały 
narady wytwórcze, aby dawały one efektyw 
ny rezultat, aby Śledziły za realizacją przez 
administrację wniosków iracjonalizatorskich 
tych narad. 

W tym roku w ramach ustalania nowych 
umów zbiorowych na 100 największych przed 
siębiorstwach projekty umów poddawane. są 
krytycznej ocenie administracji, rad zakła- 
dowych i przewidziana jest możliwość za- 
warcia dodatkowych protokółów do umowy 
w niektórych przedsiębiorstwach. 

Myślę, że ambicja naszych związków zawo- 
dowyhc winna być przygotowanie się wraz 
[z czynnikami gospodarczymi do tego, aby w 
przyszłych latach na gruncie ogólnych. pro- 
dektów umawy zbiorowej dľa wielkich za- 
kladów przemysłowych przewidzieć zawie 
ranie umowy zbiorowej bezpośrednio w fa- 
bryce. 

Umowy takie, zawierające ze strony załogi 
zobowiązania do wykonania planu do okre- 
ślonego procentu, wzrostu wydajności, osz- 
czędności ftd, przewidywałyby również zo- 
bowiązania dyrekcji w dziedzinie socjalnej. 

Umowy takie znacznie zbliżą, kierownictwo 
związków i przemysłu do życia 1 gospodar- 
ki zakładów pracy, a dyskusja nad nimi, na 
zebraniach robotniczych, pozwolt jeszcze bar 
dziej wamóc aktywność załogi w walce © 
plan, 

Trzeba, aby związki zawodowe wzmogły 
swą rolę organizującą w dziedzinie akcji so- 
cjalnej. W tym roke ma akcję socjalną 


w radach zakładowych będzie mógł ulec| 30? 


się tylko przez wychowanie najlepszej czę- 
Ści starej inteligencii i przez skierowanie 
ludzi klasy robotniczej 1 chłopstwa pracują 
cego na wyższe uczelnie, 

Poważnym czynnikiem tworzenig siq no- 
wej inieligencji technicznej jest wysuwanie 
na kierownicze stanowiska kwalifikowanych 
+ najkulturalniejszych robotników. 

Lenin z całą namiętnością biczował tych, 
co uważali, że do rządzenia państwem Są 
zdolni tylka przedstawiciele wyższych klas. 

„TRZEBA, MÓWIŁ LENIN, ROZBIĆ BEZ 
SENSOWNY, DZIKI, PODŁY I WSTRĘT. 
NY PRZESĄD, JAKOBY RZĄDZIĆ PAŃ- 
STWEM, JAKOBY KIEROWAĆ BUDOWNI. 
OTWEM ORGANIZACYJNYM SOCJALI. 
STYCZNEGO SPOŁECZEŃSTWA, MOGŁY 
TYLKO TZW, „WYŻSZE KLASY". 

Lenin wskazywał, że organizacyinych fa. 
lentów w klasie robotniczej 1 chłopskiej fest 

o, 

„NASZYM ZADANIEM OBECNIE JEST 
ZNALEŻO TE TALENTY I ZASTOSOWAÔ 
JE W PRACY”, 

W ZSRR te nakazy Lenina zostały men- 
lzowane, Inicjatorzy współzawodnictwa, przo 
downicy pracy, praktyczni organizatorzy na 
tych, lub innych odcinkach pracy — partyj. 
mi organizatorzy i działacze związkowi w z 
kładach pracy — oto ta warstwa klasy robe 
tniczej, która razem z tymi, którzy kształcili 
się w wyższych szkołach, stała się trzonem 
inteligencji klasy robotniczej Związku Ra- 
dzieckiego. x 

A czyż u nas nie rosną, nie podnoszą się 
do poziomu inteligencji nast przodownicy 
pracy, nasi organizatorzy partyjni | związko= 
wi w zakładach pracy. Ozy nasl towarzysze, 
przodownicy pracy, jak ZIEŁIŃSKI, jak 
ŚWITONIAROWA, jak KRAJEWSKI nie 
wznoszą się do poziomu inteligencji techni- 
cznej? h 

Jasna sprawa, że nowe ujęcie zxudań i 
praw organizacji partyjnych w zakładach 
produkcyjnych walnie ten wzrost inteligen- 


cil technicznej z klasy' robotniczej przyśpie 
szy, 


Partia a związki zawodowe * 


w ramach Min. Przemysłu 1 Handlu przewi- 
duje się prawie 14 millardów złotych, w tej 
liczbie prawie 7 milHardów zł. na opiekę nad 
matką 1 dzieckiem. 

Trzeba, aby związki zawodowe dbały o to, 
aby jednocześnie z eniem z planu 
gałęzi przemysłu, planu produkcji dla od- 
|dzielnych fabryk, były również opracowywa 


tne dla fabryki plany wydatków socjalnych. 


przejrzystość dla robotnika wskaźników przy | 


Trzeba, aby ten plan wydatków socjal-' 
nych był referowany na organizacji par- 
tyjnej i radzie zakładowej, razem z planem 
produkcji, 

Trzeba wreszcie, aby rady zakładowe 
dbały o pełne i racjonalne wykonanie 
tych planów. 

I wreszcie, co najważniejsze, trzeba, aby 
związki zawodowe przebudowały swo: 


a 
pracę w celu uaktywnienia mas ZBAWI [3 


skich, aby skupiły swoją uwagę na uak- 
nale najniższych ogniw związko- 
wych, 

Jest rzeczą wysoce nienormalną, gdy 
jeszcze obecnie wobec tank wysokiej aktyw 
ności:klasy robotniczej w wielu związkach 
ściąganie składek odbywa się przez admi- 
nistrację. a 

Trzeba, aby wszystkie związki przeszły 
na normalny tryb ściągania składek człon- 
kowskich. 

Jeśli to nawet spowoduje spadek człon- 
ków będzie to spadek zdrowy i przejścio- 
wy, zlikwiduje bowiem członkostwo for- 
malne. 

Wykonanie tych, zadań związków zawo- 
dowych wymagać będzie przezwyciężenia 
bez. reszty w na: ruchu zawodowym i 
w PZPR zarówno wszelkich pozostałości 
reformistycznych teorii o niezależności 
związków zawodowych od. Partii, jak i 
wszelkich sekciarskich nawyków komen- 
derowania związkami zawodowymi ze stro 
ny organizacji partyjnych. 

Zjednoczenie Partii Robotniczych przy- 
czyni się niewątpliwie do wzmocnienia 
związków zawodowych. 

JEDNOŚĆ RUCHU ZAWODOWEGO W 
POLSCE OSIĄGNIĘTA PRZED CZTERE- 
MA Z GÓRĄ LATAMI, ZOSTAJE UGRUN 
TOWANA PRZEZ JEDNOŚĆ POŁITYCZ- 
NĄ KLASY ROBOTNICZEJ. 

Ułatwi to niewątpliwie pracę związków 

zawodowych, w hezpartyjnych masach sta- 
nie się źródłem dodatkowej siły związków 
zawodowych i zapewni im wykonanie wiel 
kich zadań, JAKIE PRZED ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWYMI STAWIA KONGRES JED 
NOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ. 
Nie stawiałem sobie zadania czerpa- 
nia wszystkich fl wakolejszych. A 
związków zawodowych. Jednego jednak 
zasadniczego 1 nowego zadania związków 
zawodowych nie mogę pominąć. 


(dalszy ciez na ste. 7) 
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(dalszy ciąg ze str 6P 


Wspomniałem, że zadaniem naszym jest 
podnosić kierowniczą rolę klasy robotniczej 
i w szczególności umacniać sojusz klasy 
robotniczej z małofolnymi i średniorolny- 
mi chłopami pod kierownictwem klasy ro- 
botniczej. 

Na wsi przed nami stoją olbrzymie za- 
danig dokonania zasadniczych przeobra- 
żeń społeczno-ekonomicznych. 

CHCEMY WIEŚ NASZĄ STOPNIOWO 
PRZESTAWIĆ NA TORY GOSPODARKI 
UMASZYNOWIONEJ 1 ZESPOŁOWEJ. 
MUSIMY W TYM CELU POKONAĆ OPÓR 
NAJLICZNIEJSZEJ DZIŚ WARSTWY KA 
PITALISTYCZNEJ w POLSCE — BOGA- 
CZY WIEJSKICH, POSIADAJĄCYCH 
GŁĘBOKIE KORZENIE NA WSI, MUSI- 
MY PRZEZWYCIĘŻYĆ NIEUNIKNIONE 

„WAHANIA WŚRÓD CHŁOPÓW | REDNIO 

ROLNYCH. ZADANIA TE NIE MOGA 
BYĆ WYKONANE BEZ UMOCNIENIA 
SOJUSZU KLASY ROBOTNICZEJ Z MA- 
ŁOROLNYMI |  ŚRĘDNIOROLNYMI 
CHŁOPAMI I NASZĄ PARTIĄ NIE SPEŁ 
NIŁABY SWEGO PODSTAWOWEGO 0- 
BOWIĄZKU, GDYBY NIE PRZYSZŁA Z 
POMOCĄ CHŁOPOM MAŁOROLNYM I 
ŚREDNIOROLNYM, GDYBY NIE POMA- 
GAŁA IM NA DRODZE DO SOCJALIZ- 
MU, GDYBY NIE ROZWINĘŁA I NIE U- 
POWSZECHNIŁA NOWYCH FORM £0- 
JUSZU ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO. 

Te nowe formy pojawiają się już i doj- 
rzewają żywiołowo» 

Tow. Czerwiński, który ma wyjątkowo 
wyczulony zmysł dostrzegania w terenie 
rzeczy nowych i ważnych przysłał mi in- 
formacje o akcji, nazwanej w zarządzie 
głównym CZG „Górnicy Dla Wsi”. 

Z informacji tej wynika, że górnicy xa- 
stosowali szeroki wachlarz form pomocy 
dla wsi, zaczynając od wyjazdów maso- 
wych na wieś dla pomocy w żniwach, »- 
przez wyjazdy brygad remontu maszyn : ol 
niczych w spółdzielczych ośrodkach maszy 
nowych i u poszczególnych małorolnych i 
średniorolnych chłopów, aż do wyjazdu na 
wieś robotniczych prelegentów i zespołów 
amatorskich. ' 

Z informacji tej wynika; że akcja ta ob- 


jęła kilkanaście gromand i wiele tysiecy | 7, 


chłopów. 

Wiemy, że i w innych częściach kraju 
rozwija się ruch pomocy fabryk dla wsi. 

Nowe zadania postawione przez Kongres 
wymagają jednak upowszechnienia tego 
ruchu i postawienia go na nowej bazie or- 
ganizacyjnej. 

Trzeba, aby każda fabryka, każda'ko- 
palnia, każde warzstaty kolejowe stały się 
centrum pomocy dla wsi i politycznego 
promieniowania klasy robotniczej na okre- 
śloną gromadę, lub grupę gromad, aby w 
całym kraju upowszechniło się szefostwo 
fabryk nad gromadami wiejskimi. 

Trzeba, aby fabryki systematycznie 
wysyłały na wieś najlepszych swoich agi- 
tatorów, którzy potrafią chłopom wyjaś- 
mić i sytuację międzynarodową 1 ulgi prze» 
widziane przez ustawę o podatku grunto- 
wym i politykę cen Rządu Ludowego i 
przepisy 6 szarwarkach. Agitatorów, któ- 
rzy w kontakcie z wiejską organizacją 
[pożyć przyczynią się do całkowitej izo- 
lacji bogaczy wiejskich od małoroinych i 
średniorolnych chłopów. 

Trzeba też, aby fabryki systematycznie 
okazywały pomoc wsi przez wysyłanie kry- 
gad remontowych i swoich zespołów arty- 
stycznych, “ 

Jasne jest, że ten żywy kontakt fabryk 
z gromadami wiejskimi winien się odby- 
wać pod stałą kontrolą Komitetu Partyjne- 
go, lub Egzekutywy organizacji fabrycznej, 
które powinny dokładnie dobierać wyjeż- 
dżających, instruować ich i kontrolo vać 
ich działalność w gromadzie. 

Ale nie byłoby słusznym ograniczanie 
tej sprawy do ram partyjnych. * 

Sprawa pomocy politycznej, technicznej 
1 kulturalnej dla małorolnych i średniorol- 
nych chłopów jest sprawą całej klasy ro- 
botniczej. 

Dlatego też powinny powstać odpowied- 
nie komisje przy radach zakładowych, któ- 
re pod kierownictwem organizacji partyj- 
nej będą tę sprawę organizować, 

Oto nowe, zaszczytne zadanie związków 
zawodowych, wynikające z zasadniczej ge- 
neralnej linii Kongresu Zjednoczeniowego 
o umocnieniu sojuszu klasy robotniczej z 
małorplnym i średniorolnym chłobstwem, 
pod kierownictwem klasy robotniczej. 


Zadania członków Partii 


w ZSCh i w spółdzieczości 


PRZECHODZĘ DO ZADAŃ CZŁON- 
KÓW PARTII W ZSCH ! w SPÓŁNZIEL.- 
CZOŚCI ROLNICZEJ- 


W głębokiej orce społeczno-gospodarczej 
i kulturalnej, którą Partia naszą ma do 
przeprowadzenia na wsi polskiej, najważ- 
niejszym Jej pomocnikiem będzie niewąt- 
pliwie ZSCh. 

Dzięki ścisłej współpracy na terenie 
ZSCh członków PPR i SL, dzięki skupia- 
niu chłopów wokół hasła sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, dzięki nastawieniu wasad- 
niczych ogniw związku na przeprowadza- 
lnie polityki w interesie chłopów małoro|- 
nych i średniorolnych, stał się ZSCh ma- 
sową organizacją ehlopów polskich, liczącą 
dziś 1.115.000 członków. i 
ZSCh powołał do życia nową formę oei 
ganizacyjną spółdzielczości rolniczej =- u- 

zersniną gminną spółdzielnię Samopo- 
mocy Chłopskiej i związki branżowe tlan- 
tatorów i hodowców. 

Nie wymaga uzasadnienia, jak wielkie 
znaczenie gospodarcze i społeczne dla wad) 


dzielczości zbytu i zaopatrzenia, 


Szybki jednak wzrost Centrali Spółdziel 
czości Rolniczej, liczącej już obecnie po- 
nad milion członków wymaga dalszego kro 
ku naprzód w dziedzinie organizacyjnej, 

Na szczeblach dołowych bowiem chłop 
najczęściej jest członkiem trzech organiza- 
cji: Zw. Samopomocy Chłopskiej, Spół- 
dzielni Rolniczej i Związku Branżowego. 

Na szczeblu kierownictwa gminnego o- 
krzepłe spółdzielnie usiłują się uwolnić 
spod kierownictwa ZSCh, powodując wza- 
jemne trudności. Związki zaś branżowe, 
które mają wiele wspólnych interesów ze 
spółdzielczością rolniczą, zmuszone są do 
kontaktowania się z nią za pośrednictwem 
organizacji ZSCh. 

Wytwarza to nie tylko chaos organiza» 
cyjny, ale ma również swoją stronę poli- 
tyczną. 


Wybory gromadzkich władz ZSCh, nie- 
dawno zakończone, i częściowo zakończone 
wybory władz gminnych, przyczyniły się 
do dalszego wzmocnienia ZSCh przez wy- 
eliminowanie z władz elementów kułac- 
kich. 

W tych warunkach wydają się słuszne 
i dojrzałe propozycje, pochodzące zarów= 
no od członków naszej Partii, jak i ludow- 
ców, propozycje Zjednoczenia w jeden 
Związek Spółdzielni i Zrzeszeń Rolniczych, 
zarówno ZSCh, jak i Centrali Rolniczej, 
jak wreszcie związków branżowych plan- 
tatorów i hodowców 

Zjednoczenie to wzmocni jelczość 
rolniczą, ułatwi eliminowanie z jej władz bo 


sunięcie nowego chłopskiego ideowego akty 
wu gospodarczego, 


Chodzi o to, że w porozumieniu z władza 
mi terenowymi spółdzielni i zrzeszeń—wła 


polskiej i dla mas pracujących w mieście ;dze terenowe ZSCh skupiają niewatpliwie 
i na wsi ma wszechstronny rozwój spół- | najlepszy aktyw polityczny, aktyw a naj- 
oraz | większym zacięciu pracy społecznej, naj- 


związków branżowych plantatorów i ho-| bardziej ideowy i zdolny do przeprowa- 


+doweów. 


dzania polityki demokracji ludowej, po- 


Spółdzielczość rolnicza i związki branżo- | pierania małorolnych i średniorolnych chło 


we ZSCh traktował, jakby dwa swoje ra- 
miona. 


Trze aby organizacje wiejskie przede 
Pilil Komitety Powiatowe wzmogły 
swoje zainteresowanie gospodarką w majat. 
kach państwowych, | 

Trzeba pamiętać, że majątek państwowy 
jest w tej chwili jedynym dla chłopów ży” 
wym przykładem wielkiej gospodarki, 

Dobrze gospodarujący majątek państwo- 
wy również agituje swoim przykładem za 
umaszynowioną gospodarką zespołową, Żle 
zagospodarowany majątek — odstrasza, 

Statut nakłada duże obowiązki na organi- 
zacje partyjne w majątkach, Komitety Po- 
wiatowe powinny same wnikać w gospodar 
cze zagadnienia majątków i okazywać kon- 
kretną rzeczową pomoc w tej dziedzinie 
słabym jeszcze na ogół organizacjom partyj 
nym w małątkach państwowych, 

Większą wagę, niż dotychczas muszą orga 
nizacjegpartyjne przywiązywać do pracy 
wiązku Zaw. Robotników Rolnych, a 
a ea byt maląiek PAARE, | 
nej związ! ył majątek państwowy, 

Jednocześnie jednak Związek musi więcej 
interesować się organizacją parobków u bo 
gaczy wiejskich i organizować obroną tch 
interesów przed wyzyskiem kułackim, 

PRZECHODZĘ DO SPRAW RAD NARO. 
DOWYCH. 

Faktem jest, że zarówno skład partyjny, a 
ostatnio również | skład społeczny uległ po 
ważnej poprawie. 

Faktem jest, że Rady Narodowe stały się 
czynnikiem poważnego usprawnienia gospo- 
darki samorządowej 1 rozwoju aktywności 
mas w terenie na polu samorządowym, Owo 
cem tej pracy Rad Narodowych są setki 
szkół odbudowanych 1 wyremontowanych, 
tysiące kilometrów dróg, setki mostków, 
wiele kilometrów rowów meltoracyjnych, po 
wstałych dzięki aletywności społecznej i ofiar 
ności miejskiej ludności, organizowanej w 
tym celu przez Rady Narodowe, 

Na pracy Rad Narodowych ciążą Jednak 
deszcze poważne słabości 1 braki, 

Nie odgrywają one jeszcze roli władzy. w 
terenie, powołańej do nadzoru | kontroli ca 
łokształtu działalności administracji państwo 


wej, 

Nie umieją one jeszcze dostatecznie przy 
olągać szerokich mas do codziennej pracy 
rządzenia, nie umieją one leszcze korzystać 
z tego — W-G WYRAŻENIA LENINA — 
„cudownego Środka" który  udziestęciokro- 
tnia siły aparatu państwowego, 

W szczególności nie są one Jeszcze dość 
aktywne w walce przeciw hiurokratyzmowi, 

Podniesienie roli Rad Narodowych, jako 
organów władzy państwowej w terenie i ja 
ko organu społecznego nadzoru łączących 
milionowe masy pracujących z aparatem 
państwowym, jest szczególnie ważne obec- 
nie wobec zadań, które Partia stawia sobie 
ma wsi polskiej. 

Do rad gminnych wchodzi około 70.000 
chłopów. Rady gminne rozporządzają w ro- 
ku 1949 15 myliardowym budżetem włas: 
nym nie licząc o wiele większych środków 
inwestycyjnych na wsi przewidzianych przez 
wyższe organa samorządu i państwa, Jasne 
jest, że w oparciu o wysoką aktywność ko- 
misji przy radach gminnych w oparciu.o mo 
bllizację chłopów pracujących — rady gmin- 
ne mogą nie tylko wiele zrobić dla podnie- 
sienią poziomu mstertalnego_j killtnalnego 
wsl. polskiej, ale również odefrać istotną rolę 
przy ograniczeniu wyzysku bogaczy chłop- 
skich I w pomocy dla malorolnych i śred- 
niorolnych chłopów. Na to ogniwo rad naro- 
dowych winną też skupić największą uwagę 
nasza Partia. 

Gminna Rada Narodowa I urząd gminny 
to wielka władza na wsi, która w dużej mie 
rze kształtuje pojęcie chłopa o naszym apa- 
racie państwowym, Trzeba, aby radni naszej 


Partii w radach gminynch wnikali w sprawy 
bnażotu ominnera. abw w sposób rzeczowy 


pów, oraz ograniczania i wypierania bo- 
gaczy chłopskich. 


1 wnikliwy kontrolowali pracę Urzędu Gmin 


Na początku referatu przytaczałem cyfry, 
charakteryzujące wpływ naszej Partii we 
władzach ZSCh, 

Wpływ ten jest bardzo znaczny, często do 
minujący. 

Cyfry te wyznaczają wagę, jaką powin- 
ny przywiązywać Komitety “Powiatowe 1 
Gminne PZPR do pracy ZSCh. 

Wzmocnienie klerownictwa ZSCh 4 ścisła 
współpraca s ludowcami — oto najważniej. 
sze zadanie organizacji PZPR na wsl. 


Dwa słowa o innych zadaniach organizacji wiejskich 


prze swoje wybitne rezultaty pracy rozbi- 


nego. į Jają stare zakorzenione przesądy. 


Trzeba, aby komitety powiatowe I gminne 
naszej Parti! przychodziły naszym radnym 
x rzeczową | konkretną pomocą organizacyj- 
ną 1 Instruktażem. 


Zadania Partii w dziedzinie 
pracy wśród młodzieży ikobiet 


Jeżel w projekcie Statutu Parti mówimy, 
że „Partia otacza opieką ZMP — przodują” 
cą organizację młodego pokolenia" — nakła- 
da to poważne obowiązki | poważną odpo- 
wiedzialność w stosunku do ZMP na wszyst- 
kie organizacje partyjne. 

Mamy wspaniałą, ofiarną 1 
młodzież, Od naszej młodzieży robotniczej 
wyszła inicjatywa wyścigu pracy. Nasza 
młodzież wiejska kroczy w pierwszych sze- 
wa budówńiczych postępu na wsi pol- 
skiej. 

Trzeba, aby wszystkie organizacje partyj- 
ne zdały sobie sprawę, że określając ZMP 
jako organizację przodującą młodzieży wy- 
magamy od niej, aby stała się ona podstawo 
wą siłą ideowo-wychowawczą wśród mło- 
dzieży, aby jej aktyw stał się motorem w 
tej pracy w Służbie Polsce, aby dawał pod- 
stawowe kadry wychowawcze dla ZMP. 

Są to ważne | trudne zadania i wykonać 
je może ZMP jedynie pod warunkiem stałej 
1 systematycznej pomocy organizacji partyj- 
nych. Trzeba, aby organizacje partyjne u- 
trzymywały ścisłą więź z członkami partii 
w ZMP — bowiem wytrwała | umiejętna re 
alizacja ideologii 1 wytycznych Partii przez 
członków Partii w ZMP jest najważniejszym 
warunkiem pomyślnego rozwoju ZMP. 

Trzebn, aby sprawy młodzieżowe były sy- 
stematycznie stawiane na erzekutywach, ko 
mitetach 1 w dołowych organizacjach par- 
tyjnych jako zagadnienia pierwszoplanowe. 

Szczególną pomoc w pracy wychowawczej 
ZMP winni okazywać członkowie partii — 
nauczyciele. Trzeba, aby przewodniczący lub 
wiceprzewodniczący ZMP członkowie Partii 
na wszystkich szczeblach wchodzili do od- 
powiednich egzekutyw partyjnych, 

Trzeba wreszcie, aby kierownictwa partyj- 
ne opiekowały się aktywem ZMP, Jest to 
aktyw dobry. ofiarny, Boiowy, brak mu jed- 
nak często doświadczenia. i 

Trzeba mu pomagać, dbać o jego autorytet 
nie komenderować, nie lekceważyć go, nie 
zapominać o nim, ja kto np. zrobiło woje- 
wództwo łódzkie, nie wybierając ani jednego 
delegata młodzieżowego na Kongres. 

Ważną rolę ma jeszcze do odegrania na 
wsi polskiej ORMO. Szczególnie duże znacze 
nie ma zbliżenie 1 współpraca, które w ostat 
nim okresie rozwijają się między ORMO 1 
ochotniczą strażą pożarną. Procesom ziedno- 
czeniowym ideowego, ofiarnego i bez: icz 
nie oddanego Polsce Ludowej — ORMO z 
wielosettysięczną dobrze zorranizowaną I ma 
Jacą głęboka tradycję na wsi polskiej orga- 
nizacją straży ochotniczej — winny organi- 
zacje partyjzne na wszystkich szczeblach ©- 
kazać wszechstronną pomoc. Zjednoczenie 
tych orman'zacji bowiem umocni hezpieczeń 
stwo I ład na wsi polskiej I stworzy skute- 
czną zapore przeciw wszelkim próbom re- 
generacji przez reakcję band podziemnych. 

Wzmożoną uwagę winny zwrócić organi- 
zacje partyjne w mieście I na wsi na rozwój 
organizacji kobiecych, które w ostątnim okre 
sie mogą się poszczycić poważnymi osiągnie 
ciami, Szczególną uwagę poświecić należy 
sprawie wysuwania do pracy kierowniczej 
zdolnych i oddanych sprawie kobiet. Powa- 
żnym l coraz rosnacym rezerwuarem aktywu 
kobiecego są przodowniczki pracy, które da- 
ją decydujący wkład do dzieła faktycznego 
równouprawnienia kobiet, bo w praktyce 


bohaterską 


Pomagając rozwojowi organizacji koble- 
cych w mieście | na wsi, które powinny tra 
fiać z nową myślą i świadomością do najs 
bardziej zacofanych grup kobiecych, — orga 
nizacje partyjne winny wychowywać aktyw 


| kobiecy nie tylko dla pracy wśród kobiet, 


ale śmiało wysuwać kobiety do 
pracy we wszystkich dziedzinach. 

Trzeba pamiętać, że każda robotnica wys 
sunięta na kierownicze stanowisko majstra 
czy kierownika do zarządu związku zawodo 
wego czy administracji państwowej, że każą 
da chłopka wysunięta na kierownicze staw 
nowisko do spółdzielni czy do rady narodo+ 
wej jest żywym przykładem dla tysięcy in- 
nych kobiet, pokazuje im, że nie święci garn 
kl lepią I skuteczniej pokonuje przez wiekt 
ukształtowaną w kobietach nieśmiałość i o- 
bawę przed pracą kierowniczą.:niż dziesiąt« 
ki pogadanek o równouprawnieniu kobiet. 

W akcji przedkonqresowej wzmovta sie ak 
tywność kobiet — członkiń Partii. Nasze te= 
renowe organizacje partyjne nie przełamały 
Jednak jeszcze u siebie hamulców przed wy- 
suwaniem kobiet. Wskazuje na to fakt, iż 
i mimo, że procent kobiet w PPR wynosił o- 


aktywnej 


|statnio 19.6, to na powiatowych konferen- 
Iciarh przdzjazdowych, w Fo ^h uezestni- 
l czyło 43683 delegatów kobię, wybranych 


' było 8,303 tj. 7,8 procent, 

Mówiłeń już o: tym, że rezerwusrem ak- 
tywu kobiecego winny być przoddwnice pra- 
cy. Kużnią aktywu powinny być fabryki. 
Mamy fabryki z dużym udziałem- kobiet, 
Trzeba, aby wśród radców załogowych zwol 
nionych od pracy zgodnie z usławą były w 
tych fobrykach we właściwej proporcji ko- 
bilety. Trzeba aby rady kobiece w fabrykach 
pod specjalny swój nadzór wzięły realizację 
planu wydatków socjalnych, szczególnie w 
dziedzinie opieki nad matką I dzieckiem. 

Trzeba wreszcie, aby fabryczne rady ko- 
biece wzięły szefostwo nad pracą okrelio- 
nych szkół podstawowych, aby fabryczne ra 
dy kobiece delegowały pod nadzorem fabry 
cznej organizacji partyjnej najlepszych lu- 
dzi do komitetów rodzicielskich tych szkół, 
aby skończyć z tą nienormalną sytuacją, gdy. 
w szkole uczą się dzieci robotnicze, a w ko- 
mitecie rodzicielskim. jak to słusznie stwier- 
dzono na konferencji łódzkie najczęściej 
rej, wodzi mecenas lub kupiec! 

Sprawa uaktywnienia kobiet must nabrać 
właściwego rozmachu. Kobiety w pracy nad 
odbudową kraju pokazały już swe uzdolnie- 
nia, pracowitość, skrupulatność, uczciwość. 

Popatrzele na nasz Kongres, na skład je- 
go delegatów. Wskazuje on, że kobiety zty- 
wają z wiekową spuścizną bierności politycz 
nej. 'A w tym jest największa gwarancja u- 
aktywnienia kobiet. 

Tak przedstawiają się zadania Partii 1 jej 
transmisji do mas, 

Zadania te są olbrzymie i nakładają ogro- 
mne obowiązki na instancje partyjne na wszy 
stkich szczeblach. Zadania te wymagają 
znacznego wzmocnienia samego aparatu par. 
tylnego na wszystkich szczeblach a przede 
wszystkim na szczeblu centralnym. 

Już pewne kroki w tym kierunku poczyni- 
la PPR po Plenum Sierpniowym, Widzimy 
już pierwsze osiągnięcia po reorganizacji. 
W rezultacie uchwał Sierpniowego Plenum 
starego Wydziału Propagandy KC, którego 
kierownictwo w rezultacie wahań prawico- 
wych i nacjonalistycznych niezdolne było do 
organizacji ofensywy ideologicznej naszej 
Partii. Zmiana kierownictwa 1 utworzenie 
poważnego działu Propagandy Oświaty i Kul 
tury EC dało już istotne zdobycze nie tylko 
w orsanizacji prasy partyjnej I w propa- 
gandzia mowe). ala również we wzmocnia 
niu oddziaływania Partii na froncie fdeolo* 
gicznym 1 na odcinku szkolnictwa. 


(dokończenie na str. 8) 


gaczy wiejskich i ich zauszników, orar wy- . 


Ste. 


Nz 1 


O Statucie i Zadaniach Organizacyjnych 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


(dokończenie ze str, 7-2)) 


Front kulturalny pozostaje Jednak clągle 
Jeszcze najsłabszym odcinkiem naszej pracy. 
Na ten odcinek też wszystkie Instancje Zje- 
dnoczonej Partii zwrócić muszą szczególną 


uwagę. 
W.dzimy już również pierwsze pozytywne 


rezultaty pracy w dziedzinie kadr w rezulta 
cie zmiany kierownictwa po Plenum Sierp- 
niowym i znacznego wzmocnienia Wydziału 


Personalnego KC. 


Zreorganizowany Wydział Personalny KC 
zerwał ze starą praktyką zazdrosnego wlimi 


nowania wszystkich innych ‘wydziałów od 
pracy personalnej, wychodząc ze słusznego 
założenia, że każdy wydział KO winien znać 
swoje kadry w kraju. Na odwrót przez ści- 
słą współpracę w dziedzinie personalnej z in 
nymi wydziałami KC Wydział Personalny 
pogłębia swoją znajomość kądr i zdobywa 
konieczne elementy dla swojej decyzji w 
dziedzinie rozstawienia ł wysuwania kadr. 
W olbrzymich przemianach politycznych, 
społecznych, gospodarczych i kulturalnych, 
których program wytyczył Kongres, 
instancje partyjne miją do odegrania rolę 


W trosce o podn 
ideolog 


Trzeba wreszcie podnieść poziom | nadać 
właściwy rozmach naszemu szkoleniu ideo 
loglcznemu, propagandzie idei marksizmu = 
leninizmu. 


„Należy uznać za pewnik — mówił tow. 
Stalin na 18-tym zjeździe WKP(b) — że im 
wyższy jest pozlom polityczny i uświadomie 
mienie markslstowsko „ lenitnowskie pracow 
ników jakiejkolwiek dziedziny pracy państwo 
wej i partyjnej, tym wyższy jest poziom sa- 
mej pracy. tym bardziej jest ona owocna, 
tym większe są wyniki pracy 1 przeciwnie— 
im niższy jest poziom polityczny I uświado- 
mienie marksistowsko - leninowskie pracow 
ników tym możliwsze jest fiasko 1 niepowo- 
dzenie w ich pracy, tym możliwsze jest wy 
jałowienie 1 przerodzenie się samych praco- 
wników w ograniczonych, małostkowych pra 
ktyków, tym możliwsze jest ich zwyrodnie- 
mie". 


„Dziewięć dziesiątych naszych trudności 
moglibyśmy rozwiązać — mówił dalej tow. 
Stalin — gdybyśmy potrafili podnieść ideolo 
gioznie 1 zahnrtować politycznie nasze Kad- 
ty. Trzeba stwierdzić, że nigdy jeszcze w 
naszym kraju, w klasie, robotniczej, w ma- 
sach chłopskich, w szeregach naszej inteli- 
gencji nie było takiego zainteresowania dla 
zagadnień marksizmu, jak obecnie. Nigdy 
w naszej partii nie było takiego pędu do 
wiedzy marksistowsko - leninowskiej, takle- 


Poprawki do p 


Przechodząc do omówienia ożywionej dysku- 
sji przedkongresowej nad projektom Błatutn. 
w rozultacie której do Komisji Btatutowej 
wpłynęły 253 listy (nie licząc tych, które dru 
kowane były na łamach prasy) mówca ustosun 
kowuje się do najważniejszych poprawek. 

Zacznę — mówił tow. Zambrowski — od tych 
poprawek, która moim zdaniem nie nadają się 
do przyjęcia, / 

1 Bzereg poprawek domaga ślę, wprowndze: 

nia zróżniczkowanego stażu kandydnekiego 
dla robotników, chłopów i pracowników umy- 
słowych: dłuższego dla chłopów i pracowników 
umysłowych, niż dla robotników. Myślę, że po- 
prawki te powinny być odrzucone, 


Do kategorii pracowników umysłowych zali- 
ezoni są u nas pracownicy UB, pracownicy 
MO, rośnie liczba robotników wysuwanych na 
kierownicze stanowiska i przez to samo prze- 
chodzących do kategorii pracowników umysło: 
wych, W tych warunkach wprowadzenie dłuż 
szego stażu kandydackiego dla pracowników 
umysłowych godztłoby częściowo w najlepsze 
elementy klasy robotniczej. 


Co się tyczy chłopów, to nie należy zapomi- 
nać, że na wsi naszej toczy się ostra walka 
` klasowa, że chłopi kandydaci naszej Partii nie 
rzadko narażani będą na niehezpieczeństwo, że 
chłopi — kandydaci naszej Partii nie "zadko 
rekrutować się będą z ORMO-owców 1 że w 
tych warunkach roczny staż kandydacki wy- 
starczy dla poznania przez organizację partyj- 
nę postawy moralno - politycznej chłopa — kan 
qydata' Partii, 4 


Szereg towarzyszy proponuje aby wprowa- 

dzić obostrzenie przy przyjmowaniu do 
Partii dla wszystkich tych, którzy w swoim 
czasie należeli do faszystowskich organizacji, 
względnie. byli fimkcjonarin"ami aparatu 
przemocy rządów przedwrześniowych, Od ta- 
kich towarzyszy proponują żądnć większej 


ilości poręczycieli z dłuższym stażem partyj- 
mym. Myślę, że jost to sprawa zbyt szczegóło- 
wa dla stat 


jej rozstrzygnięcia i żó za 
z i ścisłe stosowanie Statutu 
przez organizacje partyjne i komitety wystar- 
czy dla uchronienia partii przed lekkomyślnym 
przyjmowaniem wspomnianych ludzi, 


owego 


uti 
aji 


Bzereg poprawek domaga się ścisłego okre 
Ślenia, ile razy i na jak długi okres orga- 
nisacja partyjna może odraczać przyjęcie kan 


kierowniczą, rolę sztabów na swoich tere- 
nach. Pozwolę sobie użyć porównania woj- 
skowego. Wiadomo, że w nowoczesnej armii 
jest wiele rodzajów broni: są dowódcy Rrty 
leril, wojsk pancernych, łączności Itd, ale 
na pewnym szczeblu są dowództwa ogólno- 
wojskowe, których zadaniem jest koordyna- 
cêa tych wszystkich rodzajów. 

W naszej armli proletariackiej instancje 
odgrywają rolę tego ogólnowojskowego do- 
wództwa. A 

Wymaga to podniesienia wiedzy politycz- 
nej i ekonomicznej aparatu partyjnego. 

Wymaga to szerszego powiązania aparatu 
partyjnego z masami, bezwzględnego tępie- 
nia wszelkich przejawów biurokratyzmu w 
aparacie partyjnym | przestrzegania kole- 
ktywnych form pracy. 

Wymaga to wreszcie, aby nasz aparat par 
tylny przyswajmł sobie styl pracy partii no- 
wego typu, styl, który wyklucza zastepowanie 
żywej praktycznej pracy frazeologią rewo- 
lucyjną, styl, który wyklucza też pogrążenie 
się w wąskim, ciasnym praktycyśmie, Jed- 
nym słowem, aby aparat partyjny przyswa- 
jal sobie styl pracy leninizmu, 


iesienie poziomu 
icznego 


go pędu do poznania histori WKP(b), Jak 
obecnie. 

Mamy określone zdobycze w dziedzinie 
masowej organizacji szkolenia partyjnego, 
Przez Szkołę Centralną 1 Wojewódzkie Szko 
ły PPR przeszło 15.000 towarzyszy, w tej licz 
bie 9.000 robotników i 3.000 chłopów, Od 
szeregu miesięcy szkolenie partyjne przepro- 
wadzaliśmy już wspólnie — PPR I PPS. Koń 
czący się obecnie turnus Szkoły Centralnej 
1 Wojewódzkich odbywał się już jako wspól- 
ny | Obejnule 1,700 towarzyszy, 

Również partyjne kursy wieczorowe prze- 
prowadzane były ostatnio jako wspólne, W 
slerpnłu wspólne partyjne 3-miesięczne kur- 
sy wieczorowe uknńczyło 70.000 towarzyszy, 
Obecnie ña kursy te uczęszcza 80.000. 

Trzeba, aby nasze komitety partyjne, na- 
sze wydziały propagandy i szkolenia partyj- 
nego jeszcze bardziej rozszerzyły 1 posłębiły 
prace w dziedzinie szkolenia ideologicznego 
kadr partyjnych. 

Trzeba, aby u podstaw naszej masowej 
pracy Ideologicznej legla stalinowska ency- 
klepedła marieztzmu — Krótki Kurs WKP(b) 
trzeba, aby kadry nasze poznały historię 
piskiego ruchu robotniczego 1 aby ogrom- 
ny dorobek Idęologiczny naszego Kongresu, 
który jest wynikiem twórczero zastosowania 
marksizmu - leninizmu do zewadnień obec- 
nego etapu polskiego ruchu robotniczego — 
stał się własnością całej naszej Partli, 


rojektu statutu 


dydata na członka. Myślę że przedwcześnie by 
łoby precyzować te terminy i że Komitet Cen 
tralny może tę sprawę uregulować własną 
uchwałą x chwilą, gdy zdobędzie w tej dzio- 
dzinie konkretne doświadczenie, 


g Seere poprawek domaga się wprowadre- 
nia do Statutu prawa kooptacji do instan- 
cji partyjnych na szezablu wojewódzkim i po 
wiatowym. Myślę, ła nie nie uzasadnia taki- 
go odstępstwa od zasad centralizmu domokri 
tycznego. 


E Szereg poprawek stwierdza, to przepisy 

Statutu, odnośnie organizacji partyjnych w 
urzędach í instytucjach, sę niedostateczne i żo 
należałoby na tą organizację rozciągnąć prze- 
pisy Statutu, odnośnie organizacji partyjnych 
w zakładach pracy, 


Poprawki te są niesłuszne. Przepisy Statutu 
o obowiązkach koła partyjnego, dotyczące 
wszystkich kół, u więc i organizacji partyjnej 
w urzędach i instytucjach, uzupełnione przez 
szczególna podkreślenie obowiązków tych kół 
w dziedzinie walki z biurokratyzmom i nadu: 
życiami, oraz prawo tych organizacji do sy- 
gnalizowania wyższym władzom partyjnym o 
niedomaganiach w pracy tych  instytneji: 
wyczerpują obowiązki i prawa organizacji 
partyjnych w urzędach. 


Nie można rozciągać praw organizacji pat- 
tyjnych w zakładach, pracy na urzędy i insty- 
tucje, bo jeśli zakładowa organizacja partyjna 
wysłuchuje informacji dyrektora i podejinuje 
uchwałę, to może ona zobowiązać całą organi- 
rację partyjną do jej wykonania, a jakie mož- 
liwości wykonania swej uchwały może mieć 
organizacja partyjna w CZP, lub w Urzędźie 
Wojowódzkim odnośnie zagadnień dotyczących 
terenu Żadnych. — bo dla dyrektora partyj: 
nika ani dla wójta partyjnika, uchwały te nie 
mogą być wiążące, gdyż oni mają inne władze 


partyjne, 

6 Szereg -towarzyszy proponuje, AUYA Mini 
sterstwach sekretarzy organizacji par- 

tyjnej zatwierdzał Komitet Centralny. Ta pro- 

pozycja wydaje mi się godną przedyskutowa- 

nia, 


1 Szereg poprawek proponuje rozmaite gra- 
nice wieku przy przyjmowaniu do Partii, 
np. 20 lat, a nawet 22, motywując to koniecz- 
nością dania więksnych możliwości rozwóju 
ZMP. Szereg poprawek proponuje też, aby do 
lat 20 przyjmować. do Partii jedynie spośród 
członków ZMP. Ostatnia poprawka wydaje mi 
się również godną dyskusji, 


8 Xie poprawek domaga aip dle członków 
ZMP skróconia stażu kandydackiego do 


Sciu miesięcy. Myślę, że nyrawę tę wyczerpu 
je odpowiedni przepis w/ projekcie Statutu, 
który przewiduje możliwość skrócenia stafu, 
do feiu miesięcy. 

Przechodę do poprawók, które uważam 
słuszne. 

Q stone poprawką jest propozycja zmiany 
nazwy — koło partyjne na: Podstawowa 
Organizacja Partyjnn. 

Poprawka ta jest słuszna. Wynika z olbrzy- 
miego wzrostu naszej Partii. Co to za koła w 
ostrowiockich zakładach, gdzie partyjna or- 
ganizncja zakładowa PZPR liczy obecnie 4200 
członków! 

A organizacji zakładowych PZPR, liczących 
ponad 500 członków mamy obocnie ok, 250; 
jasne, ża bardziej odpowiednia dln tych za- 
kladów jest nazwa Organizacją Partyjna niż 
koło partyjne. 

Nio jost to jednak jedyne uzamndnienie zmiany 
nazwy. Nowe prawo statutowe, otrzymane przez. 
organizację partyjne w zakładach pracy, nie 
może być rozciągnięte na wszystkie organi- 
zacje oddzinłowe. Trudno przecież wyobrazić 
sobie, aby na przykład na „Geyorze'*, gdzie 
obocnie jest 28 kół oddziałowych, wszystkie te 
koła mogły wysłuchiwać sprawozdań dyrekcji, 
domagać się materinłów, podejmować uchwały. 

Prawa te sẹ dane podstawowej organizacji 
partyjnej t. j. zakładowej, fabrycznej organi- 
zacji partyjnej. 

Co jeszcze przemawia za wprowadzeniem 
pojęcia podstawowej organizacji partyjnej, to 
fakt ogromnego rozdrobnienia naszych organi- 
zacji fabrycznych, przy jednoczesnym zanied- 
baniu partyjnych zebrań ogólno - fabrycznych. 

Mamy teraz w wielu fabrykach sid tylko 
koła oddziałowe, ale i koła zminnowe. * 

Z matury rzeczy taka organizacja nie dysku. 
tujo zagadnień ogólnofabrycznych, nie styka 
się na swych zebraniach z problematykę dy- 
rokcji, lub rady zakładowej, zamyka się w w% 
skiej problematyce oddziału, albo nawet zmia 
ny, a jeśli dodać, że ma wąski i słaby aktyw, 
oraz mie zawsze może być obsłużona przez kie. 
rownietwo fabryczne, to jasne jest, żo członko 
wie Partii, ograniczeni w samej tylko organi- 
zacji partyjnej, nie mają możliwości szybkie. 
go rozwoju. A 

W ten sposób podstawową organizacją par- 
tyjną byłaby każde organizacja partyjna za- 


kładowa, (fabryczna, kopalnisna i t. 4.), w = 
rzędzie ł instytucji — gromadzka, itd., nie- 
zależnie od jej liczebności. 

W zakładach pracy i instytucjach, gdrie 
duża liczba członków Partii uzasadnia ich po- 
dział wedłog oddziałów pracy, mielibyśmy rów 
nież oddziałowe organizacja partyjne. 

Dlatego złusznym jest wprowadzenie pojęcia 
— Podstawowa Organizacja Partyjna 1 Oddzia 
łowa Organizacja Partyjna, 

Dlatego, wprowadzając pojęcie podstawowej 
organizacji partyjnej, myślimy jednocześnie 
o praktycznej realizacji systematycznych ze- 
brań tych podstawowych organizacji partyj- 
nych, które liczą poniżej 500 członków prrynaj 
mniej raz na miesiąc niezależnie od normal- 
nych zebrań oddziałowych. 

Dlatego toż słuszny jest postulat, aby utwo 


rzenie partyjnych organizacji oddziałowych 
wymagało zatwierdzenia Komitetu Powiato- 
wego, 


Dalsza poprawka do tegoż rozdziału propo- 
nuje, aby Komitety zakładowe istniały tylko 
w podstawowych organizacjach partyjnych, l- 
czących ponad 500 członków Partii, w organiza. 
cjach zań ponieżj 500 członków Partii mających 
organizacje oddziałowe, aby na czele całej orga 
nizacji stała Fgzekutywa zakładowa, na czele 
zań oddzinłowych  organizncji zależnie od ich 
liczebności— Egzekutywy, względnie sekretnrzo 


10 Słuszna jest poprawka, wprowadzająca do 
Statutu przepis o zespołach partyjnych, w 


wybieranych organach masowych i bezpartyj. 
nych organizacji. Wynika ona z podstnwowej za 
sady leninowskiej o Partii nowego typu, Jako 
najwyższej formie organizacji, powołanej do 
kierownictwa masowymi bezpartyjnymi orga- 
nizacjami. 
ii Słuszna jest wreszcie poprawka o grupach 
kandydatów w tych zakładach pracy i 
gromadach, gdzie nie ma członków partii. Za- 
gadnienie to jest szczególnie ważne na, 
szych organizacji wiejskich. 

Udział chłopów w Partii, wynoszący obecnie 
17 proc, jest stanowczo za niski. Liczba gro- 
mad,w których brak jest: organizacji partyj 
weji wynosi około 15.000:7W grómndach wypad. 
nie nam właśnie tworzyć grupy kandydatów. 
przyjmować tam kandydatów będzie Komitet 
Powiatowy. Nie będą one miały prawa przyj 
mowania i wykluczania członków Partii, ani 
wyboru Egzekutywy, lub sekretarza, Kiero- 
wać nimi będzie członek Partii, wyzńsczony 
przez Komitet Powiatowy z okolicznej groma- 
dy. Tyle o poprawkach do projektu Statutu. 

Dyskusja statutowa ujawniła zarówno w 
PPR, jak i w PPS olbrzymi wzrost zaintereso. 
wania dla zagadnień organizacyjnych Partii 
i u progu Zjednoczenia stanowiła istotny etap 
zbliżenia między pepefowcami 4  pepesowcami 
na gruncie leninowskich zasad organizacyjnych. 


Deklaracja i Statut — źródłem siły 
naszej Partii i gwarancją zwycięstwa 


I NA TYM POLEGA JEJ WIELKI: ZNA 
CZENIE. Dzisiaj peperowcy i pepesowcy s} 
już członkami jednej Partii, ale sprawa . zbli- 
żenia między byłymi peperowcami i byłymi pe 
pesowcami nie może jeszcze być zdjęta z pO- 
rządku dziennegi 

Nie jesteśmy już rozdzieleni wzajemną wal- 
ką, jak byli rozdzieleni kapepowcy i pepe- 
sowcy, nie stoi też już przed nami sprawa jed- 
nolitofrontowej współpracy, jak stała ona przez 
szereg lat przed peperowcami i pepesowcami — 
NALEŁYMY BOWIEM DO JEDNEJ PARTII, 
DO TEJ SAMEJ ARMII PROLETARIAC- 
wł DO TEJ SAMEJ RODZINY PARTYJ- 

Ale na naszej Partii ciąży jeszcze i przez pe 
wieu cezas ciążyć będzie stary podział na pope 
rowtów i pepesowców. 

Naszej Zjednoczonej Partii grozi jeszcze nie 
bezpieczeństwo, że przez pewien- czas ciążyć 
będzie smutna spuścizna przeszłości, — pewną 
obcość, pewne odosobnienie między byłymi pe- 
perowcami i byłymi pepesowcami. 

Te pozostałości, czy ślady to 
musimy wyrwać z korzeniami. 

TE POZOSTAŁOŚCI OBCOŚCI, TE POZOS- 
TAŁOŚCI ODOSOBNIENIA MIĘDZY BYŁY- 
MI PEPEROWCAMI I BYŁYMI PEPESOW- 
OAMI MUSIMY POKONAĆ, PRZEZWYCIE- 
ŻYĆ, ZATRZEĆ I ZLIKWIDOWAĆ W JAK 
NAJKRÓTSZYM CZASIE. 

My wszyscy, i byli peperowcy i byli pepe- 
sowcy, musimy jak matkę kochać 1 cenić Zjed- 
moczoną Partię. Jak matka miłuje wszystkie 


odosobnienie 


hi WSPANIAŁY WZÓR PARTII, W WKP. 
(B), s 
Zdajemy sobie sprawę, że nie jesteśmy josz- 
cze Partią typu bolszewickiego, ale wierzymy 
niezłomnie, że Partią taką będziemy. 
Podstawową jednak cechą Partii typu bolsze- 
wickiego jest to, że jest ona, jak monolit. 
TAKIM MONOLITEM MUSI SIĘ STAG 
SĘ ZJEDNOCZONA PARTIA BOBOTNI 


Historia nie dała nam wielo czasu. — , 

Z zachwytem śledziliśmy dwa dni temu, jak 
zapalały się światła na mapie planu sześcio- 
letniego. 

ZADANIEM POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ jest zapalić te Świa- 
tła w terenie. 

ZADANIEM POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ jest stanąć na czele 4 
mas pracujących i poprowadzić je do wykona- 
nia planu 1940 roku w 9 — 10 miesięcy, 

ZADANIEM WRESZCIE POLSKIEJ ZJE- 
DNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ jest — 
na czele mas pracujących, zwycięsko założyć 
fundamenty Polski socjalistycznej. 

ŻAGWIĄ  PLONĄCĄ  OSWIETLAJĄCĄ 
DROGĘ DO SOCJALIZMU BĘDZIE DLA PÓŁ: 
TORAMILIONOWEJ ARMII ZJEDNOCZONEJ 
PARTII MARESISTOWSKO - LENINOWSKA 
DEKLARACJA IDEOWA KONGRESU, 

NIEROZERWALNYM CEMENTEM, PRZE 
KSZTAŁCAJĄCYM ZJEDNOCZONĄ PARTIĘ 
W MONOLIT, SKUPIONY WOKÓŁ KOMITE- 


swoje dzieci, tak też Zjednoczona Partia jedna- 
kowo traktować będzie wszystkich swoich człon | 
ków, k 


MY WSZYSOY, BYLI PEPEROWOY I BY- 


LI PEPESOWOY, JESTESMY ZAPATRZENI 


TU CENTRALNEGO Z TOW. BIERUTE: 
NA CZELE, BĘDZIĘ STATUT PARTI 
UCHWALONY PRZEZ KONGRES, 
OTO ŻRÓDŁA SIŁY NASZEJ PARTII I 
GWARANCJA NASZEGO ZWYCIĘSTWA. 


Nr 


x 
z 


Przyjęcie Deklaracji Ildeowei 


i dyskusja nad referatami tow. tow. Zambrowskiego i Świątkowskiego 


Po _ przemówieniu 
tow. Oskar Lange udzielił głosu tow. Fran- 
ciszkowi Fidlerowi, który zajmował kierowni 
cze stanowisko jeszcze w SDKPiL, a następ- 
nie w KPP i PPR. 

Wchodzącego na mównicę weterana ruchu 
robotniczego sala wita długo niemilknącymi | 
oklaskami. Tow. Fidler składa. sprawozdanie 
z prac komisji, wybranej przez Kongres dla 
rozpatrzenia projektu wytycznych Deklara- 
cji Ideowej. 

Mówca stwierdza, że Komisja rozpatrzyła 
1 omówiła znaczną ilość poprawek redakcyj- 
nych- zgłoszonych do Deklaracji. Z poprawek 
tych uznano za słuszne 75, tow. Fidler stwier | 
dza, że nie zmieniają one zasadniczej linii pro. 
jektu, który jest znany wszystkim delegatom 
na Kongres. W związku z powyższym Komi- 
sja proponuje, ażeby Kongres uchwalił wy- 
tyczne, jako Deklarację i aby polecił przyszłe 
mu Komitetowi Centralnemu ostateczne zre- 
dagowanie | opublikowanie Deklaracji Ide- 
owej Polskiej Zjednoczonej Parti Robotni- 
czej. Wniosek ten sala przyjmuje długotrwa- 
łymi oklaskami. J 

Krótkie swe wystąpienie tow. Fidler skoń 
czył następującym oświadczeniem: „Niech taj 
Deklaracja idzie w masy, niech poteguje wier 
ność 1 zwartość Zjednoczonej Partii, niech 
się w rękach ludzi pracy stanie jeszcze jed- 
nym narzędziem budowy społeczeństwa praw 
dziwie człowieczego — bezklasowego społe- 
czeństwa socjalistycznego". 

Słowom mówcy towarzyszy grzmoj oklas- 
ków. Sala wstaje. Rozlega się potężny śpiew 
„Międzynarodówki*. 

Przewodniczący tow. Lange poddaie pod 
głosowanie wniosek tow. Fidlera. Wniosek 
zostaje przyjęty przez nklamację. Znów, 
brzmią słowa „Międzynaodówki«, Aplauz i 
entuzjazm sall. 

Na trybunę wchodzi przedstawielel Komu 
nistycznej Partii Danii — członek KC Par- 
tii Nuerland, który gorąco pozdrawia Kon- 
gres i naród polski, po czym przedstawia ze j 
branym sytuację wytworzoną w Danii wsku 
tek wpływów imperializmu anglosaskiego, 

Do przemówienia tego powrócimy. 


Delegacia literatów 

Przewodniczący oznajmia o przybyciu dele 
gacii pisarzy polskich, Delegacja ustawia się 
wokół trybuny wśród entuzjazmu uczestni- 
ków Kongresu, którzy stojąc biją długotrwa 
łe oklaski. W skład delegacji wchodzą: Ja- 
rosław Iwaszkiewicz, Julian Tuwim, Julian 
Przyboś, Stanisław Dygat, Lucjan. Rudnicki, 
Aleksander Watt, Jerzy Putrament, Stani- 
sław Ryszard Dobrowolski, Konstanty Tide- 
fons Gałczyński, Leopold Lewin, Julian Ga- 
łaj, Leon Kruczkowski, Tadeusz Kubiak, Mi- 
chał Rusinek, Stanisław Wygodzki, Karol 
Kuryluk. 

W imieniu delegacji przemawia przewodni 
czący Zw. Zaw. Literatów Polskich — Jaro- 
sław Iwaszkiewicz, podkreślając, że uważa 
za niezwykły zaszczyt powitanie w imieniu 
literatów Kongresu Zjednoczenia. Kongres 
jest faktem tak ważnym dla biegu historii 
Państwa i Narodu, że nie może pozostawić w 
obojętności pisarzy, którzy muszą być wrażli 
wi na każde zjawisko życia, jako „inżyniero- 
wie dusz ludzkich“, Jeżeli czasami wydaje 
się, że piśmiennictwo polskie nie podąża ra 
rozwojem ł postępem zdarzeń — świadczy to, 
tylko o tym, że postęp polski kroczy siedmio 
milowymi krokami naprzód. 

„Ale nie lękajcie się — oświadcza mówca. 
— Literatura polska czuwa, dopedzi Was 1 
stanie się godna nazwisk Mochnackiego, Orze 
szkowej, Żeromskiego. 

Nawiazując do roku _mickiewiczowskiego. 
który rozpoczyna się po zakończeniu Kongre 
su — Jarosław Iwaszkiewicz wskazuje, że 
słowa Adama Mickiewicza można strawesto- 
wać: „Duch pokoju zamieszkał w bluzach lu 
du robotniczego” 

Kończąc, Jarosław. Iwaszkiewicz oświad- 
cza, że pisarz polski rozpłomieni dusze I ser- 
ca najszerszych mas, 

Wśród owacji uczestników Kongresu, któ- 
rzy stojąc biją długo oklaski, delegacja pi- 
sarzy opuszcza podium. 


Referat | 
tow. Świąikowskiego 


Po raz drugi w ciagu dnia sala Kongresu 
Zjednoczeniowego była widownią manifesta- 
cji na rzecz ścisłego zespolenia byłych pepe- 


tow. Zambrowskiego, | 


rowców i byłych pepesowców pod sztanda- 
rem nowej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Nastąpiło to w czasie koreferatu 
tow. Świątkowskiego, poświęcono Statuto- 
wi Partii 1 zagadnieniom organizacyjnym. 


Tow. Świątkowski scharakteryzował dzieje 
i organizacje różnych partii typu socjaldemo 
kratycznego, przepojonych duchem reformi- 
zmu, oportunizmu i kompromisu, co prowa- 
dziło nieuchronnie do zdrady interesów kla- 
sy. robotniczej. Na tym tle mówca dokonał 
również historycznego przeglądu organizacji 
przedwojennej PPS, podając wiele interesu- 
Jących i nieznanych szerszemu ogółowi szcze 
Eółów. 

Szczególne poruszenie na sali wywołało 
stwierdzenie faktu historycznego, że kierow- 
nictwo przedwojennej PPS nigdy nie uznało 
za stosowne usunąć z szeregów partyjnych 
Józefa Piłsudskiego. Był to — objaw Szcz 
gólnie jaskrawo charakteryzujący antyro- 
botniczy charakter prawicy socjalistycznej w 
Folsce. 

Po analizie przełomu, jaki dokonał się na- 
stępnie w szeregach odrodzonej PPS pod 
wpływem lewicy partyjnej, mówca stwier- 
dził wśród burzliwych oklasków, że w okre- 
sie przed zjednoczeniem, odrodzona PPS ud- 
rzuciła w praktyce niedomagania starych sta 
tutów partyjnych, gdyż nie odpowiadały one 
potrzebom jedności robotniczej, Długotrwa- 
łe oklaski wybuchają znowu, gdy mówca 
przypomina, jak powstały warunki do przej- 
ścia PPS na platforme marksistowsko - Jeni 
nowską i do połączenia się z PPR w Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą. "e 


Z jeszcze większą siłą wybucha entuzjazin. 
gdy tow. Świątkowski stwierdza, że historycz 
ny akt zjednoczenia oznacza definitywnie zer 
wanie z reformistycznym balastem, że Zjedno 
czona Partia nie będzie tolerowała w bojo- 
wym oddziale, walczącym o socjalizm, żad- 
nych elementów reformistycznych 1 opórtu- 
nistycznych. 


Sala przyjmuje równie owacyjnie dalsze 
stwierdzenie mówcy, że projekt Statutu no- 
wej partii stoi na stanowisku bezwzględnej 
zwartości I jednolitości, całkowitej jedności 
działania 1 ideologii i nie dopuszcza istnienia 
jakichkolwiek frakcji. Z wielkim zainteresowa 
niem uczestnicy Kongresu wysłuchują następ 
nie wywodów, podkreślających doniosłość za 
sady centralizmu demokratycznego i szczyt 
nych obowiązków członka partil oraz koniecz 
ności żelaznej dyscypliny w szeregach par- 
til 

Końcowe owacje wybuchają, gdy tow. 


rodzinę, w niepodzielną całość ideolSgiczną 
i organizacyjną, połączoną więzami brater- 
stwa, w imię realizacji najszlachetniejszego 
celu, jakim jest budowa socjalizmu. 

Po przemówieniu tow. Świątkowskiego, 
przyjętym burzliwymi oklaskami zebranych 
— Kongres na wniosek tow. Kuligowskiego 
ustalił w wyniku głosowania następujący 
skład Komisji Redakcyjnej Statutu: tow. tow. 


Zambrowski, Świątkowski, Mazur, Matuszew 
ski, Alster, Baranowski, Brodziński, Ćwik, 
Cwetniak, Granas, Gutman, Kosman, Ładosz, 
Mietkowski, Mijal, Marczewski, Milecki, No- 
wak Zenon, Nówak Roman, Oks, Rybicki, Re 
czek, Starewicz, Sholl, Lewikowski, Zarzyc- 
ki, Bodalski, Orłowska, Kozłowski, Łapot, 
Kłosiewicz, Wojciechowski, Kuligowski. 


Powitania 

Z kolei przewodniczący udziela głosu pod 
chorążemu Łęckiemu. 

Podchorąży Łęcki gorąco witając Kongres 
oświadcza m. in, że w Polsce Ludowej wy- 
chowankowie Szkół Oficerskich stanowią 
krew z krwi I kość z kości polskiej klasy ro- 
botniczej 1 pracującego chłopstwa. Odrodzo- 
ne Wojsko Polskie służy przede wszystkim 
interesom {| ideałom ludu. 

Wśród ogólnych owacji na cześć Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego zebrani z entuzjaz- 
mem przyjmują okrzyk tow. Bolesława Bie- 
ruta: „Niech żyją podchorążowie — przyszli 
dowódcy Wojska Polskiego"! 


Dyskusja nad referatami 
W dalszym toku obrad — przewodniczący 
otwiera dyskusję nad referatem tow. Zam- 
browskiego 1 koreferatem tow. Świątkowskie 
go. W dyskusji głos zabrali: tow. Albrecht, 
Szwalbe, Kłuszyńska, Orłowska 1 Antolski. 
Przewodniczący udziela głosu tow. Wolskie 
mu. Przypomina on ofiamną walkę żołnierzy 
radzieckich o wolność Polski których mogiła 
mi pokryta jest cała ziemia polska, Zgroma- 
dzeni chwilą milczenia czczą pamięć pole- 
głych bojowników radzieckich. W dn. 21 bm. 
zostanie założony w Warszawie kamień wę- 
gielny pod pomnik bojowników radzieckich o 


SWwiątkowski mówi o zespoleniu się byłych 
peperowców i pepesowców w jedną wii 
NS GC aan 


Wywiad z tow. 


członek Biura 


na Kongres Zjednoczeniowy, 
ył w 


Politycznego Arthur Ramette, oświadczj 
du": „Nowa Polska jest demokratyczna i zde 
cydowanie zmi 


szawie, chodząc po ulicach miasta, nawiązu- 
jąc kontakt z ludźmi. Czerpałem tę pewność 
z prac Kóngresu Zjednoczenia, 

Nie znałem Warszawy przed wojną. Prze- 
jeżdżałem tylko przez Polskę w roku 1945, 
kiedy jechałem do Moskwy. Ale czytałem wie 
le sprawozdań, opowiadań najrozmaitszych 
ludzi, którzy: widzieli i zwiedzali Warszawę 
zaraz po wyzwoleniu Polski przez Armię 


Czerwoną. Wiedziałem więc, że Warszawa 
była jednym, wielkim rumowiskiem.  Wie- 
działe! tylko nie! je domy nadawały 


sekretarzem Bryty sttej 

Nasz korespondent przeprowadził z sekre- 
tarzem generalnym Brytyjskiej Partii Komu 
nistycznej, tow. Harry Polittem, wywiad na 
temat znaczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
dla międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Tow. Harry Politt oświadczył: 

Klasowo uświadomieni robotnicy Wielkiej 
Brytanii z najwiekszym zainteresowaniem 
śledzili długoletnią bohaterską walkę polskie 
go ruchu robotniczego, gigantyczne wysiłki 
I poświęcenie polskich robotników i chłopów 
w ich walce przeciw rodzimej reakcji i prze 
ciw. niemieckiemu faszyzmowi, A 

Wiadomość o tym,'że Polska Partia Robot 
nicza | Polska Partia Socjalistyczna jednoczą 
się i tworzą jedną potężną Polską Zjednoczo 
ną Partię Robotniczą, została przyjęta z ra 
dością przez robotników brytyjskich, Pakt ten 
doda bodźca Brytyjskiej Partii Komunistycz- 
nej w jej wysiłkach, mających na celu prze 
prowadzenie wspólnej akcji z lewicowymi 
elementami w brytyjskim ruchu labourzy- 
stowskim i zmierzającym do wyrwania Wiel 
kiej Brytanii z obozu imperialistycznego 
i przekształcenia jej w sprzymierzeńca, wszy 
stkich postępowych i demokratycznych naro 
dów świata, które pragną trwałego pokoju, 

Robotnicy brytyjscy świadomi są wojen- 


Delegat. Francuskiej Partii Komunistycznej ' 


rozmowie z przedstawicielem „Trybuny Lu-| 


ierza do socjalizmu. Pewności 
tej nabrałem podczas mego pobytu w War-| 


nych planów reakcji amerykańskiej i sprzy 


mierzonej z nia reakcii brvtviskiei W kramu‘ 


wyzwolenie Warszawy. Na uroczystość uda 


Przewodniczący Komisji Mandatowej Kon 
gresu tow. Zenon Nowak zdaje sprawę z 
działalności Komisji. 

Ze sprawozdanią wynika, że w Kongresie 
bierze udział 1.530 delegatów. 

Na zakończenie swego sprawozdania tow. 
Zenon Nowak stwierdza, że Komisja Manda 
towa uważa Kongres za prawomocńy | prost 
o zatwierdzenie sprawozdania. Sprawozdanie 
zostaje jednogłośnie przyjęte. 

Przewodniczący Kongresu komunikuje, że 
ną Kongres przybyła delegacja architektów 
oraz artystów - plastyków. Serdecznie przy- 
jęta przez zgromadzonych zajmuje delegacja 
miejsce przed trybuną. Przemawia w imie- 
niu delegacji sekretarz generalny Stowartzy- 
szenia Architektów Stefan Tworkowsłi. 

„Architekci i plastycy — mówi m, in, inż. 
Tworkowski — zobowiązują się dołożyć wszel 
kich sił, ażeby zbudować jaśniejszą 1 wspa- 
nialszą Polske.“ 

Przewodniczący, tow. Lange ogłasza przer 
wę w obradach do godz, 10 rano dn, 21 bm. 


Prittl — członek Albańskiej P. K. przemawia 


Ika się delegacja Kongresu. 
Rz zerze 


się do zamieszkania. I obecnie mogłem zdać 
sobie sprawę, widząc otwarte jeszcze rany 
miasta, że opisy te nie były zupełnie prze- 
sadzone. Wiem także, że nie umiały one od- 
dać w całej swej grozie widoku, jaki przed- 
stawiała potwornie okaleczona Warszawa. 


Lecz dziś, mimo, że ślady jej bolesnej męki 
są jeszcze bardżo liczne, widzimy, że Warsza 
wa ożyła. Warszawa zadokumentowała swą 
chęć do życia 1 znów stała się stolicą godną 
Polski Demokratycznej. 

Ogromny wysiłek wniesiony w odbudowę 
Warszawy, jest wprost niepojęty dla tych, 
którzy tak jak ja, przybyli z kapitalistyczne- 
go kraju. l 

Jest pewne, że odrodzenie nie tylko War- 
szawy, ale i całego kraju było możliwe tyl- 
ko dlatego, że dzisiejsza Polska nie jest już 


Rozmowa z Karry Polittem 


Partii Komunistycznej , 


wzrasta masowy ruch w obronie pokoju, a 
możliwość przekształcenia Wielkiej Brytanii 
w 40-ty stan Stanów Zjednoczonych lub w 
amerykańską bazę lotniczą wzbudza coraz 
większą niechęć wśród najszerszych mas lu 
dowych. 

Jestem przekonany, że mimo całej antyra- 
dzieckiej propagandy, szerzonej przez prasę, 
BBC, Kościół, konserwatystów i prawico- 
wych labourzystów, brytyjscy robotnicy nie 
będą nigdy pracowali na rzecz wojny, ani 
nie będą walczyć przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i Demokracjom Ludowym, 

— Jestem pełen podziwu — oświadcza w 
końcu tow. Politi — dla natodu polskiego, 
który w tak szybkim tempie odbudowuje 
swój kraj ze zniszczeń wojennych. 

Jestem przekonany, że Nowa Polska wyko 
na swój plan gospodacczy i szybko kroczyć 
będzie wraz z innymi krajami Demokracji 
Ludowej w ich marszu do socjalizmu, 

Duch twórczej pracy i szlachetnego wyst 
ku, którym owiane iest życie waszego kra- 
ju ustanowi nową, wspaniałą kartę w historii 
Polski, Natchnie on robotników Europy za 
chodniej do walki, pomoże tu zroziwnićć, że 
jeśli chcą być wolni i niezależni, jeśli chcą 
wcielić w życie zasady demokracji, muszą 
związać swój los z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim i z krajami demokracji ludowej. 


na Kongresie 
ea ew zaj 


Doświodczeniami Kongresu podzielimy się z robotnikami Francji 


Ramette, członkiem Biura Politycznego K. P. F. 


krajem kapitalistycznym, nie jest więcej do- 
meną kliki sanacyjnej, która sprzedawała 
kraj obcym imperialisiom. I właśnie dlatego 
widzimy dziś to, co można nazwać „cudem 
Warszawy”, Dzisiejsze Państwo Polskie, to 
państwo robotników i chłopów. I dlatego też 
praca, która dawniej wzbogacała klasę rzą- 
dzącą i zagranicznych kapitalistów, służy dziś 
podniesieriu stopy życiowej mas pracują- 
cych, odbudowie i daje nowe, mocne podwa- 
liny gospodarcze, pozwalające na  zrealizo- 
wanie socjalizmu. > 

Nie można wątpić o szczęśliwej przyszło- 
ści, jaka otwiera się przed Polską, jeśli tak 
jak ja uczestniczy się w obradach Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wi 
działem entuzjazm, jaki wywołał Kongres 
Zjednoczeniowy w masach ludowych Polski, 
Dowodem tego entuzjazmu, bijącym najbar- 
dziej w oczy, był spontaniczny wyścig pracy, 
który pozwolił pracownikom wszystkich ga- 
tezi. przemysłu zakończyć  przedterminowo 
plan produkcji na rok 1948. , 

Znaczenie Kongresu Zjednoczeniowego bę- 
dzie ogromne. Zrealizowanie jedności przy- 
pieszy drogę Polski do socjalizmu, Plan sze- 
ścioletni rozpatrywany przez Kongres, będzie 
KOSY etapem na drodze do tego wzniosłe 

o celu. 


Jedną z.największych zasług tego Kongre- 


su jest bezsprzecznie to, że uzbroił PZPR 
ideologicznie. a ~ 

„ Wrogowie socj | wykorzystując prze- 
żytki, przeszłości, efbieli odciągnąć lud z je- 


idynej słusznej drogi, wzmacniającej niepodle 
głość narodową. Próbowali tak jak banda Ti- 
to, zamącić stosunki przyjaźni i braterstwa, 
które łączą naród polski z narodami Związ- 
ku Radzieckiego, lecz zakusy ich okazały się 
bezowocne. 

Lud polski wie, że bez pomocy Związku 
Radzieckiego Polska nie odzyskałaby niepo- 
dległości 1 nie wkroczyłaby na drogę do s0- 
cjalizmu. 


Wraz z mymi towarzyszami, delegatami 
francuskimi na Kongres, powracam do nasze 
go kraju. Doświadczeniami i wrażeniami, ze 
branymi w Polsce podzielimy się z robotnika 
mi Francji, opowiemy im o demokracji, o so 
lidarności z walką robotników francuskich, 
której świadkami byliśmy na Kongresie. Pod 
kreślać będziemy jedność polityczną polskiej 
klasy robotniczej, bedziemy uczyli naszych 
robotników, że tylko zjednoczona klasa ro- 
botnicza Francji potrafi obronić swój byt i 
niepodległość swego kraju 


~ współpracy gospodarczej: * 


Str. 10 
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darcie wśród iemników alanu Marshalla 


ywalizacja zamiast zapowiadanej współpracy 


* Uśmierzony „bunt na kolanach“ 


W związku z tarciami między państwami. 
marskaliizowanymi B. Tzakow na łamach „Pra 
wdy: krwierdza, ŻE tz „Radę europejskiej 
współpracy gospodarcze, należałoby, nazwać 
„Radą europejskiej rywalizacji gospodarczej” 


„0d pierwszej chwili utworzenia tego orga- 
mu — pisze Tzakow — totzą się w nim bezustan 
mia konflikty i tarcia, Zbyt wiele już sprzecz 
ności nie do przezwyciężenia kryje się w sà- 
mych założeniach imprezy Wall Street, noszą. 
wej miano planu Marshalla, 


W graniu rb. ucżostnicy „Rady eropoj 

zdocydowali mę m 
swego rodzaju „bunt na kolanach'/, protestując 
przeciwko postanowieniu Waszyngłomu, przówi 
dującemu zuaczne zwiększonie udziału Zachod. 
nich Niemióe przy rozdziałe kredytów amory- 
kańskioh Jednakże Harriman dość szybko viš- 


muiorzył bunt i zmusił buntowników do uz- |J% 


nania dyrektywy amerykańskiej © pierwszeń- 
stwo Niemiec Zachodnich w korzystaniu z kredy 
tów. Mimo to jednak, konflikty w „Radzie en. 
ropejsiej współpracy gospodarczej” nie zosta- 
ły zlikwidowane. 


Rok zbliża się kn końcowi. Postozagóe kra 
je opracowują swe budżety i plany na rok przy 
shy. Wall Stroet wydało rozkaz, skoordynowa- 
niu tych planów. Wórezus okazało się, žo klion 
ci dolata nie mają zamiaru zrezygnować zo 


Prao wszystkim wyszła na jaw rozbieżność. 
zasadniczych interesów głównych feise | 
kontrahentów Stanów Zjednoczonych — An. 

Gli i Praucji. Porusznjąc w swym przemówi 
niu wygłoszonym w dniu 9 grudnia na terenie 
Izby. Gmin szoreg: anglo - francuskich różnie 
dań minister Bovin wezwał uroc: ie wprzy- 
dneiół śranouskieh'* do zrekonstruowania gospo 


Społeczeństwa pnfstw skandynawskich z wiel 
ką nieufnością odnoszą się do tajnych rozmów 
tzw. Nordyckiego Komitetu Obrony, odbywh- 
jących się obeenie w Hornbnek, 
Artykuł na tou temat w sżwedzkim piśmie 
socjal-domokratycznym „Tidon*, stwierdza, że 
przystypionie do nordyckiego systemu obrony 
pociągnio za sobą ryzyko wciągnięcia Szwecji 
w awantarniczą politykę Bloku Zachodaiego. 
Artyku? ten wywolał ożywioną dyskusję na 
jłamach calej pracy siłandynawskiej. Organ nor | 
weskiego rządn socjal-demokratycznego „Arbei. | 
derbladet'', stwierdza, że wobec stanowiska | 
Srwocji, obrena rozmowy na temat obrony pół 
wysp Skandynawskiego, moge pozostać bozo- 


swych planów w o mglistych formuł. „współ 


wocne. Podobne opinie ukazały się w prasie duń? 
skie A 


darki Francji w kiorniku jak nejwiçkszego zas 
pokojenia potrzeb rynku angielskiego. „Przy- 
„jaciełe francusęy"* zaroggownli na to wożwanio 
z nióukrywanym rozdrażnieniem, 

Taki sam konflikt, jak między Analig i Tran 
«ją, wybuchł obecnie między Anglią i ktujami 
Benelun jak również paru innymi krajami mar 
shaliowski 


Skandynawia nie chce awaniurnictwa - 


Kryłyczna postawa wobec anglo-saskich prób sklecenia 
"„bioku nordyckiego'* ` 


Ż drugiej strony, premier Danii, Hedtoft, na 
dal utrzymuje, że projekty obrony nordyckiej 
nie są równoznaczne z zachodnim blokiem wo- 
jennym, a minister Rasmusstn zaprzecza, jako- 
by wiedział cokolwiek o spodziewanym w maj 
bliższym czasie zaproszeniu do wzięcia udziału 
w rozmowach. waszyngtońskich, `~ 

Vice-admirał Vedel, przewodniczący duńskie. 
go Komitetu Obrony, oświadeżył, korespondon- 
towi „Telepresga*, że rozmowy na temat obro 
ny, z przedstawicielami państw skandynawskich 
zakończą się w lutym, Zbiegną się więc one % 
zakończeniem rozmów waszyngtońskich na to- 
mat Unii Atlantyckiej. 

Premier Aedtoft oświndczył przez radio, że 
Dania nigdy nie weźmie udziału w żadnych 
operacjach agresywnych, 


700 mieszkań dła rodzin robotniczych 


Skuteczna działalność Wydziału Kwałerunkowego : 


Raz po raz zdarzają się w Łodzi wypadki 
walenia się stropów w starych domach, Do- 
my się walą, bowiem przez 6 lat okupacji 
a'kt o nie nie dbał, Stare kam'enice, nie re 
memtowane przez tyle lat, ze zmurszałymi 
dschami, z uszsodzoną instalącią wodociąga 
wa i kanalizacyjna — teraz nie wytrzymują 
jeż więcej zmian atmosferycznych i nie sy 
już odpowiednie do zamieszkania. Niektóre 
z tych domów nawet już nie nadają się do 
remontu, a więc przeznacza się je na ror- 
biórkę. Na ich miejsce przyjdą nowe bloki 
mieszkalne dla robotników, zbudowane pla. | 
nawo, zapewniając wszelkie wygody — tak, 
jek na przykład na Stokach czy Bałutach, 
o boręają paar Wydział | 
pyzesiedla rodziny z walących się domów de 
mieszkań zastępczych — dostarcza środków 
transportowych, by nikt nie ponosił sam 
kosztów przymusowej przeprowadzki, 

Wczoraj odwiedziliśmy kilka rodzin, które 
otrzymały mieszkania zastępcze, 

Przy ul, Piotrkowskiej 97 otrzyma mieszka 
nie Nr 13 ob, Kubi Michał — pracownik Za 
kladów Tele: | Radiotechnicznych przy ulicy 
Skrzywana. Wraz z rodziną, składającą się 
z 5-ciu osób, mieszkał on przy tl. Napiórków 
skiego 2—4, w domu przeznaczonym na roz. 
biórkę, W mieszkaniu zastajemy ob. Kubisa 
Drżeliśmy w tamtym mieszkaniu 
opowiada nam — że w każdej chwili sufit za | 
wali się nam na głowę, A przecież 1 dziecko | 
było zawsze w  niebezpieczeństwie, Teraz | 
przynajmniej mamy spokój”, — Duża, widna 
Kuchnia i jeszcze większy pokój, doskonala 
zaspokajają potrzeby tej rodziny, Eo, 1 prze| 
<ież centrum miasta — wszędzie blisko, a do| 
pracy szybko można się dostać tramwajem, | 

Przy ul. Piotrkowskiej 111 otrzymał miesz | 
kanie zastencte ob, Paweł Kalinowski — 
robotnik PZPD, oddział Nr 6, Rodzina jego| 
składa się z T-miu osób, więc otrzymała 2 
pokoje ż kuchnią, ze wszystkimi wygódami, 
Przed tym mieszkała przy ul. Kilińskiego 15. 


Lokator tej samej rudety ob, Ròsa Czesław 
uzyskał mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej 69 
— pokój z kuchnią — któ:e w chwili naszych | 
odwiedzin sprząia przed ulokowaniem się, , 

Długa jest lista ludzi, którzy w ostatn=oh | 
tygodniach otrzymali mieszkania, Przesiedlo| 
no 218 rodzin z wślących się domów, 308 ro. 
dzin bezdomnych otrzymało mieszkania, W 
‘sumie zamiast projektowanych 400 mieszkań | 
we wszystkich starostwach Łodzi — dostar- 
czono około 700 mieszkań, co stanowi duży, 
svkote władz kwatorunkowych, ` 


W związku z likwidacją w dniu 31 grudnia 
zaopatrzenia reglamentowanego (na kartki) 
nastąpi zmiana w sposobach dostarczania 
mleka dzieciom oraz kobietom ciężarnym 1 
karmiącym. Już obecnie zostały szczegółowo 
opracowane formy tego zaopatrzenia. Całą 
akcję przejął Zakład Ubezpieczeń Sporecz-| 
nych, który wydawać będzie talony na mleko 
dla wszystkich pracujących. ' 

Mleko przysługiwać będzie dzieciom do lat 
3-ch w ilości 14 litrów miesięcznie (poprzed- 
nio dzieci w tym wieku otrzymywały tylko 
1 litrów, mleka); dzieci od lat 3 do 14 otrzy- 
mywać będą 7 litrów" mleka miesięcznie, ko- 
biety ciężarne od 7-go miesiąca ciąży i w 


czarskojajczarsk! „Społem” rzucił na rynek| 
łódzki 120 ton masła mleczarskiego, W stosun | 
ku do roku ubiegłego jest to ilość poważna, 
gdyż w grudniu ub, roku oddano do sprzeda 
ży 50 ton masła mleczarskiego, 

Niewatpliwie ta flość masła pozwoli zaspo 


Do końca roku bieżącego Wydział Kwate- 
runkowy przede wszystkim zajmie się przy 
dsielaniem zastępczych lokali rodzinom „za- 
mieszkującym grożące zawaleniem domostwa 
oraz bezdomnym. 

Jednak nie wszystkie agendy Wydzła- 
łu Kwaterunkowego zlikwidowały u sie- 
bie całkowicie bakcyle biurokratyzmu 1 nie 
wszyscy urzędnicy tej instytucji stoją Tuż na 
wysokości zadania, ale wiele wskazuje na to, 
że ważny ten urząd stopniowo usunie braki 
t usterki w swej pracy, 


Matki i dzieci otrzymywać bedą więcej mleka 


Od 1-go stycznia nowy system rozdziału dla pracuiących r 


ciągu roku po urodzeniu dziecka pobierać bę 
dą_7 litrów mleka. 

ZUS wydawać będzie osobom, uprawnio- 
nym do korzystania z mleka, osygnaty za po 
średnictwem zakładów pracy. 

Asygnaty, otrzymane w zakładzie pracy, 
możra zarejestrować w dowolnych sklepach 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 

Ten nowy system zaopatrywania ludności 
pracującej w mleko rozciąznięty został w wo 
jewództwie łódzkim na mieszkańców Łodzi i 
powiatu łódzkiego. W Łodzi asygmaty zosta- 
ną wydane do dnia 28 grudnia, Należy je za 
rejestrować w punktach rozdziału mleka do 
dnia 81 grudnia. Przy pobieraniu mleka obo- 


Łódź obficie zaopatrzona w tłuszcze 


W okresie przedświątecznym oddział mle" | koić w pełni potrzeby gospodarstw domowych 


tym bardziej, że równocześnie nie odczuwa 
Się żadnych braków w zaopatrzeniu miasta 
w fłusźcze. roślinne 1 zwierzęce. 

Margaryny znajdują się ma rynku znaczne 
ilości, a Słonina I smalec są sprzedawane bez 
ograniczeń w sklepach rzeźntczych, 


Przemysł państwowy i spółdzielczość zaopatrują ludzi pracy 


| Rolno w Halach Targowych przy uł. Kościelnej . 


. Dobór wszelkich artykułów po najniższych cenach 


„Stoiska przemysłu państwowego różnych 
branż w Halach Targowych przy ul. Rościel- 
nej i prowadzona w nich detaliczna sprzedaż 
artykułów własnych — cieszy się wielkim 
wzięciem coraz liczniejszych rzesz kupują- 
cych. Dało się to stwierdzić w ciągu ubie- 
giych tygsdni, a zwłas: obecnie, kiedy 
ruch kupujących wzr lokrotnie. 
Większą część hal zajmie Państwowa Cen 
trala Tekstytna, która rozporządza dużą licza 
ba personelu i może obsłużyć jednocześnie 
znaczne ilości kupujących. Państwowy Prze- 
mysl Drzewny sprzedaje po cenach fabrycz- 
nych — za gotówkę i na raty. Dażym zain= 
teresowaniem cieszy się „Przemysł Futrzar= 
ski. Dzięki dostępności cen i wysokiej jako- 
ści artykułów, ludzie pracy mogą nareszcie 
zaopatrzyć swoje rodziny w kożuszki, kołnie- 
rze i błamy fufrzane. Wyroby skórzane, jak 
skóra na zelówki, obuwie czeskie i produk: 
cii krajówej. galanteria skórzana itp. miesz 
czą się w trzech ogromnych sklepach Pań. 


Walka ze szkodnictwem 


Bnrdżo często na terenie ogródków i osiedli 
dziaikowych w Łodzi i w województwie zdurza 
ję się wypadki niszezenia przez różne męty spo 
łeczno urządzeń i ogrodzeń, a nawet wyrywanie 
młodych drzewek, czy winorośli. 

W związku z tym Zarząd Związku Tow, Ogro 
dów i Osiedli Działkowych wzywa wszystkich 


stwotvego Przemysłu Skórzanego. Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców prowadzi dział 
spożywtzy i konserwowy, rozprowadzająć 0- 
gromńe ilości artykułów żywnościowych. 
fale targowe przy ul. Kościelnej w dużym 
stopniu rozwiązują zagadnienie zaopatrzenia, 


ludności północnej dzielnicy miasta, a rekru- 
tującej się prawie wyłącznie z elementu To- 
botniczego. Można tu bowiem nabyć u źró- 
dła, a więc po cenach majprzystępniejszych, 
wszystkie nieomal przedmioty codziennego 
użytku. (Es) 


Obrady Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 


Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Przedwczoraj w lokalu przy ul, Piotrkow. 
skiej 272 odbyło się posiedzenie rozszerzone 
go plenum Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej. 

Pierwszy zabfbł głos prezes Towarzystwa 


prof, dr Nowacki, który zagajając posiedze. | 
nie nawiążeł do okresu przełomowego, jakim 


w ogrodach działkowych 


właścicieli ogródków działkowych do walki ż te 

go rodzeja przestępstwami przez oddawańie 

sprawców w ręce sprawiedliwości. 
Jednocześnie ostrzega Się szkodników, iż za. 


zmiszezenie, dokonane w ogrodzia dziaikowym. 


kazało szczególną aktywność w tym okresie, 
organizując akademie terenowe, nawiązując 
współpracę z partiami politycznymi | + 
zacjami i powołując komitety obywatelskie 
na terenie województwa w celu organizowa 
nią obchodów, 

Referat ideowo-organizacyjny wygłosił se- 
kretarz Zarządu — tow. Góra. W sprawach 
organizacyjnych poruszano takie tematy, jak 
kclpor*Eż czasopii „Przytażń”, „Weny 
i Wolne Narody". 

Następnym punktem obrad były spiawy 


bieżące. Tu wypowiadali się przedstawiciele | 
| wszystkich” kół terenowych województwa ł6āz 


kiego, Największą bolączką Kół terenowych 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
jest brak pomieszczeń na biuro w miastach 
powiatowych, Obecnie organizuje Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko'Radżieckiej zakrojoną 


grozi kara 150 twa. ił. wzelędnie 8 miesiące wię] na szeroką skalę akcie werbunkowa nowych 


zionis 


{s w.) ! członków. s 


W ceśz owrotem 
O dzieciach—nie dla dzieci 


Chodzi © znany film reżyserii A, Fergano 
pt. „Dzieci ulicy**, Film ten przedstawia da 
lẹ, a raczej — niedolę włoskiej młodzieży, 
pod faszystowskim reżymem rządów de Gas- 
peri'ego. Ponieważ w filmie panuje beze 
względne zło, a brak jest prawie zupełnie 
walki se złem — obraz jest bardzo ptzykry, 
pesymistyczny, niekisdy wprost „podjet 
dèa makabra, Oczywiście stanowi to świa 
dome zamierzenie scenarzysty 1 reżysera, 
którzy pokazując po prostu, jak jest na od- 
cinku młodzieżowym we Włoszech pragnęli 
tym bardziej obudzić i zaalarmowąć opinię 
publiczną całego świata, 

Absolutnie jednak nie możemy się pogo- 
dzić z.faktem, że „Dzieci ulicy** są u nas 
„DOZWOLONE DLA MŁODZIEŻY '. Ba, sę 
nawet wyświetlane w „Helu“, dnie jak 
wiadomo, SPECJALNIE MŁODZIEŻOWYM. 

Zupełne, i fatalne nieporozumienie. Dopra- 

wdy nie każdy film, który „ma dzieci w ty 

tule“ — jest dla dzieci właściwy i odpo- 
wiedni, 


s : : 
Ferie—nie ferie 
„Mszę proszę Redakcji stwierdzić — 
„poskarżył się nam wczoraj telefonicznie, 
inż, H. — że miektóre instytucje łódzkia 
zbyt wczęśnie zaczynają fetle świąteczne, 
Wcześniej nawet, niż szkoły, 

Ot, np. poszedłem 20 bm. do Zarządu Nio- 
ruchomości na Piotrkowską Nr 100, aby za 
łatwić ważną sprawę w Oddziale Remontów, 
a tu na drzwiach Oddziału napis: biuro nie 
czynne, interesantów się nie przyjmuje. Zna 
czy się, — ferie, No, pięknie, ale mróz, zda 
Je się, idzie, 1 a nuż a widelec coś się w ja 
kiejś nieruchomości pod zarządem Zarządu 
Nieruchomości popsuje, to kto i kiedy spra- 
wę ewentualnego, pytam, remontu załatwi'*? 

Sprawę remontu załatwi Oddział Remon- 

tów. Kiedy bowiem pod wpływem telefont- 
cmħej interpelacji inż. H. zwróciliśmy się 
również telefonicznie do Zarządu Nierucho- 
mości — otrzymaliśmy odpowiedź, że ferie 
świąteczne się w tym zacnym wzędzie by- 
najmniej mie zaczęły, a oddział Remontów 
został tylko chwilowo nnieruchomiony % po- 
wodu mawali pracy. 

P. 8. Swoją drogę należałoby informo- 
mować ob. ob. interez»ntów o „przyczy- 
nach „unieruchomienia'* urzędu. Uniknęło- 
by się w ten sposób różnych mieporozumień 
i tak zwanych zadrażnień. 

E. 


mz 


wiązująca będzie jednorazowo morma od pół 
do 1 litra, Stosowany dotychczas system wy 
dawania na raz większej ilości mleka zosta- 
nie zlikwidowany, Dzieci, uczęszczające do 
szkół í przedszkoli swe asygnaty mleczne skła 
dać będą w miejscu nauki, Mleko to otrzyma 
ja do swych! śniadań, 

Podkreślić należy, że reforma, wprowadzo- 
na obecnie przy zaopatrywaniu matek w 
mleko; jest bardzo korzystna dla pracują- 
cych. 

Przy dotychczasowym systemie otrzymy- 
wały mleko tylko pewne grupy zatrudni 
nych — obecnie prawo do mleka, przysługi-" 
wać będzie wszystkim pracującym niezależ- 
nie od typu przedsiębiorstwa, w jakim są za- 
trudnieni. Równocześnie normy przyznanych 
ilości mleka dla dzieci poważnie wzrosły, 

Zaopatrywaniem punktów rozdziału młeka 
zajmie się Okręgowa Mleczarnia Spółdziel- 
cza, która zobowiązała się dostarczać pro- 
dukt wysokiej jakości — to jest mleko pełno 
tłuste i pasteuryzowane. 


Zo wsłyszymy dziś przez rad.8 

1140 Audycja szkoloa. 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał 12.04 Wiadomości południowe, 1240 
Muzyka rozrywkowa. 12.30 Koncert dla szkół. 
18.30. Przerwa, 1430 (Ł) Z prasy, 14.35 (E) 
Frugmenty z opor Gincomo Puceini'ego w*dniu 
90 rocznicy urodzin kompozytora (płyty). 14.55 
(Ł) „Na widowni tygodnia** 15:05 (©) Lekkie 
uwertury (płyty) 15.15 (Ł) pt. „W ośrodku 
szkoleniowym im. Teodora Duracza“. 15.30. 
„Na ratunek'* — audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci, 15,50 Muzyka popularna, 16.00 Dzien 
nik. 16.30 Skrzynka techniczna, 16.45, „Gramy 
w szachy”, 17,00 „Molodie operetkowe, 17.15 
„Żubr i bizon** — pogadanka przyrodnicza. — 
17.50 „Państwo Polskie w trosce o przygotowa 
nie inwalidów do pracy“ — pogadanka, 18.00 
Koncert muzyki słowiańskiej. 18.85 „Dzieje je 
dnego strajku'* — wspomnienia W. Wasilew- 
skiej (7), 1900 Audycja dla wojska w 69-tą 
rocznicę urodzin J, 6i ja, — Koncert Chóru 
i Orkiestry Domu WP. 19.30 Muzykn lekka, 
20.00 Dziennik, 20.45 Muzyka z płyt, 21.00 Po 
gadanka Komitotu Roku Chopinowskiego, 21.10 
Audycja Ohopinowska, 21.40 Felieton literacki, 
21,55 Muzyyka polska, 22.00 Muzyka tanetzna 
23.00 Ostatnie: wiadomości, 28.10 Muzyka tane 
czna, 25.20 Program ma jutro, 20,30 Zakończa 
nie audycji i Hymn. 


prees 
Kino POLONIA. Kino »WŁÓKNIARZE 
DZIŚ PREMIERAJ 


nowego filmu o Ruchu Oporu we Włoszech 


»SŁONCE WSCHODZI« 


Reżyseria: ALDO VEREANO 


A 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Wystawa polskiej sztuki ludowej 


wzbudziła podziw i uznanie mieszkańców Moskwy 


Rz pał 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 22 grudnia 1948 roku. 
Dziś: Zenona, 


—0:— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 

Straż Pożarna 10-12. 

Szpital św. Trójcy 10-70. 

Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali- 
na 45, tel. 10-04. 


O- 
KINA 
Kino „Polonia wyświetla film pro- 
dukcji czeskiej „Ostatni mohikanin“. 


Kino „Bałtyk“: film produkcji radzie 
ckiej „Aleksander Newski“. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego“ ul 
Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 
LAG nit 


Począwszy od 1-szego bm. panuje w 
PCH w Piotrkowie wzmożony ruch. Zao- 
patrzenie ludności w artykuły pierwszej 
potrzeby odbywa się bez zarzutu. Ostat- 
nio rozprowadzony został wśród pracują- 
cej ludności wagon jaj wapiennych i 
świeżych. Obecnie poprzez Związki Za-| 
wodowe rozprowadza się mąkę pszenną 
_80-procentową po cenach hurtowych. W 
najbliższych dniach nadejdzie transport 
śliwek jugosłowiańskich, win węgierskich 
oraz wanilii. Niezależnie od tego piotr- 
kowska placówka PCH dostatecznie jest 
zaopatrzona we wszelkie artykuły. 

Dalszy rozwój PCH w Piotrkowie ta- 
muje jednak brak odpowiedniego lokalu. 
Dotychczasowy lokal przy ul. Leonarda 
jest niedostateczny, ponadto mieści się 


Kronika milicyjna 


Ob. Lift Marian, rymarz z zawodu, za- 
mieszkały przy ul. Stalina 6, upiwszy się 
wałęsał się po stacji kolejowej w Piotrko- 
wie wszczynając awantury. Został on do- 
prowadzony przez/funkcjonariuszy M. O. 
do Komisariatu, gdzie pozostał aż do wy- 
trzeźwienia. 

Sporządzony został przeciwko niemu 
protokół, 

. . . 

Ob. Szymański Antoni, zamieszkały ul. 
1-go Maja 17, w stanie zamroczenia alko- 
holowego zabawiał swymi figlami pasaże- 
rów na stacji osobowej w Piotrkowie. 

Przeciwko Szymańskiemu sporządzony 
został protokół. 


Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO dowód osobisty, Jegilyn:a- 
cię Samopomocy Chłopskiej. Dworzyń- 
"ski Józef, zam- wieś Gałkowice Stare 
gm. Pazniewice pów. Piotrków 457 


ZGUBIONO dow. kolejowy Nr 884762 
Wojtonia Marianna zam. wieś Ignaców 
pow. Piotrków. 458 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Piotrków Kamiński Słanisiaw zam 
wieś Bazor pow. Piotrków. 459 


ZGUBIONO portfel z dowodami Huika 
Antoni zam. wieś Ruszczya gm. Ka- 
mińsk: 480 


W ostatnich dniach została zamkniętaj 


Ogromne znaczenie spoleczne i arty- 


w Moskwie, ciesząca się dużym popwo-| styczne wystawy charakteryzują najle 
dzeniem Wystawa Polskiej Sztuki Lu-| piej zarówno ustne. jak i pisemne wypo 


dowej i Rzemiosła Artystycznego. 


wiedzi zwiedzających. 


Ożywiema dz elalność 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Jednym z najaktywniejszych towarzystw 
na terenie miasta i powiatu jest Towarzy- 
stwo Przyjażni Polsko-Radzieckiej. Liczy 
ono 44 czynnych kół, które obejmują 2512 
członków, rekrutujących się sposród ludno- 
ści robotniczej, chłopskiej, młodzieży 
szkolnej oraz inteligencji pracującej. To- 
warzystwo prowadzi akcję oświatową po- 
przez organizowanie odczytów oraz wszel- 
kiego rodzaju imprez. l 

W ramach tej akcji wygłoszonych zosta- 
ło w miesiącu listopadzie 25 odczytów, w 
tym 12 na terenie miasta, a 13 na terenie 
gmin wiejskich, ©Gdczyty wygłaszali prele- 
genci. Związku Saniopomocy Chłopskiej, 


| 


Związków Zawodowych, Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego oraz członkowie partii 
politycznych, 

W ramach akcji świetlicowej organizuje 
się imprezy artystyczne z udziałem zespo: 
łów świetlicowych, akademie, koncerty mu- 
zycznę itp. 

Staraniem Towarzystwa w zeszłyra mie: 
siącu wyświetlano w kinie 165 filmów ra- 
dzieckich, Największym powodzeniem cie- 
zyly Się takie filmy jak „Pieśń Tajgi". 
„Czarodziejskie ziarno“ oraz „Wyspa Skar- 
bów*, 

W ramach akcji radiowej 
stały 3 odczyty o ZSRR, (0) 


ygłoszona To- 


Pierwszy detaliczny sklep PCH 


otuariy został W Piotrkowie 


Państwowa Centrala Handlowa  urucho- 
miła przy ul. Legionów Nr. 15 pierwszy de- 
taliczny sklep w naszym mieście. Sklep 
ten zaopatrzony jest w wyroby cukierni- 
cze,  8pożywczo-kolonialne,  konserwowe 
oraz artykuły przemysłowe gospodarstwa 
domowego, Poza tym już wkrótce prowa- 
dzona będziegęównież sprzedaż artykułów 
Polskiego Móhopolu Spirytusowdko i Tyto- 


Sklep me za zadanie siużyć masojn pra- 
cującym, zaopatrując je we wszystkie ar- 
tykuly spożywcze i gospodarstwa domowe- 
go oraz interweniować na rynku w walce ze 
spekulacją i wyzyskiem, Termin otwarc'a 
sklepu został przyśpieszony, aby jeszcze 
w okresie przedówiątecznym umożliwić 
społeczeństwu piotrkowskiemu nabycie *o0- 
waru wysokiej jakości po konkurencyjnych 


niowego oraz sprzedaż pieczywa i wędliny. | cenach, 
za za zamazane aaa cyca ao 


Centrala Handlowa w nieodpowiednim lokalu 


na peryferiach miasta w jednym budynku 
ze szkołą zawodową. Dotkliwie daje się. 
-odczuwać brak podwórza zajazdowego 
oraz brak odpowiedniego magazynu. PCH 
posiada wprawdzie aż 6 magazynów, są 
to jednak lokale szczupłe, nieprzystoso- 
wane 'do"potrzeb, ponadto: porozrzucane 
po całym mieście, 

Od dłuższego czasu czynione są AE 
nią o uzyskanie odpowiedniego obfektu 
w centrum miasta. Spodziewać się należy, 
że odpowiednie czynniki zainteresują się 


Onegdaj w nocy do lokalu prywatnej fa- 
bryki chemicznej „Gaz“ przy ul. Łaziennej 


tej firmy Frankowski Bohdan postanawia- 
jąc na miejscu swej pracy popełnić samo- 
bójstwo. Poodkręcał on wszystkie kurki 
gazowe i w oparach ulatniającego się gazu 
poniósł śmierć. 


» 
” 


Hurtowo sprzedaje 


w Piotrkowie, 


ZGUBIONO legitymację szkolną Me- 
cych Stanislaw, 461 


Wydawca: R.3.W. „Prasa 


Oddział Centrali Handlowej li 


Przemysłu Chemicznego 
w Lodzi, ul. Zwirki 11 
PODODDZIAŁY POWIATOWE: 
w Kutnie, ul, Narutowicza 1, tel, 55 
Pi. Niepodległości 2, tel, 15-44 
w Tomaszowie, ul. Św, Antoniego 24, tel. 59, 
Hurt państwowy i spółdzielczy otrzymuje specjalne rabaty. 


tą sprawą 
Na terenie Piotrkowa odczuwa się rów- 
nież brak detalicznych sklepów państwo- 
wych, które w znacznym stopniu przy- 
czyniły by się do sprawniejszego zaopa- 
trywanią ludności w artykuły pierwszej 
potrzeby, oraz do ukrócenia spekulacji. 
* Jak nas tutejsze kierownictwo 
muje, czynione są w tym celu odpowied- 
nie starania i już z dniem 1 stycznia 1949 
roku parę takich AREA zostanie uru- 
chomionych. P. W. 


Wybuch w prywatnej fabryczce gazu 
Niezwykłe skutki samobójstwa 


Przybyły do fabryczki w godzinach ran- 
nych dozorca ob, Pluta szukając kontaktu 


— Mokrej w Piotrkowie wszedł pracownik | elektrycznego zapalił zapałkę, przez co Spo- 


wodował wybuch nagromaqdzonego gazu. 
Skutek wybuchu był straszny, Dozorca zo- 
stał ciężko ranny, 7 znajdujących się w po- 
bliżu osób odniosło ciężkie i lżejsze rany. 
Przyczyną desperackiego kroku Fran- 
kowskiego były niesnaski rodzinne, 


PROSZKI DO PRANIA 


Pixin, Gama, Persil, Schicht 


` 


Cena detal. 80 zł za 1 kg Í 


MYDŁO DO PRANIA 62% | 


Firmy Schicht, tukasik, Jawor 
Cena detal. 470 zł za 1 kg 


ULTRAMARYNA 


Firmy Sommer i Nower, Silesia, Kaliska 
Cena detal. za 1 kg `~ 

w opakowaniach A 1 dkg — 670 zł 
3/7 


„ë — 540 zł 
410 „ — 510 zł 


fi 


odpowiedni obiekt przydzielą. | 


imfor- 


Sekretarz Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR — W. Moczałow wydał następu- 
jącą opinię o wystawie: „Wystawa pol- 
skiej twórczości ludowej bardzo dobit- 
nie podkreśla wielką bliskość naszych 
narodów, Umocni ona jeszcze bardziej 
niezłomną przyjaźń i braterstwo naro- 
dów ZSRR z narodem polskim“. 

Artysta RSFSR, członek Akademii, 
K. Juon, sformułował swą opinię o wy 
sławie m. in. w nastepujący sposób: 
„Wystawa polskiej twórczości ludowej 
jest dohitnym wyrazem pomysłowości 
i fantazji, jaka cechuje polskich arty- 
stów ludowych." 


Znany radziecki historyk sztuki, prof 
M Morozow, powiedział o wystawie 
m. inn. » Wystawa polskiej sztuki lu- 
dowej wywiera niezatarte wrażenie. 
Obejmuje ona wiele ciekawych. praw- 
dziwte. artystycznych eksponatów, Wys 
tawa świadczy o rozkwice sztuki Judo- 
wej Polski demokratycznej”. 


Zasłużony działacz sztuki, laureat na 
grody Stalinowstciej, artysta Szmarl- 
row wpisał do ri namiatkowej na- 
stepującą opinię: „Wystawa daje dosko 
nale nojęcie o nienosnolitvch walorach 
polskiej sztuki ludowej. Plokne są zwa 
szeza stroje ludowe ryioszkańców Tatr 
I innvch dzielni» Polski, a także wyci- 
nanki, kilimy itd. 


„Eksponaty na wystawie — napisał 
majster Kuncewsklej fabryki włókien= 
nlczej — Woskobojnikow — wywarly 


na mnie ogromne i miłe wrażenie. Wszy 
stkie wyroby wyróżniają sie oryginal- 
nością i harmonijnym skojarzeniem 
barw“. 


Członkowie 


bandy rabunxkowej 
przed Sądem 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodz', nt s 
sji wyjazdowej w Piotrkowie rozpozna: 
sprawę szajki bandyckiej w osobach: Sta- 
|nisława Kowalskiego, mieszkańca wsi Du- 
bień, gminy Ręczno, pow. piotrkowskiegc 
Leopolda Zlmnegó, mieszkańca wsi Tomawa, 
gmina Ręczno, Marlana Skrotka, mieszkań: 
ca wst Nakielniki, gminy Re' na, oskarżo- 
nych o nielegalne posiadanie *' "nl 
i dokonanie szeregu napadów ta-n 
oraz Stanisława  Jarosińskiego, ro 
wsi Tomawa, gminy Ręczno, oskarżonego © 
posiadanie bez zezwolenia broni pain: 

Kowalski i Zimny w marcu 1938 r. zorga: 
nizowali bandę i dobrawszy sobie do pomo 
cy Skrobka, dokonali szeregu napadów na 
teren'e powiatu piotrkowskiego: 11 kwietnia 
1048 r. napadli na Nadleśnictwo w Lubieniu, 
zrabowali na szkodę Nadleśnictwa około 52 
tys, zł, oraz inżynierowi leśnemu — dubel 
tówke, tegoż dnia napadli na Stanisława 
Burteckiego w Lubieniu, rabując mu różne 
rzeczy, wartości 34 tys. zł, w dniu 16 kwiet 
jna br. napadli na leśniczego w Karolinowie 


— Nawrockiego, zabrali około 30 tys, zł. 
oraz odzież i wiele innych weczy, 1 lipca 


br. napadli na leśniczego Mikołajczyka, 
któremu zabrali 10 tys zł. gotówką, dubet 
tówkę, teczkę skórzaną 1 wieczne pióro, 
tegoż dnia bandyci dokonali powtórnego na= 
padu na Barteckiego, rabując mu 6 tys. zł, 
gotówką, 

Na rozprawie sądowej, oskarżony Kowal 
ski uporczywie nie przyznawał sie do udzia 
łu w napadach i zgłosił nowych świadków, 
na okoliczności, gdzie w krytycznych momen 
tach przebywał pomimo to, że współoskar- 
żeni kategorycznie twierdzili, że Kowalski 
brał z nimi udział w napadach, 

Sąd, po kilkugodzinnej rozprawie, w cetu 
wyjaśn'enia całokształtu okoliczności spra: 
wy. postanowił rozprawę przerwać do dnia 
17 grudnia br, sprowadzić nowózgłószonych 
świadków do Łodzi, gdzie też rozprawa %0 
stanie zakończona. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Bohatý 
rewicz z udziałem ławników wojskowych, 
Bronił adwokat Trzeciak z Piotrkowa. 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM 
i NARODU, 
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PAŃSTW, TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 popularną komedia 
ceska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA- 
EŁEM' w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR „MELODRAM” 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godzinie 19.15 „GODY WESEL- 
NE" — widowisko ludowe w układzie i re- 
żyserii Leona Schillera, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny“) 
Codziennie o 19,30, w niedziele i święta 
o 16 4 19.30 komedia muzyczna pt, „Porwa- 
nie Sabinek" z J, Węgrzynem, Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel, 272-70, 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu", 
Passa-partout ważne, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Ka et Winslow“, Udział bio 
ra; Stanie! 
Edward D.: Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko- 
ssobudzka,Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstayty Pągowski, Reżyseria 
Brwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wla- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02, 


ARTYŚCI BUŁGARSCY 
W FILHARMONII 

Filharmonia Miejska w Fodzi (Naruto- 
wicza 20) gościć będzie w środe, 22 grud: 
nia, godz. 19,15 dwoje 7*-* "ch arty- 
stów bułgarskich Saszę Popowa — dyry- 
genta i Katie Kazandżijewą — piste 
W ramach Wielkiego Koncertu Symfonicz 
nego wykonane zostaną: Beethoven — VII 
Symfonia, Chaczaturiana — Koncert for- 
tepianowy i Władigoroffa — Improwizacja 
i toccata, Kasa Filharmonii czynna codzien 
nie od 10 do 13, zaś w dniu koncertu po- 
nadto od 16 dn rozpoczęcia, Cześć biletów 
przeznaczona dla członków związków za- 
wodowych. roznrowadza. Wydział Kultural 

no-Oświatowy OKZZ (Traugutta 18), 


KINA 


ADRIA — „Cyrk* 
16, 18, 20, w niedz, 14 
lm dozwolony dla młodzieży 


BAŁTYK. — „Pontcatral" 
odz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 
ilm niedozwolony dla młodzieży 
BAJKA — Kobieta sama" 
, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43“ 
godz, 11, 12. 13. 16. 17, 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — egi ulicy” 
godz, 16, 18, 20. w niedz, 1 
POLONIA — „Słońce waekodzie 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Czarodziejskie ziarno” 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 16 
film a o»ołónv dle młod ‘=. 
PRZEDWTOSNIE — „Tchórz* 
godz, 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży, 
POBCTNIK — . Kopciuszek" 
godz. 16.30, 18,30. 20.30. w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży 
OMA — „Pieśń tajgi" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Decyzja prof, Milas“ 
godz, 18,30, 20,30, w niedz, 16,30 
film dozwolony dla młodzieży 
TYLOWY — Młodri ida“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
WIT — .Zwsmunt Kłosowski" 
godz, 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
"ECZA — .Przysięga”* 
godz, 17. 19, 21, w niedz. „15 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Ludzie bez skrzydeł" 
godz, 17. 19. 21. w niedz, 15 4 
film dozwolony dla młodzieży 
ISRA — „Tira stoczyńrów" 
godz, 16, 18. 30,21, w niedz, 13.30 
codziennie zmiana programu 
VŁÓKNIARZ — „Słońce wschodzi” 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony od lat 14 
codziennie zmipna provemu 
"OLNOSĆ „Podrzutek'* 
godz, 16. 18.20, w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzieży 
XCHĘTA — „Bohaterowie pusty, 
godz, 18,30, 20.30, w EEE? 3 
film dozwolon: młod. 
auumyunzu 


Rowy sekretarz P.Z.B 


WARSZAWA (obsł. wł) Zarząd Polskiego 
związku Bokserskiego dokooptował na stano 
wisko sekretarza ob, Melchinkiewicza, 


lee znjął Klub Sportowy, 


WARSZAWA (obst, wł) — Główny Urząd 
Kultury Fizycznej ustalił maksymalne ceny 
biletów wstępu na wszelkiego rodzaju impre- 
zy sportowe, zarówno międzynarodowe, jak i 
krajowe, W myśl zarządzenia GUKF ceny bi- 
letów nie mogą przekraczać: 

a) imprezy międzynarodowe, międrynaństwo 
we i międzymiastowe: 

400 zł — za mi siedzące 

150 zł — za miejsca stojące 

50 uł — za miejsca etojące ulgowe. 


ZABRZE. Na krytym basenie w Zabrzu ro- 
zegrany został w niedzielę mecz pływacki po 
między („Polonią" (Bytom) a „Zjednoczenie“ 
(Zabrze), 

W punktacji ogólnej wygrywa „Polonia“, 

Na zawodach ustanowiony został nowy re 
kord Polski w sztafecie 4x100 st. klasycznym. 
Szt: eta yZiednocz nia“ w składzie: 
IENNE NAN 


Snart w ZSRR 


MOSKWA (obst, wł.) — Wykorzystując do- 
bre warunki atmosferyczne w wielu miejeco- 
wościach Związku Radzieckiego odbyły «ię 
masowe zawody łyżwiarekie. W Moskwie, Ki- 
rowie, Archangilesku i Omsku stanęło na star 
cie szereg wielokrotnych mistrzów i rekor- 
dzistów ZSRR. Pierwsze poważniejsze zawody 


Staraniem Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Konfokcyjna - Odzieżowego, Re 
forat Sportowy w Łodzi, został zorganizowany 
turniej w tonisie stołowym dla Kót Sporto- 
wych przy większych Ośrodknch Konfekeyj- 
nych w Łodzi celem uczczenin przez sportow- 
ców dnin Kongresu Zjednoczenia obu Partii. 
Turniej ten trwał caly tydzień, Udział w nim 
brało 8 drużyn: żeńskich 1 8 driżyn męskich. * 

Puchar Przechodni ufundowany przez Zw. 
Zaw. otrzymało Koło Sportowa Ośrodka Nr 2, 
które w konkurenejnch drużynowych męskich 
i żeńskich znjęło I miejsco, Na drugim miejscu 
uplasowało sig Kolo Nr 1__„zdobywając puchar 

tałowy, dar Dyr. Ośrodka Nr 4. Trzecie 
który otrzymał 
walizki, dar Dyr. Femy Grabski, W konkurencji 
drużynowej męskiej zwyci 


W niedzielę bawiły na turnieju drażyn ko- 
biecych zorganizowanym w Warszawie przez 
Klub Sportowy Spółdzielców. Łodzianki zdoby- 
ły drugie miejsce przegrywając jedynie z I dru 
żyną SKS-u. 

<— Turniej był zorganizowany doskonale — 
mówi popularna koszykarka „Zrywu“ Głażew. 
ska, Najlepszy mecz miałyśmy z krakowską 
Wisłą. Po pokonaniu krakowianek 36:17 (20:5) 
sqdziłyśmy, żo zdobędziemy pierwsze miejsco 


Liga | koszykowa_ 


-LLK (Poznań) najbliższym przeciwnikiem 


drużyn łódzkich YMCA i TUR=u 


Pierwsza runda spotkań w koszykówce zespo 

łów ligowych została zakończona., Pozostał 

wprawdzie jeszcze do rozegrania mecz Zgody z 

YMCA łódzkę, jednak wynik tego spotkania 

nie będzie miał już wpływu na ukształtowanie 

się tabeli, Na czele znajduje się ZZK Poźnań. 
Oto szczegółowa tabelka: 


"rzez szerokość 1 “mu (szpalty) 


tekstem — 8 łemśw na %4 mm. Ogloszenia drobne liczy sie »2 słowo. 


Wielkość ogłoszeń 7a tekstem 
od 1 do 100 mm 150, 
od 101 do 200 mm 180 
od 201 do 300 mm 230 
powyżej 300 mm 300 
Ogłoszeni: 
Ogłosze: 


drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela" się. Ogłoszenia drukuje 
się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi 


ndnawiedzialności. 


gazyny otrzymując puchar od Zw, Zawodowego: |cyplinaznym i sportowym. 


Zupełnie bez treningu! 


Zrywianki zdobyły 2 miejsce w Warszawie 


w turnieju, niestety, na ostatni mecz z SKS-em | | 


CENNIK OGŁOSZEŃ w dzienniku „GŁOS ROBOTNICZY" x 
Za jednostkę obliczeniową 1la ZO 


tabelaryczne, bilanse i kombinowane a 100 proc, drożej. 
w numerach niedzielnych i Światecznch o 50 proe. drożej. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 proc. 


b) na imprezy międzynarodowe — klubowe: 
350 zł — za miejsca siedzące 
150 zł — za miejsca stojące 
50 zł — za miejsca stojące ulgowe 
c) na "imprezy krajowe międzymiastowe i 
ogólnonaństwowe, (ligowe): 
(00 zł — za miejsca siedzące 
300 zł — za miejeca stojąca 
50 zł — za miejsca stojące ulgowe 
d) na wszelkie imprezy krajowe (mistrzow- 


skie i towarzyskie): 


Nowy reko. d Polski w pływaniu 


nard, Serafin, Szwalczyk 1 Ramola przepły- 
nęła dystans w 5,30 min. 


Z uzyskanych wyników na uwagę zasługu- 
ją czasy Ramoli i Gremlowskiego, którzy na 
200 m stylem dow. uzyskali wynik 2:31,1 min. 


Przodownicy Pracy 


będą mieli wstęp bezpłatny na imprezy sportowe! 


200 zł — za miejsca siedząca 

50 zł — za miejsca stojące 

30 zł — za miejsca stojące uigowe 

Bilety po cenach ulgowych udostępnione 

Będą dla młodzeży szkolnej i akademickiej, 
dla szeregowych Wojska Polskiego i MO. 
dla junaków „Służby Polsce" oraz dla człon- 
ków Związków Zawodowych w grupach zbio- 
rowych. 
Nabardziej wyróżniającym się przdownikom 
pracy będą po porozumieniu z właściwymi 
władzami Związków Zawodowych, przydzielo- 
ne miejsca bezpłatne, 

Ilość biletów na miejsca sledzące po cenach 
maksymalnych nie może przekraczać 20 pro- 
cent ogólnej ilości biletów. 

Zarządzenie niniejsze ustala jedynie qóma 
granice cen biletów z tym,że poszczególne 
ceny, przystosowane do wanimków lokalnych, 
będą uzgodnione z miejscowym Wojewódzkim 
Urzędem Kultury Fizycznej lub Powiatowymi 


oraz 15-letnich Zimnego, Przędy | Gryszczy- 


łyżwiacekie wykazały dobre przygotowanie 
zawodników radzieckich do sezon, czego do- 
wodem było uzyskanie zeregu dobrych wy- 
ników. 

Na starcie zawodników w rwie stanęło 
ponad 100) zawodników. biegi w 
konkurencji męskiej — na 5001 3.000 m. | w 


Odzieżowcy zakończyli 


swój turniej „ping—rongowy” 


W konknroncjach drużynowo « żeńskich trójka 
Koła Nr 1 w składzie: Ważyńska, Kiełbasa, 
i Spnikiowiez okazała się bezkonkureney 
zwyciężając bezapelacyjnie. Otrzymała ona 
grodę puchar Zw. Zawodowego. Nagrodę. .„srebr 
nę papierośnicę'* dar. Dyr. Ośrodka Nr 4 zdo- 
był zaw. Gawryszczak,. który nie przegrał ani 
keg partii, Drugim byt Olnarczyk, litóry 
otrzymał piękną walizkę. "Ponadto szere ! żespo 
łów zostało nagrodzonych pamiątkowymi dyplo 
manj i nagrodami, 

Jednocześnie Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf» 
Odzież. Ref, Sportowy w Łodzi tą drogą prag- 
nie podziękować wszystkm dolegatom sporto- 
wym za ich pracę, a spocjalno uznanie należy 
się delegatowi sport. Ośr. Nr 1 Łypowi Henry 
kowi, który dobrze wywiązał się przygotowując | Sy 
drużynę swoją pod względem estetycznym, dya 


I zabrakło nam kondycji i przegrałyśmy to apot 
kanie 18:43 (8:16). 

— Do Warszawy pojochałyśmy zupełnie bez 
treningu technicznego i kondycyjnego, gdyż 
na razio dopóki nie wykończą nam hali nie ma 
my gdzie trenować. 

— Po nowym roku zabieramy się jednak za- 
raz do pracy, gdyż widzimy, ża nie będziemy 
bez szans nn mistrzostwach Polski. 


3. Warta Poznsń 
4. TUR Łódź 
5. AZS Warszawa 


200:197 
"  218:202 
179:163 


CREE 
OTC 


6. AZS Kraków 214;268 
T. Wisła Kraków 161:228 
8. Zgoda 6 207:243 


gier ky s m.| W dniu Bi 9 łódzkie zespoły TUR i YMCA. 
1. ZZK Poznań 7 m. 18p:290| rozpoczynają drugą rundę spotkań zawodami z. 
2. YMCA Łódź 6 5 243:190! ZZK Poznań. 


wymiarowych przvisto 1 mm 


W tekście — 4 łamy po 68 mm, a za 
W tekście Nekrologi Drobne 
Za tekstem 
450 120 
540 150 50 zł | 
690. 200 najmniej 
900 270 10 słów 


się 


Inspektoratami Kultury Fizycznej i przez nie 
zatwierdzone. 


ERPE EIT RENEE OEREN EEENENEEE PEUEUT AA DAY A TERENE EPEE 


Łyżwiarze radzieccy w dobrej formie 


konkurencji żeńskiej na 500 | 1.500 m. Bieg 
mężczyn na 500 m. wygrał Sergiejew (Dy- 
namo), uzyskując najlepszy w obonym sezo- 
nie wynik — 45,1 sek. Na dystansie 3.000 m. 
dobry czne osiągnął b. misirz Związku Ra- 
dmieckiego Proszin — 5:26,4 min. 
W. konkurencji żeńskiej bieg na 500 m. wy- 
grała Letowa w czasie 53,6 sek, a na 1.500 
m. zwyciężyła Gomulowa w czasie 3:07 min. 
W Kirowie, który jest jednym z najsilniej- 
enych ośrodków łyżwiarekich w Związku Ra- 
dzieckim odbyły się zawody przy 20-stopnio- 
wym mrozie, Podwójny sukces odniósł tu 
Bielajew z Moskwy, wygrywając biegi: ma 
500 m, w czasie 46,6 sek. i na 1.500 m. w cza- 
sie 2:314 min, W konkurencji żeńskiej rów- 
nież dwukrotnie zwycięstwo odniosła Kużni: 
cowa z Gorkij, wygrywając 500 m. w czacie 
55,8 sek. i 1.500 m. w czasie 2:57,0 min. 


min, a bieg na 1.500 m. ubaw w G się Pyra 
sem mistrza Leningradu Piskarewa, który prze 
był dystans w czasie 2:31,4 mim, 

Na zawodach w Osmeku podwółny sukces 
odniósł miste. Republiki Rosyiskiej Gołow- 
czenko, wygrywając biegi na 500 m, 1 5 km, 

W pierwszym osiągnął czas 45,4 sek, a w dru 
gim min. J 


WROCŁAW (obst, wł.) 
4 Doskonały pięściarz 
ZZK (Poznań) Kasper- 
czak, przeniósł się na 
do Wrocławia, 
4 gdzie otrzymał pracę, 
i Kasperczak podpisać 
SA, założenie do ZS 
a „Gwardia* (Wrocław), 
Kasperczak 


Mecz bez publiczności i... prasy 

PRAGA (obst, wł) W Bratysławie rozegra 
ny został w sobotę, ostatni w bieżącym se- 
zonie, piłkarski mecz ligowy między SK „Bra 
tislava" a praską „Slavia“, Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny słowackiej w sto 
sunku 5:4 (4:1). Spotkanie to rozegrane zo 
stało bez udziału publiczności i przedstawi 
cieli prasy sportowej, 


50 tysięcy klubów piłkarskich 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA (TELEPRESS) 
W Moskwie odbyły się ostatnio obrady Ta- 
dzieckich klubów piłki nożnej, w których 
udział wzięli między innymi wybitni trenerzy 
i gracze. W czasie obrad zreasumowano osiąg 
nięcia ostatniego roku sportowego 1948, 

W zawodach a mistrzostwo kraju, 
gów, republik i miast wzięło udział ogólnie 
300,000 graczy, W konkurencjach juniorów 
grało 2.000 piłkarzy, 10.000.000 widzów przy 
glądało się zawodom o mistrzostwa pierwszej 
klasy w ubiegłym sezonie, Zawodom drużyn 
drugiej i trzeciej klasy przypatrywała się 
jeszcze większą ilość widzów, 

W porównaniu do roku ubiegłego, liczba 
klubów piłki nożnej powiększyła się w Zw.. 
Radzieckim o 1/3. W chwili obecnej istnieje 
has ZSRR okoła 5n 000 zarejestrowanych klu- 

jw. 
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